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KALENDARZYK

DZIŚ — środa, dnia 1 września _
Idziego, Bronisławy, Rocznica najazdu 
Niemców na Polskę w 1939 r.

JUTRO — czwartek, dnia 2 września — 
Stefana.

POJUTRZE — piątek, dnia 3 września — 
Szymona, Zenona, Izabelii.

STAN POGODY
Dziś będzie częściowo pogoda słoneczna, 

upał i parno, z temperaturą do 86 stopni 
w dzień, a 70 stopni w nocy. Wiatry po­
łudniowo - wschodnie.

W czwartek będzie częściowo pochmur­
nie, parno, pod wieczór możliwe burze. 
Temperatura najwyższa 88-90 stopni.

Możliwość deszczu dziś 20 procent, w 
czwartek 30 procent.

Wschód: — 6:16. Zachód: — 7:24.

Wrócą Do Domu 
Na Kredyt

New York. (UPI) — Wielu 
młodych Amerykanów, którzy 
znaleźli się w Europie z bezwar­
tościowym biletem na drogę po­
wrotną samolotem z Europy, 
będzie mogło korzystać z ofer­
ty linii PAW, która zgłosiła 
gotowość udzielenia im kre­
dytu na koszta biletu samolo­
towego.

Młodzież udała się do Europy 
przez różne agencje turystys- 
tyczne, zapewniające im tani 
przelot w obie strony i utrzy- 
nie w Europie. W międzyczasie 
agencje te zwinęły swe inte­
resy, pozostawiając młodzież 
bez środków i możliwości po­
wrotu do Stanów Zjednoczo­
nych. Linia zwróciła się do Fe­
deralnej Agencji Awiacyjnej z 
prośbą o udzielenie im zezwo­
lenia na obniżenie obowiązują­
cej ceny przelotów’ do Europy 
dla młodzieży o połowę, czyli do 
sumy $99.50. Każdy z młodych 
Amerykanów, po wykazaniu się 
paszportem amerykańskim i 
podaniem adresu zamieszkania 
w Stanach Zjednoczonych, bę­
dzie mógł uzyskać kredytowy 
bilet na drogę powrotną do do­
mu.

Kurs Dolara w PKO Nie Zmieniony
Z Dnia
—SKUTKI DOKTRYNY 
—BREŻNIEWA

+ ♦ +
W trzecią rocznicę rosyj­

skiego najazdu na Czechosło­
wację, moskiewski miesięcz­
nik poświęcony zagadnieniom 
ekonomicznym i międzynaro­
dowym powtórzył doktrynę 
Breżniewa, stwierdzając, że 
“pospieszenie z pomocą klasie 
robotniczej... w państwie 
socjalistycznym, które znala­
zło się w niebiezpieczeństwie 
jest obowiązkiem innych 
państw socjalistycznych”.

+ ♦ ♦
Najazd na Czechosłowację 

był brutalną agresją w hitle­
rowskim stylu i piękne słów­
ka o “socjaliżmie” i “obowiąz­
kach państw socjalitycznych” 
nie są żadnym usprawiedli­
wieniem. Dlaczego “socja­
lizm” ma być legitymacją 
uprawniającą do rozboju i ko­
lonialnego wyzysku innych 
narodów ? Ale każdy kij ma 
dwa końce. . .

♦ ♦ ♦
Dopiero obecnie, po trzech 

latach od zastosowania zbó­
jeckiej doktryny Breżniewa 
widzimy, że świat nie ograni­
czył się tylko do jej potępie­
nia, lecz wyciągnął z niej 
praktyczne wnioski. Doktry­
na Breżniewa wywołała łań­
cuchową reakcję, która może 
zmienić całkowicie układ sił 
w świecie i doprowadzić do 
izolacji Rosji.

♦ + ♦
Najazd na Czechosłowację 

zbliżył Rumunię do Jugosła­
wii a obydwa te państwa do 
pro-chińskiej Albanii. Zgod­
nie z zasadą, że wróg mojego 
wroga jest moim potencjal­
nym sojusznikiem, Rumunia, 
Jugosławia i Albania są w 
trakcie montowania bloku 
europejskich państw rządzo­
nych przez komunistów, któ­
re odmawiają podporządko­
wania się dyktatowi Moskwy 
i widzą w Chinach swego na­
turalnego sprzymierzeńca.

♦ ♦ ♦
Mao Tse-tung i Czou En-Iai 

również zrozumieli niebezpie­
czeństwo doktryny Breżnie­
wa. Jeżeli Rosja uzurpuje so­
bie praw’o do interwencji w’ 
każdym państwie “socjalisty­
cznym", wobec tego, któregoś 
dnia może uderzyć na Chiny, 
Mao Tse-tung posłał armię, 
by położyła kres “kulturalnej 
rewolucji”, którą sam rozpę- 

(Ciąg dalszy na str, 2-ej)

Zagadkowa 
Śmierć 

Dyplomaty U.S.
Washington (UPI) — Dept. 

Stanu zarządził śledztwo w 
sprawie zagadkowego zgonu 
dyplomaty amerykańskiego i 
umysłowego załamania się 
drugiego dyplomaty, w amba­
sadzie amerykańskiej w San­
ta Isabel. Gwinea Równikowa 
(Equatorial Guinea), na wy­
brzeżu Wschodniej Afryki.

Zwłoki Donalda J. Leahy, 
lat 47. znalazł Lenart H. 
Shurtleff, konsul amerykań­
ski w Duala. Kamerun, który 
przybył do Santa Isabel dla 
zbadania sytuacji, po otrzy­
maniu chaotycznych raportów’ 
z Santa Isabel. Shurtleff 
stwierdził dalej, że Alfred J. 
Erdos, “charge d’ affairs” w 
ambasadzie a m e r y kańskiej 
dostał pomieszania zmysłów. 
Ambasador Lewis Hoffacker 
znajdował się w czasie zagad­
kowego zajścia w ambasadzie, 
z wizytą u rodziny w Stanach 
Zjednoczonych. Hoffacker jest 
ambasadorem amerykańskim 
w Kamerunie i Gwineii Afry­
kańskiej. Leahy i Erdos byli 
jedynymi Amerykanami za­
trudnionymi w ambasadzie w 
Santa Isabel,

Stwierdza 
Komunikat 
z Warszawy
Towary w Sklepach 
Dewizowych Po 
Dawnych Cenach
Krajowa Agencja Informa­

cyjna podaje z Warszawy: — 
Bank PKO nadal przyjmuje 
dolary USA i wydaje za nie 
bony towarowe banku na nie­
zmienionych zasadach. Bony 
towarowe Banku PKO można 
także zakupić za dolary w od­
działach Narodowego Banku 
Polskiego i Banku Handlowe­
go w całym Kraju.

Za otrzymane bony można 
nabywać w Banku PKO to­
wary po dotychczasowych ce­
nach dolarowych. Bank PKO 
zapewnia wymianę dolarów 
na dotychczasowych warun­
kach we wszystkichoddziałach 
i agenturach banku. Ponadto 
wymiany dolarów na niezmie­
nionych warunkach można do­
konać również w oddziałach 
Narodowego Banku Polskie­
go i Banku Handlowego.

Oddziały Narodowego Ban­
ku Polskiego, Banku Handlo­
wego oraz Banku PKO nadal 
bez ograniczeń przyjmują do­
lary na oprocentowane ra­
chunki walutowe, utrzymując 
bez zmian oprocentowanie, tj. 
od 3 do 5 proc, w zależności 
od terminu wkładu.

Napad Na Stację 
Policyjna - 

Zemsta
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Grupa rewolucjonistów 
murzyńskich p.n. “Black lib­
eration Army” w liście prze­
słanym do redakcji dziennika 
“San Francisco Chronicie” _
przyznała się do zbrojnego na­
padu na stację policyjną w 
Ingleside, w którym zastrze­
lony został sierżant policji a 
telefonistka ranną.

Policja doszła do wniosku, 
że w niedzielnym napadzie 
brało udział pięć osób, a 
wśród nich młoda biała kobie­
ta, która na kilku minut przed 
napadem była obecna na sta­
cji. Por. Charles Ellis powia­
da, że incydent na stacji 
Ingleside, przypomina podob­
ny incydent na stacji policyj­
nej Fairmont w Filadelfii, ja­
ki miał miejsce w ub. roku.

W nieudolnie napisanym, 
pełnym błędów gramatycz­
nych liście przesłanym do re­
dakcji dziennika, rewolucjoni­
ści piszą: — “w nocy 29-go 
sierpnia, 1971 miał miejsce re­
wolucyjny napad na “chlew 
świński” Ingleside, jako od­
wet za polityczne zgładzenie 
towarzysza George L. Jack­
son, jak i za nieludzkie tortu­
ry stosowane przez władze w 
obozach więźniów politycz­
nych. Bierzemy zemstę za te 
akcje, jak i za morderstwa i 
brutalność stosowaną wobec 
naszych czarnych braci. Nie 
zezwól imy na to ażeby nasi 
oprawcy obchodzili się brutal­
nie z rodzinami i przyjaciółmi 
naszych uwięzionych towa­
rzyszy.”

Jackson, czarny rewolucjo­
nista, został zastrzelony pod­
czas nieudanej ucieczki z wię­
zienia San Quentin. Trzech 
b r u t a 1 n ie zamordowanych 
strażników więzienia, oraz 
dwóch białych więźniów z po­
derżniętymi gardłamia znale­
ziono w celi Jacksona. Jack­
son odsiadywał karę więzien­
ną jako nałogowy złodziej, 
oraz znajdował się pod oskar­
żeniem zamordowania strażni­
ka w więzieniu Soledad, w 
którym przebywał uprzednio.

Potrzebna Harmonia
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Dziś 10 Mil.
Arabów

Sowiety 
Dewaluują 

Rubla
Dolar Nadal Słaby 

Na Giełdach Świata

Moskwa, Londyn. Tokio, 
Paryż, Frankfurt, (UPI) — 
Sowiety zdewaluowały swój 
oficjalny kurs rubla w sto­
sunku do większości walut, u- 
trzymując niezmieniony pary­
tet w stosunku do dolara US, 
wynoszący 90 kopiejek za do­
lara. Niezmieniony został 
również oficjalny kurs franka 
francuskiego. Zwyżka oficjal­
nego kursu obejmuje 9 głów­
nych walut i wynosi od 0.22% 
dolara kanadyjskiego do 5.16 
procent za japońskiego jena.

Sowiecki rubel liie należy 
do walut tak zwanych moc­
nych i wymienalnyćh na gieł­
dach świata. Jego kurs ofi­
cjalny jest sztucznie narzuco­
ny przez państwo i nie odpo­
wiada ani sile kupna rubla na 
rynku wewnętrznym, ani kur­
sowi czarnego rynku. Rzeczy­
wista siła kupna rubla oraz 
jego kurs na czarnym rynku 
wynosi od 20 do 25 centów 
US.

Na giełdzie w Tokio trzeci 
dzień zaznacza się dalszy spa­
dek kursu dolara US. Spadł 
on obecnie o 6.2% w stosunku 
do obowiązującego, do ub. so­
boty, kursu oficjalnego 360 
jenów za $.

W Europie zaobserwowano 
pewne zatrzymanie spadku 
dolara. Jest to tłumaczone 
faktem normalnego zwiększe­
nia się zapotrzebowania na 
dolara w ostatnich dniach 
każdego miesiąca.

Natomiast w Paryżu był 
notowany wczoraj najniższy 
kurs dolara, 5.31 franka fran­
cuskiego.

Nixon Użył 
Przywileju 

Prezydenckiego
Washington (UPI) — Pre­

zydent Nixon po raz drugi 
użył swego przywileju prezy­
denckiego, dla uniknięcia 
konfrontacji z Kongresem jak 
i dla zapobieżenia natychmia­
stowego zniesienia programu 
pomocy militarnej dla państw 
zagranicznych. Po raz pierw­
szy użył tego przywileju w 
czerwcu, 1970 roku, gdy Ko­
mitet Izby Niższej zażądał 
wydania komitetowi aktów 
FBI.

Wczoraj Nixon zastosował 
tą procedurę dla niedopusz­
czenia senackiemu komiteto­
wi spraw zagranicznych, któ­
remu przewodzi sen. J. Wil­
liam Fulbright, uzyskania ko­
pii pięcio-letniego planu po­
mocy militarnej dla państw 
zagranicznych. Fulbright za­
żądał kopii tego planu na pod­
stawie, że potrzebny on jest 
komitetowi dla zorientowania 
się czy Kongres ma uchwalić 
dalsze fundusze na kontynuo­
wanie tego programu, kosztu­
jącego państwo około $705 mi­
lionów rocznie. Fulbright 
twierdzi, że program zawiera 
militarną pomoc dla Kambo­
dży, Laosu i 28 innych państw, 
która to pomoc mogłaby przy­
czynić się do wciągnięcia Sta­
nów Zjednoczonych w drugą, 
podobną do wietnamskiej, 
wojnę.

Stany Zjednoczone udziela­
ją pomoc militarną 46 państ­
wom. Pomoc ta ujęta jest w 
znajdującej się pod obradami 
Kongresu ustawie, przezna­
czającą $3.3 biliona na pomoc 
zagraniczną. Z a s t o s o wanie 
prezydenckiego przywileju, 
automatycznie w s t r z ymało 
przerwanie programu pomocy 
zagranicznej, który skończył 
by się we wtorek o północy 
w ramach obecnie obowiązu­
jącej ustawy.

Nadal Strzelają 
w Pin. Irlandii
Belfast UPI). — Dziś w no- > 

cy — zostało postrzelonych 
dwóch dalszych brytyjskich 
żołnierzy. — Jeden wypadek 
miał miejsce w barze, gdzie 4 
żołnierzy spędzało czas wol­
ny od służby. Drugi żołnierz 
został ranny w czasie patrolu, j 
na ulicach miasta.

Eksplozje bomb terrorystów 
uszkodziły dziś w nocy koś- j 
ciół protestancki oraz stację ! 
benzynową. j

Angielka, Niemka 
i Polka Zwyciężają 

w Sopocie
Sopot. (ŻW) — Rzadko zda­

rza się, żeby werdykt jury był 
jednomyślny ze zdaniem kryty­
ków i opinią publiczności. Tak 
jednak było po międzynarodo­
wym dniu na XI festiwalu pio­
senki w Sopocie. Przyznanie I 
nagrody piosence “On mnie 
wzrusza’’ (śpiewała Samantha 
Jones — W. Brytania); II — 
“Mój mały świat” (Su Kramer 
— NRF) i III — “Dom, który 
mam” (Zdzisława Sośnicka — 
Polska) zostało przez wszyst­
kich przyjęte z zadowoleniem.

Zamach Na
Dyktatora

Iraku
Bejrut, (UPI) — Wydawa­

ny w Libanie, iracki dziennik 
antyrządowy podał wiado­
mość, że miała miejsce próba 
zamachu na irackiego prezy­
denta i dyktatora Ahmeda 
Hassan Al Bakra. Zamach 
miał mieć miejsce w czasie 
uroczystości promocji mło­
dych oficerów w pałacu pre­
zydenckim. Jeden z oficerów 
oddał kilka strzałów do dyk­
tatora raniąc go w ramię i w 
rękę. W tym momencie zga­
szono światła i zamachowiec 
zdołał uciec. Następnego jed­
nak dnia znaleziono go mart­
wego, zabitego strzałami w 
głowę i w szyję. Około 200 
oficerów irackich zostało 
aresztowanych.

Wiadomość tę zdaje się po­
twierdzać fakt, że Bakr, sto­
jący na czele rządzącej junty 
wojskowej, znajduje się obec­
nie w' szpitalu w Bagdadzie, 
leczony na nie podaną choro­
bę.

Demonstracje 
Polityczne 

w Pld. Wietnamie
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Policja, gazami 
łzawiącymi oraz ,salwami po­
nad głowami tłumu, rozpę­
dziła weżoraj antyrządową 
demonstrację studentów. Na 
froncie walk z komunistami 
— miały dziś miejsce tylko 
mniejsze starcia.

Bezpośrednią okazją do de­
monstracji był pogrzeb stu­
denta, który — jak stwierdza 
oficjalny komunikat — zmarł 
w czasie służby wojskowej na 
zapalenie opon mózgowych. 
Demonstranci rozdawali ulot­
ki przeciw rządowi Thieu. W 
czasie likwidowania zaburzeń 
jeden student został ranny a 
kilkudziesięciu aresztowano.

Gen. Duong Van “Big’ 
Minh, który wycofał swą kan­
dydaturę na prezydenta, pro­
stuje pogłoski, wywodzące się 
z kół amerykańskich, jakoby 
domagał się on od ambasady 
US sprawowania kontroli nad 
uczciwością — przeprowadza­
nych przez Thieu wyborów.

W pobliżu strefy zdemilita- 
ryzowanej kolumna wojsk 
pancernych Płd. Wietnamu 
znalazła się w ogniu artylerii, 
rakiet i moździerzy nieprzy­
jaciela..

Głosuje
Nad Federacją 

Państw: Egiptu, 
Libii i Syrii

Środkowy Wschód, (UPI) 
— Dziś 10 milionów Arabów 
głosuje nad projektem kon­
stytucji 3 połączonych w fe­
derację państw Arabskich: 
Egiptu, Libii i Syrii. Nowa 
Federacja państw arabskich 
będzie liczyła 40 milionów 
ludności i będzie zajmować 
obszar 1.1 miliona mil kwa­
dratowych, to jest około jed­
nej trzeciej obszaru Stanów 
Zjednoczonych. W przyszłym 
roku spodziewane jest przy­
stąpienie do Federacji rów­
nież i Sudanu.

Przywódcy 3 państw arab­
skich stwierdzają, że utwo­
rzenie Federacji jest odpo­
wiedzią “na izraelską agre­
sję”-

Federacja ma być Unią 
“socjalistyczną i demokra­
tyczną”, z urzędowym języ­
kiem arabskim i Islamem, 
jako oficjalną religią państ­
wową. Projekt konstytucji 
Federacji przewiduje, że nie 
zrezygnuje ona z ziem arab­
skich zabranych przez Izrael 
ani z praw dla ludności Pale­
styny. Libia nie brała udziału 
w wojnie z Izraelem w roku 
1967.

Ustrój nowej Federacji 
przewiduje Radę Federalną i 
Federalny Rząd, wspólny 
Parlament i Sąd Najwyższy. 
Decyzje w podstawowych 
sprawach będą musiały być 
podejmowane przez Radę Fe­
deralną jednogłośnie.

Stan Wyjątkowy 
w Honolulu

Honolulu, Wyspy Hawajs­
kie. (UPI) — Mayor Honolulu 
Frank F. Fasi, zarządził “stan 
wyjątkowy” na wyspie, — na 
skutek braku zapasów żyw­
ności i towarów, spowodowa­
nych długo trwałym strajkiem 
robotników dokowych na za­
chodnim wybrzeżu.

Wszelka żywność i towary 
potrzebne koniecznie da co­
dziennego użytku sprowadza­
ne są do Hawaii drogą powie­
trzną. “Jesteśmy stopniowo 
duszeni tym strajkiem”—po­
wiada mayor Fasi, który spę­
dził kilka dni w San Francisco 
z przywódcami unii, próbując 
nakłonić unię do zrobienia 
wyjątku w sprawie wysp ha­
wajskich przez dostarczenie 
potrzebnej żywności i towa­
rów. Zabiegi Fasi nie odniosły 
sukcesu.

Wprowadzone 
Umowa 
z Roku 1965
Około 130,000 
Kubańczyków 
Czeka Na Wyjazd
Miami, Fla. (UPI). — 

Uchodźcy Kubańscy w Sta­
nach Zjednoczonych z żalem 
przyjęli wiadomość o zniesie­
niu przez komunistycznego 
premiera Fidela Castro, finan­
sowanych przez rząd amery­
kański od listopada 1965 roku, 
“lotów wolnościowych”. Dzię­
ki tej umowie, zawartej mię­
dzy rządem Castro a Washing­
tonem, 246,000 uchodźców ku­
bańskich mogło opuścić Kubę 
na samolotach amerykańskich 
krążących dwa razy dziennie 
między Hawaną a Miami.

Kilku przywódców kubań­
skich w Miami wyraziło oba­
wy, że wstrzymanie “lotów 
wolnościowych” może dopro­
wadzić do zaburzeń na Kubie 
i silniejszego oporu do rządów 
Castro, a z tym do większego 
terroru i nacisku władz komu­
nistycznych. “Wierzę, że licz­
ba nielegalnie opuszczających 
Kubę uchodźców wzrośnie — 
powiedział Bernardo Benes, 
wybitny uchodźca kubański i 
wiceprezes banku w Miami 
Beach. — Przy wzrastającym 
niezadowoleniu, wielu kubań­
czyków gotowych jest narazić 
swe życie w zwalczaniu Ca­
stro.”
Uchodźcy w Miami

Wiadomość ta podziałała jak 
grom na blisko pół miliona 
uchodźców kubańskich w rejo­
nie Miami, gdyż wielu z nich 
zabiegało o sprowadzenie 
swych krewnych do Stanów

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Powstańcy 
w Bengali! Wsch.
Delhi (UPI). — Według do­

niesień z pogranicza indyjsko- 
pakistańskiego partyzanci 
wschodnio-bengalscy zaatako­
wali obóz wojskowy w Com- 
panygunj w okręgu Noakhali.

Inna grupa powstańcza za­
trzymała w tymże okręgu od­
dział pakistański maszerujący 
w kierunku rejonów kontro­
lowanych przez nacjonalistów.

Indyjska agencja PTI po­
daje, że na południu Pakistanu 
Wschodniego powstańcy zato­
pili w zeszłym tygodniu 8 stat­
ków, zdobyli 23 motorówki, 
kutry i barki z towarem i zni­
szczyli przystanie w kilku por­
tach rzecznych.

Prasa indyjska twierdzi, że 
armia pakistańska nie ponie­
chała terroru wobec ludności 
cywilnej wschodniego Benga- 
lu. Na przykład koło Songazi 
oddział pakistański spalił kil­
ka wiosek, ponieważ napotkał 
opór powstańców.

Zgodnie z doniesieniami 
prasy indyjskiej liczba u- 
chpdźćów wschodniopakistań- 
skich, którzy przybyli do Indii 
od 26 marca wynosi obecnie 
8,018,743 osoby.

W Polsce Nareszcie 
Zaczęło Padać

■........... ■- .............
Warszawa (ŻW) — Naresz­

cie zaczęło padać. Strefa opa­
dów deszczu dotarła nad Pol­
skę a zatoka niżowa i front 
ciepły a za nim chłodny, nie 
zostały na szczęście zatrzyma­
ne nad dzielnicami zachodni­
mi. Wyż ustępuje na wschód 
i to otwiera drogę dla deszczo­
wych niżów wędrujących od 
zachodu. Padało wczoraj pra­
wie wszędzie.

Trudno w tej chwili ocenić, 
jak wielkie były to opady, bo­
wiem różnie padało w różnych 
rejonach kraju. Wszędzie 
przyniosły jednak ulgę spra­
gnionym roślinom. Można się 
spodziewać, że najszybciej za­
zieleni się świeża trawa. Z 
uwagi na przerwanie wypasu 
bydła wskutek katastrofalne­
go stanu pastwisk — ostatnie 
deszcze mogą przynieść tu 
najszybszą poprawę. Porcja 
wilgoci przyczyni się również 
do zahamowania więdnięcia 
liści na burakach cukrowych.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 1 WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1971

Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 
Okręgu 9-go ZNP

W niedzielę 29-go sierpnia, 
w Domu Gminy 6 ZNP, od­
było się bardzo ożywione po­
siedzenie Wydziału Kobiet 
Okr. 9 ZNP. które przeprowa­
dziła komisarka Marianna Go- 
łembiewska.

Sekretarka Waleria Zbikow­
ska odczytała, oprócz protoko­
łu z ostatniego posiedzenia 
Wydziału, dwa protokóły z po­
siedzeń Komitetu Imprez i 
Komitetu Młodzieży. W otrzy­
manej korespondencji nadesz­
ła z Zarządu Głównego sub­
wencja na fundusz oświaty.

Odczytano orędzie Wydzia­
łu KPA — Ohio, zwołujące 
Walny Zjazd na niedziele 3-go 
października. Wydział Kobiet 
Okr. 9 ZNP na Zjeździe będą 
reprezentowały: komisarka M. 
Gołembiewska, Katarzyna 
Cudnik i Helena Kopczyńska- 
wiceprezeska.

Sprawozdanie Zarządu do­
tyczyło głównie czerwcowego 
Zlotu “Młodzieży Okręgu 9 
ZNP, który był dużym sukce­
sem i przyniósł przeszło 250 
dolarów dochodu. Komisarka 
i przewodnicząca Komitetu 
Młodzieży Helena Kopczyńska 
mówiły o dużym zaintereso­
waniu sprawami polskiego 
folkloru wśród młodzieży 
Grup Związkowych w Dillon- 
valle i Adena, Ohio. Obecnie 
przygotowują się tam do wiel­
kiego festiwalu w Cadiz, który 
odbywa się tam corocznie w 
październiku. Młodzież z Grup

959 ZNP i 981 ZNP wystąpi z 
tańcami, a nawet i rodzice 
stworzyli zespół taneczny. 
Kierownik Młodzieży Okr. 9 
ZNP Stanisław Filipkowski 
pomaga im w opracowaniu 
tańców a wiceprezeska Hele­
na Kopczyńska ofiarowała 
swą pomoc w szyciu kostium­
ów.

W nowych sprawach wy­
wiązała się ciekawa dyskusja 
na temat roli i znaczenia ko­
biety w działalności Związku. 
Głos zabierały Joanna Kup- 
niewska, Zofia Kuzak, Fran­
ciszka Stachowicz i inne. U- 
bolewano, że za mało kobiet z 
Okręgu jest delegatkami na 
Sejm. Był nawet głos, że ko- 
misarkę powinien wybierać 
Sejmik Wydziału Kobiet, że 
kobiety a nie mężczyźni po­
winni decydować o wyborze 
komisarki.

W trakcie dyskusji na temat 
młodzieży, komisarka zwróciła 
uwagę, że nie wszystkie kółka 
młodzieżowe są reprezentowa­
ne na konferencjach roboczo- 
szkoleniowych i prosiła o wię­
ksze zainteresowanie się osob 
odpowiedzialnych i dopilno­
wanie tej sprawy.

Przed zakończeniem zebra­
nia del. Zofia Kuzak ofiaro­
wała dziewięć dolarów na za­
kupioną przez skarbniczkę 
teczkę dla przechowywania 
czeków i książek kasowych 
wydziału.

Rezygnacja Dyr. Bezpieczeństwa
Po dziewięciu miesiącach 

pracy na stanowisku miejskie­
go dyrektora bezpieczeństwa, 
George W. O’Connor ogłosił 
swoją rezygnację by objąć po­
zycję wykładowcy na uniwer­
sytecie w Miami na Florydzie. 
Jest on drugim z kolei człon­
kiem gabinetu, który zrezy­
gnował po ogłoszeniu przez 
burmistrza Stokes'a w kwiet­
niu, że nie będzie się więcej 
ubiegał. O’Connor umotywo­
wał na pięciu stronach ma­
szynopisu swoją rezygnację i 
polecił zniesienie urzędu dy­
rektora bezpieczeństwa. “Nie 
może stać dwóch ludzi przy 
jednym sterze” — powiedział. 
Zaatakował on obecną struk­
turę lokalnych władz i dał 
wyraźnie do zrozumienia, że 
nie mógł znaleść wspólnego 
języka z szefem policji Lewis’- 
em W. Coffey.

Czterech kandydatów na 
burmistrza: Garofoli, Perk,

Zebranie Chóru 
“Jutrzenka”

Miesięczne posiedzenie chó­
ru “Jutrzenka”, Grupy 1786 
ZNP, odbędzie się we wtorek 
7-go września o godzinie 8-ej 
wieczorem w Domu Czytelni 
Polskiej przy Kenilworth.

Wszyscy członkowie prosze­
ni są o przybycie. Prezes Fran­
ciszek Gołembiewski; sekr. 
prot. Melania Holeska.

Uwaga
Koło SPK Nr. 2

Zarząd Koła SPK Nr. 2 przy­
pomina o zebraniu miesięcz­
nym jakie będzie dnia 12-go 
września, o godz. 2:30 po poł. 
w domu własnym, pnr. 9503 
Miles Ave. i prosi kolegów i 
koleżanki o punktualne i gre­
mialne przybycie. Wakacje 
zbliżają się ku końcowi, a 
więc mamy nadzieję, że na 
tym zebraniu znajdzie się cała 
Rodzina Kombatancka.

J. Ptak — Prezes: 
J. Wizer — Sekretarz

Z Clevelarta

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

Gerity i Voinovich, opowie­
działo się za sugestią O’Con­
nor’a odnośnie zniesienia u- 
rzędu dyr. bezpieczeństwa. 
Jeżeli do tego dojdzie szef po­
licji i straży podlegaliby bez­
pośrednio burmistrzowi.

W ostatnich pięciu lat było 
już kilka propozycji przedsta­
wionych w Ratuszu odnośnie 
zniesienia wspomnianego wy­
żej urzędu. Wszystkie te pro­
pozycje były dotychczas igno­
rowane.

To Size 50!

Answering the what-to-wear 
problem is this design. Sleeve-less 
jacket, blouse, pants and dress. 
Sew now.

Printed Pattern 4585: NEW 
Women’s Sizes 34, 36. 38, 40, 42, 
44, 46, 48, 50. Size 36 (bust 40) 
jacket, pants 2% yds. 54-in.; 
blouse IVa yards 39-dnch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 

i Patterp tor Air Mail and Special 
j Handling.

Send to Anne Adams c/o PO- 
' LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choqse one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
INSTANT FASHION BOOK — 
cut, fit, sew modern way. $1.00 
what-to-wear answers. $1.00.
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JULIE EISENHOWER, młodsza córka Prezydenta Nix- 
ona, zdobywa się na uśmiech w swoim mieszkaniu w 
Atlantic Beach na Florydzie. W mieście tym miała roz­
począć pracę nauczycielki. Niestety, wskutek skompliko­
wanego złamania palca u nogi Julia musiała odłożyć 
swoje plany zawodowe na przyszłość.

Jeszcze Raz o Babim Jarze
Jerozolima (UPI) — Trzech 

studentów amerykańskich 
podczas pobytu w Sowietach 
odnalazło wydobyte podczas 
budowy osiedla kości Żydów 
pomordowanych przez hitle­
rowców w Babim Jarze koło 
Kijowa. Po przewiezieniu 
szczątków do Izraela w Tel 
Avivie odbył się symboliczny 
pogrzeb.

Niemcy dokonali we wrześ­
niu 1941 r. masowej egzekucji 
Żydów. W Babim Jarze za­
mordowano i pochowano ok. 
100,000 osób.

Podczas podróży po Sowie­
tach, organizowanej przez 
agencję “Inturist” studenci 
(nazwisk nie podano) dostrze­
gli w pobliżu Babiego Jaru 
koło Kijowa pomnik wznie­
siony ku czci pamięci ofiar 
masowego mordu. Ze dziwie­
niem jednak stwierdzili że 
wokół trwają roboty ziemne 
w celu przygotowania miejsca 
na budowę osiedla mieszka­
niowego. Po wyjściu z samo­
chodu Amerykanie zauważyli 
robotników kopiących rowy

kanalizacyjne. Wśród wybra­
nej ziemi znajdowały się ludz­
kie kości, co nie przeszkadza­
ło dalszemu prowadzeniu 
prac.

Studenci podnieśli ludzkie 
szczątki, jednak musieli ucie­
kać gdyż zobaczył ich dozorca 
robót. Wrócili jednak następ­
nego dnia na dalsze poszuki­
wania. W sumie znaleźli wie­
le kości, m.in. dzieci i posta­
nowili wywieźć je z ZSRR. 
Udało się to dzięki ukryciu 
szczątków między odzieżą.

W Izraelu relikty zostały 
przekazane zarządowi cmen­
tarza wojennego. Sporządzono 
też raport stwierdzający że 
nad masowymi mogiłami roz­
poczęto budowę domów. Inna 
część Babiego Jaru objęta jest 
pracami budowlanymi, mimo 
że istnienie grobów jest znane 
nie tylko władzom lecz i spo­
łeczeństwu. O masakrze tej 
pisał m.in. A. Anatoli (Kuź- 
niecow) a nawet dobrze noto­
wany przez władze sowieckie 
poeta — Jewtuszenko.

Rzęsorek — Ssak Jadowity
Żyje Tylko w Puszczy Białowieskiej

Puszcza Białowieska znana 
jest powszechnie przede wszy­
stkim jako największy w 
świecie ośrodek hodowli żu­
brów. Nie tylko jednak z tych 
"królewskich zwierząt” słyną 
białowieskie knieje.

Na 4,675 ha pierwotnych la­
sów, wchodzących w skład 
białowieskiego parku narodo­
wego, spotkać można olbrzy­
mie bogactwo fauny i flory, w 
tym także jedyne okazy.

W puszczy występuje około 
tysiące gatunków i paprotni­
ków, tyleż odmian grzybów, a 
także wiele gatunków drzew 
i krzewów. Wśród nich zacho­
wało się kilka roślin — praw­
dziwych reliktów z epoki lo­
dowcowej.

W Puszczy Białowieskiej 
żyją 62 gatunki ssaków, ponad 
200 gatunków ptaków oraz o- 
gromna ilość płazów, gadów i 
owadów.

Największym unikatem w 
świecie zwierzęcym puszczy 
jest jedyny znany w Europie 
ssak jadowity zwany rzęsor- 
kiem.

Rzęsorek (nazwa naukowa 
“neomys”) należy do rodziny 
ryjówek. Jest stworzeniem 
ziemno-wodnym. Ma palce i 
stopy porośnięte gęstym wło­
sem, co ułatwia mu pływanie. 
Żywi się owadami. Poza Eu­
ropą znany jest tylko w pół­
nocnej i środkowej części Pa- 
learktyki.

Bliski kuzyn rzęsorka — rzę-

Album Fotografii 
z Czasów Hitlera
Warszawa. — W Archiwum 

Dokumentacji Mechanicznej 
w Warszawie zakończono o- 
statnio opracowywanie intere­
sującego zbioru z czasów oku­
pacji hitlerowskiej. Zdjęcia te 
wykonał zespół prasowy Zei- 
tung Verlag Krakau—War- 
schau. Były one publikowane 
w prasie hitlerowskiej, ukazu­
jącej się w Generalnej Guber- 
nii. Zdjęcia ukazują wydarze­
nia na froncie, oraz życie w 
okupowanych przez hitlerow­
ców miastach. Wiele z nich to 
dokumenty dla Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce. 

sorek rzeczek (neomys fo- 
diens) występuje nad wodami 
w całej Polsce. Długość jego 
ciała — 9,6 cm, długość ogona 
— 7,2 cm.

Trucizna obu rzęsorków i 
trzeciego, zwanego mniejszym 
(milleri) znajduje się w ślinie.

Dz. Pol. — Londyn.

Einstein 
Miał Rację

(N.)—Dwie sondy kosmicz­
ne — Mariner 6 i 7 — które 
przeleciały w pobliżu Marsa 
w sierpniu 1969 roku, są dzi­
siaj trochę zapomniane. A 
tymczasem działają one nadal 
i badają Kosmos krążąc wokół 
Słońca na odległej orbicie.

Sondy te pozwoliły spraw­
dzić ostatnio pewne punkty 
widzenia teorii względności 
sformułowanej przez Einstei­
na. Według tej teorii fala elek­
tromagnetyczna przechodząca 
przez silne pole ciążenia po­
winna być nieco opóźniona. O- 
późnienie to można z góry o- 
bliczyć.

Badacze z NASA wysłali 
przy pomocy radioteleskopu 
sygnały radiowe w kierunku 
dwu sond Mariner, w okresie 
gdy leciały po drugiej stronie 
Słońca w odległości 250 milio­
nów kilometrów od Ziemi. 
Sondy otrzymały sygnały te, 
wzmocniły je i odesłały na 
Ziemię, gdzie zostały odebrane 
po około 43 minutach. Okres 
ten można było zmierzyć z o- 
gromną dokładnością — do 
jednej mikrosekundy.

Dokładny czas trwania po­
dróży z Ziemi i z powrotem 
sygnałów, które przeszły przez 
silne pole przyciągania Słońca 
pokrywa się z teorią Einsteina, 
z precyzją dwu do czterech 
procent. Odchylenia między 
teorią a wynikiem doświad­
czenia mogły być spowodowa­
ne rozproszeniem fal radio­
wych podczas ich przechodze­
nia przez jonosferę Słońca. 
Wobec tego będą robione po­
miary tak długo, aż wykryte 
zostanie wszelkie źródło błę­
du. Jeżeli potwierdzą się pier­
wsze wyniki, to wykażą one 
dokładność teorii Einsteina i 
niewjrstarczalność teorii no­
wych proponowanych do jej 
zastąpienia.

V

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

tał, zaczął szybko zaprowa­
dzać porządek wewnątrz kra­
ju i nawiązywać zerwane sto­
sunki z resztą świata.

* * :S
Na zmianę postawy Pekinu 

wobec świata czekał prez. 
Nixon, który od dawna wi­
dział potrzebę nawiązania sto­
sunków z Chinami. Pissł o 
tym w jednym ze swoich ar­
tykułów jeszcze w 1946 r., gdy 
był “prywatnym obywate­
lem” i nie zdradzał chęci po­
wrotu do życia politycznego. 
“Odwilż” między Stanami 
Zjednoczonymi a Chinami i 
zapowiedź wizyty prez. Nix- 
ona w Pekinie zostały przy­
spieszone przez doktrynę 
Breżniewa.

* * *
Doktryna Breżniewa nie 

jest nowością w rosyjskiej po­
lityce zagranicznej. Jest ona 
kopią polityki “żandarma Eu­
ropy” — Mikołaja II, po Iwa­
nie Groźnym — jednego z 
najbardziej ponurych satra­
pów moskiewskich, który na­
rzucał się rządom zagrożo­
nym przez rewolucje ze swo­
ją pomocą i wysyłał hordy 
kozaków, by w morzu krwi 
topiły ruchy wyzwoleńcze 
(Węgry w 1849 r.). Mikołaj 
uważał się za stróża absoluty­
zmu i porządku stworzonego 
w Europie przez Traktat Wie­
deński. Breżniew zamienił 
“absolutyzm” na “socjalizm”, 
ale gdy Mikołaj pomagał 
swym “kolegom” — monar­
chom innych państw bezinte­
resownie, Breżniew wysyła 
dywizje pancerne, by zamie­
niać kraje w kolonie Rosji. 
Jest to “postęp”, który przy­
niósł z sobą marskizm-leni- 
nizm.

Eleonora 
Januszka 

“Milionerką”
Bordentown, N.J. (UPI). — 

Sześciu “milionerów”, do 
których uśmiechnął się los 
szczęścia w loterii stanu New 
Jersey, spotkało się w ub. so­
botę ażeby omówić swe“zmar- 
twienia”. Wśród nich znajdo­
wała się p. Eleonora Januszka, 
która wygrała milion dolarów 
w loterii, jaka to suma będzie 
jej wypłacana po $50,000 rocz­
nie przez następne dwadzie­
ścia lat.

Pani Januszka zapytana 
przez dziennikarzy, jak wy­
grana wpłynęła na jej obecny 
tryb życia, powiedziała — 
“przedtem byłam zawsze swo­
bodną z ludźmi, ale teraz«.

Sukcesy “Śląska” 
w Rumunii

Koncertem w Teatrze Let­
nim na wybrzeżu Morza Czar­
nego w Eforii zespół “Śląsk” 
zakończył uwieńczone sukce­
sem tournee po Rumunii. W 
prasie rumuńskiej m. in. w 
dzienniku “Scienteia”, uka­
zały się pochlebne recenzje z 
występów “Śląska”. W Ciągu 
ośmiu dni zespół dał sześć 
koncertów dla około 10,000 
widzów, nie licząc telewi­
dzów.

Złoty Medal 
Dla Polaka

Warszawa. — We włoskiej 
miejscowości Faenza, stano­
wiącej światową stolicę tra­
dycji ceramicznej i źródłosów 
słowa fajans, odbył się w koń­
cu lipca międzynarodowy 
konkurs na ceramikę arty­
styczną, na którym wystawia­
li swe dzieła artyści z kilku­
nastu krajów świata. Jeden ze 
złotych medali w tym kon­
kursie zdobył polski artysta 
— Antoni Starczewski za ar­
tystyczną kompozycję cera­
miczną.

Ceramicy polscy uczestni­
czą w konkursie tradycyjnie 
od 25 lat, zaś związki Polski z 
ręko dziełem ceramicznym 
miasta sięgają XVII wieku. 
W Faenzy uczyli się zawodu 
m.in. mistrzowie ceramicy ze 
słynnych niegdyś fabryk por­
celany i fajansu w Korcu, 
Nieborowie czy Belwederze w 
Warszawie.

Muchy w Prezencie
Delhi, (UPI) —W mieście 

Ahmedabad w Indiach przed­
stawiciele partii opozyj- 
nej ofiarowali burmistrzowi 
paczkę zawierającą kilogram 
much zebranych w jednym 
domu podczas jednego dnia. 
Był to protest przeciw niehi­
gienicznym warunkom panu­
jącym w mieście.

Marta Ostenso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

41------- (Ciąg dalszy)

Mężczyźni w rodzinie Willardów, którzy rozpoczęli już 
wiosenną orkę, spotykali się, w czasie swych wyjazdów do 
miasteczka, z innymi farmerami. Wszędzie mówiono o po­
sępnych widokach dla farmerów. — Człowiek nie wie, czy 
ma modlić się o deszcz, czy o suszę. Jeżeli będzie urodzaj, ceny 
spadną jeszcze niżej, a jeżeli nic się nie zasieje — to i nic się 
nie otrzyma.

Sven Erickson spotkał Roddy’ego u Fjelstada, w sklepie 
z żywnością i narzędziami w Heron River.

—Słyszę, że jednak sprzedaj ecie zboże po zniżonej cenie
— rzekł, przestępując z zakłopotaniem z jednej nogi na drugą.

Roddy spojrzał na przyjaciela z żałosnym uśmiechem. —• 
Nie mogę nic na to poradzić, Sven. Powinienem był usłuchać 
twojej rady i sprzedać na jesieni.

Sven położył dłoń na ramieniu Roddy’ego.
—Nie trać ducha, chłopcze, tak, jak wielu innych tutaj, 

którzy sprzedają ziemię. Nie będzie wiecznie tak, jak jest 
teraz . .. Zegar obraca się — zawsze się obraca.

Razem poszli ku wyjściu i Sven, zmieniając temat, po­
wiedział: — Przyjdź do mnie któregoś wieczoru, to pogramy 
sobie w karty. Nie widziałem cię już z rok. I przyprowadź 
także swoją żoneczkę. . . .

Roddy podziękował mu, siadając do samochodu; potem 
podniósł rękę na pożegnanie i odjechał. Gdy miasteczko pozo­
stało poza nim w tyle, przyszło mu do głowy, że po wczoraj­
szym deszczu powietrze jest za przejrzyste, czyste i błękitne, 
aby można było snuć takie ponure refleksje, jakie osaczyły go 
w tej chwili. Co się stanie, jeżeli będzie musiał sprzedać ze­
szłorocznie zboże prawie bez zysku? Nie jest w położeniu 
gorszem od niezliczonej liczby farmerów, których zobowiąza­
nia jednak, w porównaniu z jego, są znacznie większe. Może 
jeszcze dać Korynnie dość pieniędzy na zakupienie wiosen­
nych strojów, chociaż prawdopodobnie nie dowie się ona 
nigdy, jak wielką stanowi to dla niego ofiarę. No, ale może 
stosunki poprawią się teraz, kiedy nadeszła wiosna.

O ile o to chodziło, to stosunki już się poprawiły. Korynna 
w ciągu ostatnich tygodni bardziej przypominała siebie 
dawną. A on sam zdawał sobie sprawę z tego, że to Silver 
Grenoble przyczyniła się w dużej mierze do zmiany, zaszłej 
w nastrojach Korynny. Sam widywał się z Silver bardzo mało, 
ale stosunki między Silver a Korynną stały się bardzo przy­
jazne. Roddy nie mógł nie uśmiechnąć się do siebie na myśl o 
kłopotliwem uczuciu, jakiego doznał w stosunku do niej w tę 
szaloną noc, w przeddzień swego wyjazdu do Ballantyne po 
Korynnę. Zdawało mu się, że od tamtej nocy upłynęły wieki.

W miejscu, gdzie szosa przecinała jego własną ziemię, 
zwolnił szybkość na widok jeźdźca na koniu, zbliżającego się 
od strony drogi w lesie do zagajnika po przeciwnej stronie. 
Była to Silver Grenoble.

—Dokąd się wybierasz tak w pojedynkę? — zaśmiał się na 
powitanie.

—Jeżeli naprawdę musisz wiedzieć, to jadę do jeziora 
po derenie.

—A gdzież jest Korynna? Wy dwie....
—Nie było jej w domu, gdy zaszłam. Nie miałyśmy żadnego 

planu na dzień dzisiejszy.
—Wyglądasz ślicznie w tym czerwonym kapelusiku — 

rzekł, uśmiechając się.
—To nie kapelusz, a beret.
—Dla mnie to kapelusz — roześmiał się__ Słuchaj, czemu

nie przyj edziesz do nas któregoś wieczoru, gdy jestem w 
domu. Na Boga, nie widywałem cię wcale od Bożego Naro­
dzenia.

—Byłam zajęta — powiedziała Silver z prostotą.
Roddy uśmiechnął się znowu. — Zajęta dawaniem lekcji 

dobrego humoru mojej rozkosznej żonie, hę? No, ale robiłaś to 
z dobrym skutkiem.

Policzki Silver pokryły się nagłym rumieńcem, a Roddy 
poczuł dotkliwe zakłopotanie.

—No, więc jedź po te swoje derenie — rzekł szybko i 
puścił w ruch samochód, gdy tylko Silver zjechała z koniem 
na bok drogi.

Jadąc dalej ku domowi, Roddy nie mógł zapomnieć o 
tym szybkim, niezrozumiałym rumieńcu, który wywołał 
swym żartem. Gdy Silver ukazała się przed nim na drodze — 
wydawała mu się taka pełna życia, świeża i nieustraszona. 
Jej wysmukłe ciało, wyprostowane na siodle, wyglądało jak 
napięta struna, a twarz pod czerwonym beretem miała w 
sobie delikatną, zapłonioną śmiałość wiosennego kwiatu. Nie 
należała do ziemi w tym samym sensie, co Paula. Paula była 
jak pole dojrzałej pszenicy. Ale Silver Grenoble miała w sobie 
coś właściwego tylko sobie, coś, co stanowiło o jej przynależ­
ności do tej ziemi: była jak źdźbło młodej trawy w bladem 
wiosennem słońcu, albo błyskawica o letnim zmroku, albo 
cień skrzydła ptaka na wodzie. Roddy zadowolony był, że 
może teraz odnosić się do niej tak bezinteresownie, oceniając 
jej walory.

Silver jechała bezmyślnie przez las ku południowemu 
wybrzeżu jeziora, pozwalając swemu koniowi zatrzymywać 
się raz po raz dla zerwania soczystych młodych pędów, które 
w plamach słonecznego światła wyłaniały się z brzóz, topoli i 
wiązów.

Tu i owdzie, w jakiemś osłoniętem miejscu, pierwiosnek 
lub kaczeniec ukazywał woskową czystość swego kwiatu na 
tle złocistej zieleni delikatnego podszycia leśnego, — albo w 
górze “uwagę jej odwracał nagły gwałtowny szelest skrzydeł. 
Ale żadne z tych zjawisk, nawet drżące, błękitne powietrze, 
przeniknięte słodyczą rozwijających się na drzewach pąków
— nie mogło wymazać z jej myśli obrazu Roddy’ego Willarda, 
wychylającego się ze swego samochodu i uśmiechającego się 
do niej w swój bezosobowy, przyjazny sposób.

Gdyby chociaż, będąc na powietrzu w taki wiosenny 
dzień, Roddy miał na głowie kapelusz, aby za każdym razem, 
gdy go spotyka — nie budziło się w niej pragnienie zwichrze­
nia mu włosów. . . . Mogłaby znieść jego widok, gdyby nie 
musiała oglądać w słońcu jego kędzierzawej głowy.

Ziemia zaczęła opadać w dół ku wybrzeżu jeziora, gdzie 
widać było pęki białyćh kwiatów dereniowych. Silver zerwała 
garść śnieżno-białych kiści i siadła spowrotem na siodło. Po­
stanowiła wrócić okrężną drogą przez las w kierunku Emerald 
Bay i wyjechać na jedną z licznych ścieżek, prowadzących do 
klubu. Łatwiej jej będzie jechać tamtędy, gdy jest obarczona 
gałęziami, niż wracać przez zagajnik tą samą drogą, którą 
przyjechała.

i (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Festiwal Polski 
w Częstochowie Amerykańskiej

Doylestown, Pa. (KW) — 
Wrzesień już tradycyjny na­
leży do piosenki, muzyki, tań­
ca ’ Częstochowy Amerykań­
skiej. Poraź piąty spotkamy 
się w dniach od 4—6 września 
na tej wielkiej kulturalnej im­
prezie w Doylestown, Pa.

Tegoroczna impreza Często­
chowska ma niezwykle boga­
ty program. Przypominamy, 
że na specjalnej estradzie 
przygotowanej obok Sanktu­
arium odbywać będą się kon- 
cenrty każdego dnia w godzi­
nach od 4-ej do 9 wieczorem. 
Tu zobaczymy i tu posłucha­
my najlepszych piosenkarzy,

muzyków i tancerzy.
Przez gąszcz festiwalowych 

wrażeń prowadzić będą arty­
ści Gus i Jo Ann Thomas z 
Wheeling i Virginia. Będzie 
tu również orkiestra Leona 
Fornala z Trenton, “Matusz 
Dance Circle” z New Yorku 
City, “Johnny Hass and his 
Penns ylvanians” i Polish 
American String Band z Phi- 
ladelphii.

Obok estrady znajdzie się 
“OGRÓDEK GRY i ZABAW” 
dla dzieci i starszej młodzie­
ży oraz całe WESOŁE MIA­
STECZKO z POLSKIM BA­
ZAREM.

Zapiszcie Swoje Dzieci 
Na Naukę Języka Polskiego 

Na Jackowie
Zapisy do sobotniej szkoły 

polskiej św. Jacka, odbywać 
się będą w sobotę, 4-go wrze­
śnia od 9 do 11 rano, w sali 
parafialnej, — pnr 3636 West 
George Street, blisko Milwau­
kee i N. Central Ave.

Nauka języka polskiego o- 
bejmuj 8 klas szkoły podsta­
wowej, pod kierunkiem wy­
kwalifikowanych nauczycieli 
z Polski. Uczniowie, nie mó­
wiący po polsku, będą się u- 
czyć w klasach dla początku­
jących, pod kierunkiem zawo­
dowych nauczycieli amery­
kańskich z prawem nauczania 
języka polskiego.

Do przedszkola przyjmowa­
ne będą dzieci od 4-ch do 5-ciu

lat a do klasy 1-ej, od 6-ciu 
lat.

Grono nauczycielskie sobot­
niej szkoły polskiej św. Jac­
ka, składa się z 10-ciu nau­
czycieli.

Koszt rocznej nauki wynosi 
na jedną osobę $18 a na ro­
dzinę $22.

Zapisy dorosłych i młodzie­
ży na podstawowe lub też 
wyższe wykłady języka an­
gielskiego odbędą się również 
w sobotę, 4-go września, od 
9 do 11 rano, w sali parafial­
nej św. Jacka.

Blższych informacji udziela 
p. Wanda Rozmarek — AV 
3-0779.

Orędzie Prezydenta Zaleskiego 
w 32-gą Rocznicę Najazdu Na Polskę

Obywatele Rzeczypospoli­
tej i Polacy w wolnym świę­
cie.

Napaść Niemiec na Polskę 
w dniu 1 września 1939 roku, 
która rozpętała straszną dla 
ludzkości Drugą Wojnę Świa­
tową, stała się możliwą w re­
zultacie zmowy Niemiec Hit­
lerowskich z Rosją Sowiecką. 
Celem tej zmowy, — jasnym 
dla wszystkich z tajłnego pro­
tokółu podpisanego w Mosk­
wie 23 sierpnia, 1939 r. — 
było zniszczenie niepodległej 
Polski. Po zakończeniu zaś 
działań wojennych, cel ten zo­
stał osiągnięty, gdyż Polska 
wcielona do sfery wpływów 
Rosji Sowieckiej nie jest dziś 
krajem ani wolnym, ani nie­
podległym.

W toku wojny i po niej, 
Rosja Sowiecka dopuściła się 
wielu zbrodni przeciw ludz­
kości, nie tylko wobec Polski, 
jak np. potworna zbrodnia ka­
tyńska, ale również wobec

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00, do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, Ill. 60622

wielu narodów Europy Środ­
kowo-W schodniej, pozbawio­
nym wbrew podstawowym 
prawom ludzkim swobodnego 
życia na własnym terytorium.

Jak na początku wojny, tak 
i dziś nadal Polska była i jest 
probierzem wolności, sprawie­
dliwości, uczciwości i porząd­
ku w stosunkach międzynaro­
dowych. Nie może być i nie bę­
dzie pokoju w świecie, dopó­
ki tym podstawowym zasa­
dom w życiu ludzkości nie 
stanie się zadość.

Polacy w wolnym świecie, 
którzy odmową powrotu do 
zniewolonego Kraju po woj­
nie zamanifestowali wobec 
świata te podstawowe praw­
dy współżycia między ludźmi 
i narodami, nadal walczyć bę­
dą o pełną i rzeczywistą nie­
podległość Rzeczypospolitej 
Polski i innych narodów po­
zbawionych prawa do wolne­
go bytu. Naród Polski nie ma 
wątpliwości co do tego, że 
prawdziwy i trwały pokój na 
świecie może być oparty jedy­
nie na prawie i sprawiedliwo­
ści i o to zanosi wołanie do 
Boga.
Londyn, dn. 1 września 1971 r.

August Zaleski

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolaszą 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
LIQUOR HOUSE

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-4246 

Chicago, Illinois 60622

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — czy chceelo 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

r
KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 
doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu....——— Nazwa ulicy...._ .......... piętro...—.

Numer Telefonu ------ ------- -------lllllHli-f-||ll'--T------------------—J

Miasto.....................  Zona .Stan....^—..— !

Podpis zamawiającego - J

Prezes Mazewski Głównym Mówcą
Na Bankiecie 50-Iecia I-go Okr. SWAP

W niedzielę, 5 września od­
będzie się bankiet z okazji 
50-ej Rocznicy zorganizowa­
nia Okręgu I-go SWAP, w ra­
mach 41-go Zjazdu Koleżeń­
skiego Okręgu 1-go i Korpu­
sów Pomocniczych. Początek 
bankietu o godz. 5-ej po po­
łudniu, w sali Błękitnej Do­
mu Weteranów pnr. 1239 N. 
Wood ulica.

Po bankiecie odbędzie się 
bal. Wstęp na bal po $2.00 od 
osoby. Doborowa orkiestra 
przygrywać będzie do tańca. 
Zapraszamy przyjaciół i sym­
patyków na bankiet i bal.
Mec. A. Mazewski — 
Głównym Mówią

Na bankiecie główne prze­
mówienie wygłosi Mec. Aloj­
zy A. Mazewski, Prezes Zwią­
zku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii. Mowy wy­

głoszą inni nadto mówcy a w 
programie artystycznym wy­
stąpi p-ni Wanda Zbierzow- 
ska, oraz pan Borkowski ze 
swoim zespołem.

Prosimy uprzejmie o rezer­
wowanie biletów na bankiet, 
tak przesłanych do organiza­
cji, jak i do nabycia przy ka­
sie, ponieważ musimy załat­
wić tą sprawę wcześniej. Pro­
simy jeszcze raz nie zwlekać. 
Prosimy dzwonić na W. F. 
Szeląg — 586-0217, lub T. 
Ćwik — AR 6-1477.

Ignacy Bugajski, 
Komend. Okr. 1 
Sabina Ładniak, 
Prezeska Okr. 1 K.P. 
Czesława Organa, 
Przew. Bankietu ........
W. F. Szeląg, Przew. 
Kom. Przędzjazdowego 
Teofila Ćwik, Sekr.

Piękna Opera
“Madame Butterfly”

W Głównej Roli Primadonna Opery 
Poznańskiej—Śpiewaczka i Artystka 

Antonina Kawecka
Opera “Madame Butterfly” 

Pucciniego, obok takich jak 
Toska, i Cyganeria stała się 
ulubioną operą publiczności.

Mary Ann Pawełko Doretti

Zdecydowały o tem, nie tylko 
walory muzyczne dzieła, lecz 
także zawsze aktualne prob­
lemy dwojga ludzi, dający się 
przenieść do każdej epoki i 
kraju.

“Madame Butterfly” znaj­
duje się w repertuarze wszy­
stkich teatrów operowych w 
świecie. Największe śpiewacz­
ki ubiegają się o wykonanie 
tej roli, która (iaje artystce 
ogromne możliwości popisu 
wokalnego i aktorskiego i wy­
słuchanie tej opery, postano­

wiono mimo poważnych wy­
siłków i kosztów przedstawić 
dzieło Pucciniego, w najlep­
szym wykonaniu. Zaproszono 
primadonnę Opery poznań­
skiej, Antoninę Kawecką, któ­
rą mieliśmy już okazję podzi­
wiać w tej roli. Jej występ 
stał się wydarzeniem w na­
szym życiu muzycznym.

Resztę zespołu, to najlep­
sze lokalne siły śpiewacze. 
Śpiewak artysta z Japonii i 
artyści śpiewacy z Polski z 
teatru śląskiego z Bytomia i 
Gdańska, orkiestra i chór, to 
członkowie Liric Teatru. Od­
powiednie dekoracje kostiu­
my, a nadewszystko na czasie 
treść bardzo interesująca.

Reżyser i dyrygent Bole­
sław Wolski podjął się bardzo 
trudnej pracy, aby przygoto­
wać prawdziwą ucztę ducho­
wą dla naszych bywalców tea­
tralnych ... Bilety są w re­
stauracji Słodkowskiego, 
Warszawiance, w składach 
wędlin u pani Kozłowskiej w 
Cragin, u Mikołajczyka, w 
Helen’s Market, albo telefo­
nicznie HUmboldt 6-8399.

Kierowniczka Lidia Puciń- 
ska zapewnia, że przedstawie­
nie Opery “Madame Butter­
fly” będzie bardzo dobre, i 
niecodzienne, — w niedzielę, 
12 września, o 2:30 po połud­
niu, w Auditorium Św. Trój­
cy, 1443 W. Division ul., na 
które serdecznie zapraszają 
Pucińska-Wolski i cały zespół 
artystów biorących udział.

Dwa Dni Pozostało Na Zabawy 
w Obozie Młodzieży w Yorkville

Niedziela — 5-go września. 
Prócz rutynowych zabaw, jak 
pływanie, tańce i inne roz­
rywki, zespół “Polonez” pod 
dyrekcją p. Eugeniusza Raci­
borskiego wykona klasyczne 
tańce na polance, pomiędzy 
salą tańca i jadalnią.

Poniedziałek — 6-go wrześ­
nia odbędzie się turniej piłki 
nożnej pod dyrekcją Klubu 
Sportowego “Wisła”.

Jadalnia i wszystkie kioski 
będą czynne przez pełne dwa 
dni, od rana do wieczora. Tań­
ce rozpoczynają się od godzi­
ny 3-ej i trwają do godziny 
7-ej, więc każdy może się we­
soło zabawić i potańczyć przy

dźwiękach znanej orkiestry 
“Polkaliers.”

Pływanie w czystej lśnią­
cej wodzie w naszym nowo­
czesnym basenie kąpielowym, 
— od godziny 1 po południu 
do 6-ej wieczorem.

Wykorzystajcie pozo stałe 
wspaniałe dni lata. Lepszego, 
wygodniejszego i przyjem­
niejszego miejsca na wyciecz­
ki i zabawy oraz na wypoczy­
nek nie ma w całym stanie 
Illinois, niż jest OBÓZ MŁO­
DZIEŻY ZWIĄZKOWEJ w 
Yorkville.

Piotr Kaczmarek, prezes 
Maria Józefiak, sekr.

Zapisy Do Polskiej Szkoły 
Imienia Tadeusza Kościuszki

Polska szkoła im. T. Koś­
ciuszki rozpooznie rok szkol­
ny 1971/72 zapisami w sobotę, 
dnia 4 września. Ze względu 
na pomieszczenie naszej szko­
ły w dwóch parafiach, zapisy 
w parafii św. Władysława 
(5335 W. Roscoe) odbędą się 
w godzinach od 10:00 do 12:00, 
do klasy I, II, III, IV i V.

W parafii Our Lady of 
Grace (2446 N. Ridgeway) za­
pisy do klasy I do VIII odbę­
dą się w tym samym dniu, w 
godzinach od 1:00 do 3:00 po 
południu.

Do klasy I przyjmuje się 
dzieci po ukończeniu pierw­
szej klasy szkoły amerykań­
skiej.

Przy dokonywaniu zapisów 
należy przedłożyć odpowied­
nie zaświadczenie szkoły ame­
rykańskiej. Do klas następ­
nych, podstawą przyjęcia jest 
zaświadczenie polskiej szkoły 
sobotniej o tym samym stop­
niu organizacyjnym, ucznio­
wie nowi poddani będą 
sprawdzeniu ich stopnia za­

awansowania w języku pol­
skim w mowie i piśmie.

Podręczniki szkolne do 
wszystkich klas, ustalone 
przez Radę Pedagogiczną oraz 
ujednolicone zeszyty do klas 
niższych, nabyć można będzie 
w czasie zapisów.

Ponieważ klasy od I do V 
w obu szkołach są równoległe, 
nauka w każdej z tych klas 
odbywać się będzie w różnych 
godzinach. -

Normalne zajęcia szkolne 
rozpoczną się w sobotę, dnia 
11 września, — dla zmiany 
pierwszej o godzinie 9:00, a 
dla zmiany drugiej o 11:40.

Przy szkole naszej istnieje 
kurs polskich tańców regio­
nalnych. Pierwsza lekcja od­
będzie się w środę, dnia 22 
września, od 6:00 do 8:00 
wiecz. w budynku parku 
miejskiego, Avondale Park, 
3510 W. School ulica. Rodzice 
nie ponoszą żadnych opłat.

K. Lorenc, kier, szkoły 
T. Mizera, prezes 
Koła Rodzic.

Dar Dla Kardynała WyszyńskiegoNadzwyczajne 
Zebranie Gr. 669 ZNP

Zarząd Tow. Ojczyzna Gru­
pa 669 ZNP zwołuje nadzwy­
czajne posiedzenie członków i 
członkiń Grupy w niedzielę, 
dnia 5 września, o godz. 2-ej 
po południu punktualnie, w 
sali Rybickiego pnr. 1084 N. 
Paulina ul.

Sprawa połączenia się Grup 
lub metoda kart podróżnych 
musi być załatwiona bez- 
względriie na tym posiedze­
niu. Obecność członkostwa 
jest konieczna i wymagana, w 
celu zadecydowania o przy­
szłości Grupy. Oprócz tej waż­
nej sprawy są i inne nadto, 
które muszą być odpowiednio 
załatwione przez ogół. Zarząd 
prosi o jak najliczniejsze 
przybycie.

Za administrację i z polece­
nia zarządu — Adam Zielin­
ski, sekr. finansowy.

Najstarsza Polka 
w Stanie N.J.

Lodi, N.J. (N.D.) — Fran­
ciszka Poczojba z Wood- 
Ridge — w oobliżu miastecz­
ka Lodi, jest na pewno naj­
starszą Polką w stanie New 
Jersey. Liczy ona 95 lat. Z 
okazji jej urodzin cztery po­
kolenia zebrały się, aby po­
winszować babci i obdarzyć 
ją upominkami.

Pani Poczojba mieszka ze 
szwagrem w tym samym do­
mu, który objęli w posiadanie 
w 1901 roku.

P. Franciszka Poczojba 
(Potchoiba) przyjechała z 

Polski i początkowo' pracowa­
ła w zakładach tkackich przy 
wyrobie wełnianvch materia­
łów w Passaic. Poślubiła Ed­
warda Poczojbę, stolarza i 
wkrótce przeprowadziła się z 
Passaic na farmę do Wood- 
Ridge. Mąż jej wybudował 
obecny dom. Był kontrakto- 
rem innych miejskich domów 
w Wood-Ridge i w Hasbrouck 
Heights. Doczekali sie ośmior­
ga dzieci. Edward Poczojba 
zginął tragiczną śmiercią w 
roku 1917 w wypadku przy 
budowie.

“Babcia” Poczojba cieszy 
się, iż doczekała się 9 wnu­
ków oraz 19 prawnuków. .T°st 
ona wzrostu pięciu stóp i ma 
trochę kłopotu ze słuchem, 
lecz pamięć ma świetną. Czę­
sto z pamięci recytuje wier­
sze polskie, których nauczyła 
się jeszcze w młodości.

Ostrzeżenie Związku 
Żołnierzy Kresowych 

w Niemczech
Zarząd Związku Żołnierzy 

Kresowych w Niemczech za­
wiadamia, iż nismem Związku 
Inwalidów Wojennych Pol. 
Sił Zbrojnych, Zarząd Głów­
ny w Londvnie, mgr. J. Jar- 
Łańcuoki skreślony został z li­
sty członków Zw. Inwalidów 
Wojennych PSZ, — za dzia­
łalność sprzeczną ze statutem 
Związku i wobec tego nie jest 
on uprawnionym do zbierania 
ofiar i danin od organizacji 
ani osób indywidualnych tak 
w Niemczech jak i w innych 
krajach, na rzecz pomocy dla 
inwalidów WP.

Jedynym D e 1 e g atem na 
Niemcy dla Zw. Inwalidów 
PSZ w Niemczech jest red. 
Cz. Tarnowski z Quaken­
brueck. Informacje powyższe 
pochodzą ze Związkowych 
Kół żołnierzy Kresowych w 
Monachium, które apeluje o 
dalsze ofiary i datki dla inwa­
lidów polskich w Niemczech.

1 REX HARRISON, 63 - letni 
weteran filmowego ekranu,

i już po raz piąty stanął na 
ślubnym kobiercu. Jego ostat­
nią wybranką została Eliza­
beth Harris, była żona aktora 
Richarda Harris. Na zdjęciu: 
nowozaślubiona para przed 
uroczystym napoczęciem tor­
tu.

Najbardziej wzruszającym 
momentem dla jedenastolet­
niego Edwarda J. Wajdy był 
moment wręczenia Jubileu­
szowego Pamiętnika Rycerzy 
Dąbrowskiego, Kardynałowi 
Stefanowi Wyszyńskiemu, 
Najwyższemu Dostojnikowi 
Kościoła Katolickiego w Pol­
sce.

Jedenastoletni Edward i 
dwunastoletnia Viola, syn i 
córka doktora Edwarda J. 
Wajdy i p. Hanny Wajda, u- 
czestniczyli w wycieczce u- 
rządzanej rokrocznie przez 
Zakłady Naukowe w Orchard 
Lake, a mającej na celu zwie­
dzenie historycznych miejsc 
Polski, Włoch i Szwajcarii, 
pod światłym kierownictwem 
Księży: Z. Peszkowskiego i 
Jasińskiego.

Byli oni najmłodszymi u- 
czestnikami, którzy kiedykol­
wiek wyruszyli na taką wy­
cieczkę bez rodziców. W 
pierwszym momencie lekko 
wytrąceni z równowagi nie­
przewidzianą samodzielnością, 
szybko jednak przystosowali

Dearborn Heights, Mich. 
(KW) — Najmłodszym sena­
torem stanowym jest nasz ro­
dak, Dawid Plawecki, lat 23, 
który w listopadzie ub. roku, 
został wybrany senatorem Le- 
gislatury stanu iMchigan.

Plawecki, jak podaje repor­
ter Peter Thompson z wydaw­
nictwie “The Enquirer,” zre­
zygnował ze stanowiska inży­
niera w firmie General Mo­
tors ażeby rozpocząć karierę 
polityczną. Żona Dawida, Lin­
da lat 20, porzuciła pracę se­
kretarki, ażeby dopomóc mę­
żowi w kampanii.

Plawecki powiada, że 
“wiem że ryzykowałem wiele, 
ponieważ ażeby ubiegać się 
o jakikolwiek urząd trzeba 
być zamożnym, albo też być 
przygotowanym na zaciągnię­
cie większych długów, które 
później trzeba spłacać bez 
względu na wynik wyborów.

Plawecki, wnuk imigrantów 
polskich, powiada że cieszył 
się poparciem wielu starszych 
osób, którzy dopomogli mu do 
zwycięstwa. Nie uważa siebie 
za przedstawiciela młodego 
pokolenia, gdyż — jak mówi 
Plawecki — znikoma liczba 
młodych ludzi wie o moim

się do nowych warunków, 
zmierzających do zapoznania 
ich ze stylem życia europej­
skiego i urokami starych za­
bytków. Europa, ze swo.mi 
starymi miastami, wiekową 
kulturą rzymską i polską dała 
im niezapomniane wrażenia 
przygody i poznania przeszło­
ści.

Podczas pobytu w Polsce, 
mały Edward został wydele­
gowany do ofiarowania J. E. 
Ks. Kard. Stefanowi Wyszyń­
skiemu, Jubileuszowego Pa­
miętnika Rycerzy Dąbrow­
skiego. Czułe i serdeczne 
przyjęcie Najwyższego Do­
stojnika Kościoła zgotowane 
dzieciom stało s’ę dla nich 
najbardziej drogim i nie­
zapomnianym wspomnieniem 
w ich europejskiej wyprawie.

Rycerze Dąbrowskiego są 
organizacją nie obliczoną na 
zysk, której działalność ma na 
celu pomoc Zakładom Nauko­
wym w Orchard Lake, praca 
nad młodzieżą i kształcenie 
jej w potrójnej kulturze: ame­
rykańskiej, chrześcijańskie] i 
polskiej.

istnieniu, choć młodzież wy­
kazuje coraz większe zaintere­
sowanie trapiącymi kraj prob- 
lematni.

WPŁAW PRZEZ KANAŁ — 
Gene F. Roberts, 25-letni we­
teran wojny w Wietnamie, 
który utracił na froncie obie 
nogi, postanowił przepłynąć 
wpław Kanał Angielski, dzie­
lący Anglię i Francję.

s

W

71 Chevroiety 
Chevelles, Sedans,

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Hard Tops
Execs & Demos

lit (Executives) (Demonstracyjne)

.CHEVROLET

Telefon: 666-8787
1201 W. Adorns, Chicago

Pytajcie o jednego z naszych sprzedawców
A. Leaver Karol Vavra

T. Lamb

Plawecki, Najmłodszym 
Senatorem Stanowym
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

CoMeane i Sobotnie
Rocznie (1 yr) 126.00 
Półrocz. (8 moi.) 15.00 
Kwartał (3 moe.) 8.50 
Mieeiccz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wylanie 

Rocznie (1 yr.) |8.00 
Półrocz. (6 moi.) 5.50 
Kwartał (3 moe.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne I Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (8 moi.) 13.50 
Kwartał (3 moi.) 8.00 
Hiecięcz. (Imo.) 4.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 moi.) 5.50 
Kwartał (3 moi.) 3.25

CODZIENNE (bes soboty)
Chiearo . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 moa.) 11.00 
Kwartał (3 moi.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Poza Granico Chleaco
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 moa.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Mleslęcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienno i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 moi.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)....15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA 

Second-Class Postage Paid 
At Chicago, Illinois 

Published Daily except Sundays by

ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBUSHERS, Inc 
1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, lUinola 60622

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-870T

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
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“Żagwiący Wrzesień”
32 lata w historii to okres stosunkowo krót­

ki, ale przecież dostatecznie długi aby przy­
ćmić pamięć, pomniejszyć grozę wydarzeń, 
ubrązowić ludzi i urodzić legendy.

W dniu 1 września 1939 roku, żelazny taran 
hitlerowskiej maszyny wojennej zwalił się 
na Polskę z całą furią i zmasowaną potęgą 
pancerną, a pierwsze bomby spadły na War­
szawę i polskie miasta. Od tego polskiego 
płomienia zajął się cały świat, aby najstrasz­
liwszą w dziejach ludzkości hekatombą ofiar, 
krwi, tortur i zniszczenia przejść do historii 
jako II Wojna Światowa.

Ten pamiętny dzień 1 września 1939 roku 
był również dla nas Polaków początkiem tra­
gicznej ewolucji, którą przeszliśmy od pro­
klamowanego w Washingtonie “Natchnienia 
Narodów” w bohaterskim, nierównym i pier­
wszym oporze przeciwko niemieckiej agresji 
aż do smutnego rozczarowania, w obroży so­
wieckiego protektora i pod służalczym reży­
mem komunistycznym, zawleczonym do na­
szego kraju na bagnetach Czerwonej Armii. 
Pierwsza ofiara wroga i ostatnia ofiara “so­
juszników”!

Pamięć cofa się do tamtych wrześniowych 
dni 1939 r. kiedy brytyjski attache w War­
szawie, po przybyciu okrężną drogą do Lon­
dynu składał swój raport służbowy o wojnie 
polsko-niemieckiej. Ówczesny Szef Sztabu 
Imperialistycznego, gen. Ironside, zauważył 
wówczas z przekąsem i nie bez ironii: “Wi­
dzę, że Pańscy Polacy nie spisali się bardzo 
dobrze,” “Niech Pan Generał poczeka jesz­
cze parę miesięcy i zobaczy jak spiszą się in­
ni” — brzmiała odważna i lakoniczna odpo­
wiedź.

W dziesięć miesięcy potem waliły się w 
błyskawicznym tempie kilku tygodni jak tek­
turowe dekoracje w gruzy, potężna Francja 
(rzekomo bezpieczna za linią Maginot’a), 
Belgia, Holandia, Dania, Norwegia, a wkrót­
ce potem Grecja i Jugosławia. Rosja Sowie­
cka, posłuszny i uczynny wspólnik Hitlera z 
1939 roku, stanęła nad przepaścią zupełnej 
zagłady i gdyby nie masowa pomoc amery- 
kańsko-brytyjska, Hitler miałby swoją Kwa­
terę Główną na Kremlu.

Dzień 1 września 1939 roku i kampania 
wrześniowa w Polsce nie były zwycięstwem 
Hitlera. Były one klęską wszystkich tchórz­
liwych, kapitulantów i ówczesnych gołębi w 
alianckich rządach Europy, którzy krzyczeli 
na cały głos “Pokój za wszelką cenę.”

Ten dzień przypomina również, iż to “arcy- 
gołąb” Neville Chamberlain, a nie bezkom­
promisowy “sokół,” Winston Churchill był 
tym który przyspieszył wybuch Ii-ej Wojny 
Światowej. W czasach, kiedy nad światem 
wisi niebezpieczeństwo atomowej konfronta­
cji nie ze strony rzekomych “militarystów,” 
ale ze strony tchórzliwych podżegaczy “po­
kojowych” namawiających do “uległości za 
wszelką cenę,” dobrze jest może przypomnieć 
prorocze słowa tegoż Churchilla z tamtych 
lat:

“Jeżeli nie chcecie stanąć w obronie prawa 
i wolności, kiedy możecie łatwo zwyciężyć 
bez rozlewu krwi, jeśli nie chcecie walczyć,
— kiedy zwycięstwo jest pewne i bez wiel­
kich strat, nie zapomnijcie, że może nadejść 
czas kiedy będziecie musieli walczyć w naj­
gorszym dla Was czasie i miejscu, mając 
wszystko przeciwko sobie i tylko bardzo nie­
wielką szansę utrzymania się przy życiu. 
Może nawet stać się jeszcze gorzej. Możecie 
być zmuszeni do walki, gdzie w ogóle nie 
ma nadziei na zwycięstwo, ponieważ lepiej 
jest zginąć niż żyć, jako niewolnicy”.

Tę prawdę i te prorocze słowa Churchilla 
przypomina dzisiaj światu jako ostrzeżenie, 
a nam Polakom, jato chwałę i miarę naszej 
bohaterskiej decyzji w walce o wolność
— Dzień 1 września 1939 roku.

Nasz Eksport
Niedawno Peter G. Peterson, asystent 

Białego Domu dla międzynarodowych spraw 
gospodarczych, omówił kluczowe dla naszej 
sytuacji gospodarczej zagadnienie eksportu 
z U.S. Jak wiadomo, w naszym handlu zagra­
nicznym, który jeszcze z początkiem lat 
sześćdziesiątych przynosił średnio $5 bilio­
nów rocznej nadwyżki, ostatnio wystąpił de­
ficyt. Dlaczego?

Peterson stwierdza, że trudności eksporto­
we wystąpiły w naszych produktach rolnych 
mimo wysokiej produkcji dzięki postępom 
technologii. Jednak w wielu krajach świata 
odbywa się “zielona rewolucja” z radykal­
nym zwiększeniem produkcji rolnej. Inne 
państwa, szczególnie w Europie, wprowadzi­
ły daleko idące ograniczenia w imporcie rol­
nym z U.S.

Jeszcze bardziej niekorzystna jest sytuacja 
Stanów Zjednoczonych na polu surowców i 
produktów mineralnych, tu bowiem skazani 
jesteśmy na import. Obecnie wynosi on 15 
procent naszego zapotrzebowania, ale około 
roku 2000 wzrośnie do 50 procent. Najgorzej 
jest z ropą naftową, gdzie z końcem bieżącego 
dziesięciolecia wystąpi niedobór wartości kil­
ku bilionów dolarów.

W produkcji przemysłowej Peterson odróż­
nia artykuły o “intensywnej” i “nieintensyw- 
nej” technologii. Do pierwszej należą artyku­
ły farmaceutyczne, komputery, instrumenty 
naukowe, samoloty, reaktory atomowe i ma­
szyny rolnicze i tu mamy znaczną nadwyżkę 
w bilansie handlowym. W roku 1969 sam 
eksport samolotów przyniósł nam przeszło 2 
biliony dolarów, co jednak już skończyło się. 
Do technologii “nieintensywnej” należą zwy­
czajne maszyny do pisania i do szycia, obu­
wie, tekstylia itp. i tutaj mamy deficyt. Jest 
on skutkiem szybkiego uprzemysłowiania 
krajów dotąd zacofanych.

Jedną z najważniejszych pozycji dla eks­
portu artykułów przemysłowych są koszty 
produkcji, w tym głównie koszty robocizny. 
W pierwszej połowie lat sześćdziesiątych pła­
ce u nas znacznie wżrastały, ale bez ujem­
nych skutków dla kosztów produkcji, ponie­
waż równocześnie wzrastała wydajność pra­
cy. Od roku 1966 wzrasta tylko wysokość za­
robków, skutkiem czego nasza produkcja 
przemysłowa traci swą atrakcyjność na ryn­
kach światowych. Inaczej jest w Japonii, 
gdzie wprawdzie w ciągu 10 lat płace wzra­
stały o 12 do 15 procent rocznie, ale w tym 
samym okresie o średnio 15 procent rocznie 
wzrastała wydajność pracy. Stąd siła nabyw­
cza japońskiego eksportu nie zmalała, lecz 
wzrosła. Na wydajność pracy składa się obok 
o 1/4 dłuższego niż u nas tygodnia pracy ja­
kość maszyn i tu Japonia bije świat, inwe­
stując w przemyśle około 39 procent swego 
dochodu narodowego.

Ostatnie zarządzenia prez. Nixona biorą 
pod uwagę te wszystkie momenty, a więc 
m. in. umożliwić mają zwiększenie inwesty­
cji w przemyśle.

INNI PISZĄ:
Porozumienie 
w Sprawie Berlina

CHICAGO TODAY — Układ pomiędzy 
Czterema Mocarstwami, którego celem jest 
zmniejszenie napięć odnośnie statusu Za­
chodniego Berlina jest historycznym kro­
kiem, pomimo, iż pozostawi najbardziej znie­
nawidzony symbol zimnej wojny — Mur 
Berliński. Powodem największych napięć i 
groźby bezpośredniej konfrontacji w latach 
1948 i 1961 była sprawa swobodnego dostępu 
do Zachodniego Berlina i to wydaje się być 
dostatecznie zabezpieczone i chronione obec­
nym układem. Tak, że jeśli nawet symbol 
pozostał, to przynajmniej wyjątkowo zapal­
ne ognisko wrogości i kontrowersji zostało 
usunięte.

W uzupełnieniu obietnicy, Rosji Sowiec­
kiej do honorowania niekrępowanego dostę­
pu do Zachodniego Berlina szlakami drogo­
wymi, układ zezwala również na periodycz­
ne odwiedziny we Wschodnim Berlinie dla 
mieszkańców z Zachodniego Berlina, którzy 
mają wielu krewnych po drugiej stronie 
muru. Gwarancje rosyjskie powinny również 
odstręczyć policję Wschodnich Niemiec od 
prowadzenia prowokacyjnych i powolnych 
inspekcji pojazdów, co było na porządku 
dziennym jako skuteczna metoda w bloko­
waniu ruchu drogowego pomiędzy Zachod­
nimi Niemcami i Zachodnim Berlinem.

I to są chyba wszystkie koncesje, zrobione 
przez Rosjan dla Ameryki, Francji i Wiel­
kiej Brytanii. Jednakowoż z drugiej strony, 
polityczna aktywność Niemiec Zachodnich 
w Berlinie zostanie ograniczona, okazyjne 
wypadki wolnego ruchu z Zachodniego do 
Wschodniego Berlina nie będą dozwolone w 
odwrotnym kierunku; mur zostaje nadal 
szczelnie zamknięty dla mie szkań ców 
Wschodniego Berlina i każdy, który chciał- 
by się przez niego przedostać, nadal ryzykuje 
zastrzelenie na miejscu.

Osiągnięty kompromis daje również pewne 
korzyści Rosji Sowieckiej. Redukując napę 
cia dokoła Berlina, Kreml będzie mógł po­
święcić więcej czasu i uwagi bardzo delikat­
nej i eksplozywnej sytuacji w stosunkach z 
Czerwonymi Chinami na Wschodzie.

W sumie, pakt berliński nie przedstawia 
dyplomatycznego sukcesu dla żadnej ze 
stron, ale sygnatariusze podpisali go w prze­
konaniu, że mogło wypaść o wiele gorzej.

Pod Redakcją:
N Wiesława Bielińskiego

• KALEJDOSKOP
Gdy Nad Polską Zawisły Czarne Krzyże. — 

W 32-gą Rocznicę Wybuchu II Wojny Świa­
towej. — Jak Zginął Stefan Starzyński, 
Bohaterski Prezydent Warszawy. — Apel 
Do “Uczciwych” Niemców.

32 lata temu, w dniu 1-go 
września 1939 roku, czarne 
krzyże hitlerowskich samolo­
tów zawisły nad Polską. “O- 
głaszam alarm dla miasta...” 
grzmiało radio. Rozpoczął się 
wieloletni okres drogi ciernio­
wej dla Narodu Polskiego. — 
Choć lata mijają, pokolenia 
dorastają i już wnuki wrześ­
niowych żołnierzy wkrótce 
będą mogły chwytać za ka­
rabin — ten dzień, ta roczni­
ca jest wciąż żywa i ściśnie- 
nde gardła się czuje, jak ona 
nadchodzi.

Wiele “ściśle tajnych” do­
kumentów, dotyczących tych 
tragicznych dni już ujawnio­
no i po jednej i po drugiej 
stronie “żelaznej kurtyny”. 
Wiele jednak nadal pozosta- 
je tajemnic. Do nich należą 
przede wszystkim — sprawy 
morderstw dokonanych na bo­
haterskim prezydencie War­
szawy, Stefanie Starzyńskim 
i dowódcy “Polski Walczącej”, 
generale Grot-Roweckim. Pi­
sze na ten temat redaktor na­
czelny Dziennika Polskiego— 
Wiesław Wohnout. Artykuł 
jego, z niewielkimi skrótami, 
przytaczam poniżej.

* ♦ <1

W dniu wybuchu wojny 
Starzyński miał trzech zastęp­
ców (wiceprezydentów). Byli 
nimi: inż. Jan Pohoski, Jan 
Około-Kułak i Julian Kulski. 
Czwarty przedwojenny wice­
prezydent m. Warszawy dr 
Wacław Graba-Łęcki, lekarz, 
na parę dni przed 1 września 
został zmobilizowany i w cza­
sie wojny dzielił losy wojska.

Dnia 19 września bomba 
lotnicza uderzyła w skrzydło 
ratusza powodując zawalenie 
się go. Pod gruzami zginął wi­
ceprezydent Około-Kułak. Ka­
pitulacja miasta i wejście do 
Warszawy wojsk niemieckich 
zastały więc Zarząd Miejski 
zredukowany już tylko do 
Starzyńskiego i dwóch wice­
prezydentów; Pohoskiego i 
Kulskiego.

W pierwszych tygodniach o- 
kupacji panowało powszechne 
przekonanie, że praca w Za­
rządzie Miejskim, — bądź w 
miejskich przedsiębiorstwach 
(elektrownia, gazownia, zak­
ład oczyszczania miasta itd.), 
zapewnia pewne minimum 
bezpieczeństwa. Aresztowanie 
w końcu października 1939 — 
Starzyńskiego rozwiało te złu­
dzenia.

Kilka miesięcy później o- 
trzymała Warszawa drugi ta­
ki demonstracyjny cios: — w 
Palmirach został rozstrzelany 
wiceprezydent Pohoski. — (W 
czerwcu 1940).

Początkowy optymizm po­
lega w pewnej mierze na do­
świadczeniach z czasu pierw­
szej wojny, a miał oparcie w 
IV Konwencji Haskiej (1907). 
Konwencja ta, regulująca w 
płaszczyźnie prawa międzyna­
rodowe wszystkie problemy i 
stosunki prawne między stro­
nami wojującymi, dotyczy nie 
tylko okresu wojny sensu — 
stricto (działań wojennych), 
ale obejmuje swoimi postano­
wieniami także losy terenu 
podbitego i jego ludności w 
okresie okupacji.

Są trzy domniemane daty 
aresztowania Starzyńskiegoc 
“Dokumenty AK” mówią o 26 
października; podpułkownik 
Emil Kumor, podaje jako da­
tę jego aresztowania dzień 28 
października; wiceprezy dent 
Kulski jest w pośrodku: jego 
zdaniem Starzyńskiego zabra­
ło Gestapo z ratusza dnia 27 
października. (Julian Kulski: 
Zarząd miejski Warszawy — 
1939-1944”, Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe, Warsza­
wa, 1964).

Mamy jeszcze jedną relację 
dokumentarną, której ścisłość 
miałem okazję sprawdzić przy 
paru innych okazjach. Myślę 
o bezcennej wprost książce — 
Leona Wanata pt. “Za mura- 
mi Pawiaka”. Wydawnictwo 
Książka i Wiedza, Warszawa, 
1967). Wanat, który jako wię­
zień “na funkcji” pracował 
parę lat w kancelarii “Pawia­
ka”, i przez którego ręce prze­
chodziły niemal wszystkie pa­
piery więźniów przybywają­
cych na “Pawiak”, zanotował 
aresztowanie Starzyńs kiego 
pod tą samą datą, co “Doku­
menty AK”: 26 października. 
W rozumowaniu naszym o- 
przemy się zatem na tej da­
cie.

Konwencja Haska składa 
całą odpowiedzialność za pro­
wadzenie wojny i za losy o- 
kupowanego terytorium i je­

go ludności na siły zbrojne 
państwa okupacyjnego w tym 
wypadku na Wehrmacht.

Tak sprawa wygląda w teo­
rii. W praktyce jak wiemy 
wykonywanie władzy okupa­
cyjnej na ziemiach polskich 
przeszło bardzo szybko — 
(wbrew Konwencji) w ręce 
niemieckich władz cywilnych. 
Podstawowy dekret Hitlera w 
tej sprawie nosi datę 12 paź­
dziernika 1939, a zarządzenie 
wykonawcze do dekretu zo­
stało wydane parę dni później 
(16 października), przy czym 
ten drugi dokument ustala 
datę faktycznego prze jęcia 
władzy od wojska przez oku­
pacyjną administrację cywil­
ną na dzień 25 października.

Ten sam dekret wprowa­
dzał nową organizację wojsk 
niemieckich na terenie okupo­
wanej Polski.

Jest rzeczą oczy wistą, że za­
nim nastąpiło formalne prze­
jęcie władzy od wojska przez 
administrację cywilną działa­
ła już w Polsce skomplikowa­
na aparatura policyjna i roz­
liczne jej filiacje: Sipo, Kripo, 
Gestapo, SD, itd. Ale do 25 
października władza wyko­
nawcza (“vollziehende Ge- 
walt”, jak to określa dekret 
Hitlera), podlegała wojsku; 
dopiero po 25 października 
policja otrzymała pełnię bez­
karności.

Jest coś zastanawiającego w 
tej zbieżności dat, — i dziwi 
mnie, że dotąd nie zwrócono 
na nią uwagi. Jeżeli dzień 26 
października przyjmiemy ja­
ko datę aresztowania Sta­
rzyńskiego, to narzuca się 
wniosek, że Gestapo czyhało 
wprost na chwilę, w której 
będzie mogło wywrzeć zemstę 
na bohaterskim Prezydencie 
stolicy.

Jeżeli aresztowanie nastą­
piło 27, jak chce Kulski, czy 
nawet 28, jak zanotował Ku­
mor — to także właściwie nic 
się nie zmienia. Tylko że ta­
kie aresztowanie pierwszego 
dnia gdy to stało się możliwe, 
daje miarę nienawiści i—gor­
liwości.

Ale nie o koloryt wydarzeń 
nam tutaj chodzi, tylko o ja­
kiś trop. Jeżeli nasze przy­
puszczenia są słuszne, to wy­
padki mogły mieć przebieg 
następujący:

Już w czasie oblężenia Sta­
rzyński “podpadł” hitlerow­
com. Jego codzienne niemal 
przemówienia radiowe, wzma­
gające wolę walki i wytrwa­
nia, musiały doprowadzać do 
białej gorączki SS-manów i 
Gestapowców, zgrupowanych 
w jednostkach specjalnych — 
(“Eipsatzkommando”) towa­
rzyszącym wojsku. Zapewne 
już wtedy zapadł na Starzyń­
skiego wyrok. Ale natychmia­
stowemu jego wykonaniu sta­
nął na przeszkodzie protokół 
kapitulacji, gwarantujący m. 
n. nie pociąganie nikogo do 
odpowiedzialności z racji je­
go działalności przed wojen­
nej i w czasie oblężenia. Zbyt 
świeże były jeszcze podpisy 
pod tym dokumentem... Po 
25 października, ci którzy je 
złożyli, władzy wykonawczej 
już nie posiadali, a Gestapo 
nie czuło się na pewno skrę­
powane złamaniem warun­
ków kapitulacji.

Istnieje jeszcze inna moż­
liwość. Wiemy z wielu źródeł, 
że jednostki specjalne SS i po­
licji (“Einsatzgruppen”) wio­
zły z sobą przygotowane od 
dawna listy proskrypcyjne. — 
Wedle najnowszych badań li­
sty te zawierały kilkadziesiąt 
tysięcy nazwisk.

Wedle nich przeprowadza­
no pierwsze aresztowania — 
a działo się to z reguły na­
tychmiast po zainstalowaniu 
się SD i Gestapo w jakiejś 
miejscowości. Tak było zwła­
szcza na Śląsku i w Poznań- 
skiem. Byłoby czymś zgoła 
niezrozumiałym, gdyby na tej 
liście nie znajdowało się naz­
wisko Starzyńskiego. Chodziło 
tylko o datę: kiedy? Kiedy go 
dopadną.

W wypadku Starzyńskiego 
stało się to pierwszego dnia, 
gdy tylko mogło się stać.

» ♦ #
Wanat w swojej książce o 

Pawiaku zanotował: — “Sta­
rzyński (...) przebywał ko­
lejno w więzieniach na Danił- 
łowiczowskiej, Mokotowie i na 
Pawiaku, gdzie był izolowa­
ny. Wysłany do obozu koncen­
tracyjnego w Dachau, 17 sier-

(dokończenie na str. 5-ej)

Gierek Rozbudowuje 
Bezpieko

Po 7 Miesiącach Obietnic
— Rozczarowanie

W drugiej połowie lipca br. 
minęło siedem miesięcy od 
krwawych demonstracji na 
Wybrzeżu, które jak wiadomo 
obaliły rządy Gomułki w Pol­
sce. Gdyby opierać się jedynie 
na informacjach prasy i radia 
warszawskiego, można by 
przypuszczać, że nowemu kie­
rownictwu partii z Edwardem 
Gierkiem na czele udało się 
przywrócić w kraju ład i po­
rządek oraz pozyskać zaufanie 
społeczeństwa. “Więź i zaufa­
nie między kierownictwem 
partii i partią, klasą robotni­
czą i całym społeczeństwem 
stały się faktem” pisze m.in. 
“Trybuna Ludu” w komenta­
rze pt. “Zobowiązujący bi­
lans”.

Mimo tych zapewnień, po­
wtarzanych przez całą prasę 
krajową, nadchodzące z Pol­
ski wiadomości są raczej pełne 
pesymizmu. Wzrasta tam nie­
wiara w możliwość prawdzi­
wej “odnowy” zapowiedzia­
nej przez Gierka w grudniu, 
w obietnice znacznej popra­
wy warunków życia, w opa­
nowanie kryzysu gospodarcze­
go i chaosu w planowaniu, 
który powtarza się w każdej 
5-latce.

Nieznaczna podwyżka płac 
dla najniżej zarabiających i 
przywrócenie cen sprzed 13 
grudnia ub. r., wymuszone jak 
wiadomo na nowym kiero­
wnictwie ponownymi strajka­
mi, niewiele wpłynęły na po­
prawę warunków życia szero­
kich mas ludności.

Bez tych strajków, które 
rozszerzyć się mogły na cały 
kraj, obietnice Gierka i Jaro­
szewicza ograniczyły się tylko 
do pewnego “wyrównania 
płac” w najniższych katego­
riach zarobków.
Niewiara
W Prawdziwą “Odnowę'

Niewiarę społeczeństwa w 
prawdziwą “odnowę” pogłębia 
również polityka nowego kie­
rownictwa partii i rządu na

innych odcinkach ich działal­
ności.

Dotyczy to między innymi 
przeprowadzanych zmian w 
ministerstwie spraw we­
wnętrznych oraz potwierdza­
jących się wiadomościach o 
znacznej rozbudowie aparatu 
bezpieczeństwa i kadr milicji, 
co — jak mówi się w kraju — 
nic dobrego nie wróży.

Pozbawienie Moczara nad­
zoru nad bezpieką, milicją i 
wojskiem przyjęte zostało 
przez społeczeństwo z zado­
woleniem, jednak z ogłasza­
nych w prasie komunikatów 
informujących o różnych prze­
sunięciach i zmianach widać, 
że Gierek przekazuje władzę 
innym “zamordystom” z okre­
su stalinowskiego, w tym by­
łym aparatczykom ze Zwią­
zku Młodzieży Polskiej, który 
jak wiadomo rozleciał się w 
październiku 1956 r. Są oni 
związani od lat z bezpieką.

Fakty takie wywołują no­
wą falę krytyki i powszechne 
niezadowolenie w kraju. Jeśli 
Gierek — jak mówi się tam — 
wysuwa szczerze sprawę pod­
niesienia stopy życiowej lud­
ności, to dlaczego rozbudowu­
je bezpiekę i milicję? A więc 
znowu karmi się społeczeń­
stwo tylko nadziejami.

Wydatki na bezpiekę wyno­
szą już teraz, przed rozbudową 
ponad 7,3 mid zł rocznie, a 
więc prawie tyle ile prelimi­
nowano w roku ubiegłym na 
budownictwo mieszkaniowe. 
Wydatki na budownictwo — 
dodajmy tu — wynosiły w 
1970 r. (według danych “Ma­
łego Rocznika Statystycznego 
1970 r.”) — 7,4 mid zł, na nau­
kę — 3 mid zł, na kulturę i 
sztukę — 3,9 mid zł, świadcze­
nia społeczne — 2,3 mid zł.

Wspomniana wyżej suma 
ponad 7,3 mid zł na utrzyma­
nie służby bezpieczeństwa nie 
jest pełna, ponieważ wydatki 
na bezpiekę ukryte są także w 
innych pozycjach budżetu 
państwowego.

Dziennik Polski — Londyn

Pisarze Za Karę
Nie Maja Monografii

(FEI). — W lipcowych nu­
merach warszawskiego tygo­
dnika “Kultura” (nr. 27 i 28) 
Stefan Kozicki rozpoczął cykl 
artykułów pt. “Mały atlas ana­
tomiczny pisarza polskiego”. 
Kozicki znany jest w Polsce 
głównie z reportaży, w któ­
rych stara się “porządkować 
codzienne praktyki władzy w 
najbardziej doraźnym sensie”. 
Obecnie taką sprawą dla niego 
są krajowi pisarze. “Nie ma 
chyba środowiska zawodowe­
go w Polsce — pisze on — któ­
re nie dorobiłoby się w powo­
jennym 25-leciu jakowejś — 
bardziej lub mniej obszernej 
— monografii. Z wyjątkiem 
środowiska literackiego. O pi­
sarzach vel literatach polskich 
pisano, oczywiście, mnóstwo. 
Zabierali głos na ten temat 
liczni publicyści, politycy, na­
ukowcy (z bardzo charaktery­
stycznym wyjątkiem — so­
cjologów nieobecnych tutaj z 
reguły), wreszcie sami pisa­
rze. Były to jednak na ogół 
szkice i polemiki wypływające 
z aktualnej ‘na danym etapie’ 
sytuacji politycznej, z przemi­
jających tendencji i potrzeb, 
albo też zbyt ogólnikowe filo­
zoficzne rozważania o naturze 
polskiej literatury... Więk­
szość prób wprowadzenia ja­
kowejś systematyki dokony­
wano przy użyciu skalpela te­
orii (różnych teorii!) literatu­
ry. Tym skalpelem cięto żywe 
ciało literatów, aby szukać w 
nim chorych czy zdrowych ob­
jawów”.

Czytając dziś teksty artyku­
łów z dawnych lat — pisze 
Kozicki — “szczególnie tych 
przełomowych — 1948 - 51, 
1956-57, 1967-68 — i trafiając 
na określenia ‘literat polski’, 
‘polscy literaci’, ‘nasze środo­
wisko pisarskie’ itp. ma się 
wrażenie, że za każdym razem 
autorzy mówią o czymś in­
nym, przedstawiają zupełnie 
inne grupy złożone z zupełnie 
innych ludzi”. Kozicki stwier­
dza, że jakby “za karę literaci 
nie mają monografii i długo 
jeszcze mieć nie będą”. Jak 
wiadomo w okresie rządów 
Gomułki stosunki między nim 
i jego reżymem a pisarzami 
nie były dobre. Gomułka stale 
oskarżał pisarzy, że “zarazili 
się zachodnim obiektywiz- 

i mem ... kierują swój wzrok 
wyłącznie na Zachód i tam 
szukają twórczej inspiracji”. O 
tych “schorzeniach” mówił na 
krajowym zjeździe pisarzy 18 
września 1964 r.
Bezwzględność Cenzury 
I Brak Wolności Słowa

Nieporozumienia Gomułki z

pisarzami rozpoczęły się nie­
długo po jego powrocie do 
władzy. W jesieni 1957 roku r. 
dziesięciu pisarzy-komunistów 
złożyło legitymacje i wystąpi­
ło z szeregów partii na znak 
protestu przeciw stosowaniu 
bezwzględnej cenzury i braku 
wolności słowa. Wśród nich 
znajdowali się m.in. Adam 
Ważyk, Mieczysław Jastruń, 
Jerzy Andrzejewski, Jan Kott 
i Stanisław Dygat. Byli oni od 
lat związani z partią i należeli 
do czołowych współtwórców 
“odwilży”, prostującej drogę 
dla powrotu Gomułki przed 
“rewolucją” październikową. 
Masy partyjne widziały w 
nich najwierniejszą gwardię 
Gomułki. W okresie lat na­
stępnych pisarze niejednokrot­
nie wznawiali swe żądania, 
głównie na krajowych zjaz­
dach Związku Literatów Pol­
ski (ZLP), domagając się wol­
ności słowa. Między innymi 
znane są powszechnie dwa 
główne protesty — 34 pisarzy 
i intelektualistów z marca 
1964 roku oraz z 29 lutego 1968 
roku. W pierwszym pisarze i 
intelektualiści w liście do Cy­
rankiewicza stwierdzali, że 
“zaostrzenie cenzury stwarza 
sytuację zagrażającą rozwojo­
wi kultury narodowej,” i “do­
magali się praw zagwaranto­
wanych konstytucją państwa 
polskiego”.

Drugi głośny protest podję­
ty został przez 221 pisarzy 
pisarzy warszawskich na nad­
zwyczajnym zebraniu oddzia­
łu warszawskiego ZLP. W u- 
chwalonej rezolucji pisarze 
domagali się zniesienia cenzu­
ry. “Od dłuższego bowiem 
czasu mnożą się i nasilają in­
gerencje władz sprawujących 
zwierzchnictwo nad działalno­
ścią kulturalną i twórczością 
artystyczną. Ingerencje doty­
czą nie tylko treści utworów 
literackich, lecz także ich roz­
powszechniania i odbioru 
przez opinię. Ten stan rzeczy 
zagraża kulturze narodowej, 
hamuje jej rozwój, odbiera 
jej autentyczny charakter i 
skazuje na postępujące wyja­
łowienie” (tekst rezolucji we­
dług “Polityki” nr. 12-1968 r.). 
Podobnie jak list 34 z marca 
1964 r. rezolucja ta wywołała 
białą gorączkę Gomułki, któ­
ry twierdził, że jej “Inspirato­
rom chodziło o rozpalenie wal­
ki skierowanej przeciw kiero­
wnictwu partii, przeciw rzą­
dowi, przeciw władzy ludo­
wej” (według “Polityki” jak 
wyżej).
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Chicago Park District Events 
For September — 1971

Special Events:
Soldier Field: Sept. 17—Ur­

ban League football game, 
Sept. 19 — Chicago Bears vs. 
Pittsburgh.
Chicago Chamber 
Orchestra Concerts:

September 5, 2:15 p.m. — 
East Terrace of the Chicago 
Historical Society, Clark Str. 
and North Avenue; Sept. 12, 
3:30 p.m.—Family Day at Lin­
coln Park Zoo Rookery; Sept. 
19-26, 3:30 p.m.—Lincoln Park 
—Fullerton Pavilion, Fuller­
ton Parkway and the Outer 
Drive. Admission Free.
Adler Planetarium:

On the lake front at Roose­
velt Road. Hours 9:30 a.m. un­
til 4:30 p.m. except Tuesday 
and Friday when it closes at 
9:30 p.m. Public Shows: Mon­
day through Friday — 2:00 
p.m., Tuesday and Friday eve­
nings 7:30 p.m., Saturdays, 
Sundays and Holidays—11:00 
a.m.. 12:30, 2:00 and 3:30 p.m.
September Show:

September 1 through 13 — 
“Mysteries of a Summer 
Night,” September 14—“Out­
ward to Infinity.” Admission 
to the building is free at all 
times. Admission to the lec­
ture - demonstrations in the 
Planetarium Chamber is 75c 
for adults and 35c for chil­
dren. Special School program 
demonstrations are free. 
Garfield Park Observatory:

300 North Central Park. 
World’s largest conservatory 
under one roof.
Lincoln Park Conservatory:

2400 North in Lincoln Park. 
Open free Daily and Sundays, 
9 a.m. to 5. p.m.

Lincoln Park Zoo:
2200 North in Lncoln Park. 

FREE. Thirty-five acres of zoo 
grounds housing a collection 
of 2,500 animals, birds and 
reptiles. The Zoo and the 
Farm-In-Zoo is open every 
day from 9 a.m. to 5 p.m., ex­
cept Saturdays, Sundays and 
Holidays when the hours are 
10 a.m. to 6 p.m. The Chil­
dren’s Zoo Building is open 
weekdays from 10 a.m. to 5 
p.m. and weekends and Holi­
days from 10 a.m. to 6 p.m. 
Animal of the Month: “Liltord 
Crane.”
Buckingham Fountain:

At the foot of Congress 
Parkway in Grant Park. 
World-famed water spectacle. 
Daily’ from 11:30 a.m. to 3 p.m. 
and from 5 to 10 p.m. with a 
major color display from 9 
to 10 p.m.
Chicago Park Dist. Beaches

Hours 9 a.m. to 9:30 p.m. 
(until September 12).
Fishing In The Park Lagoons:

Lincoln, Humboldt, Gar­
field, Columbus, Douglas, Mc- 
kinley, Washington, Jackson, 
Marquette, and Sherman 
Parks. Daily from sunrise to 
sunset.

Fisher Head Coach
Steve Fisher, assistant bas­

ketball coach for three years, 
has been named head coach 
at Rich East High School of 
Park Forest. Fisher, 26, suc­
ceeds Gene Smithson, who re­
signed to become assistant 
coach at Illinois State Univer­
sity. Fisher’s 1971-72 team will 
debut Nov. 19 against Thorn­
ridge, the defending state 
champions.

Edwin T. Kolski Boosters 
Win Holstein Park Championship 

Tom Hoffman And Ray Murawski 
Lead Attack

STANDINGS
SECOND ROUND 

W. L.
Kolski Boosters.............  7 0
Stanley’s Tap .......  6 1
Rat Patrol............................  4 3
Marquis .............. .................. 3 4
R-K Tap..............................  3 4
Lenny’s ................................ 2 5
Hornets ................................ 2 5
Maple Lanes ....................... 1 6

OTHER SCORES
Stanley’s 8 Marquis 7. 
Maple Lanes 5, Lenny’s 4. 
Marquis 9, Hornets 7.
Kolski 16, Rat Patrol 11. 
Kolski 23, Marquis 11.

FRIDAY SEPT. 3 
EXHIBITION

Kolski Boosters vs. Teletype Ind. 
Pulaski Park—6:30 p.m.

The 1971 Holstein Park Senior 
Softball League is history.

The Edwin T. Kolski Boosters 
managed by the “fiery” Jimmy 
Hoffman copped the “71 crown” 
by defeating Marquis Lounge 24 to 
11 last Monday night to rack up 
their 14 straight victory without a 
loss in league play.

In winning both rounds the 
Boosters were 7-0.

The Boosters in a weekend 
sweep beat the Rat Patrol squad 
16 to 11.

The ‘71 title gave the Boosters 
their second championship in the 
last three seasons of play as they 
also won the ‘69 crown with an 8 
to 4 extra inning win over Gene’s 
Happyland.

MARQUIS
ab. r. h. rbi.

_ 4 1 0 1
Franks, ss........... .... 4 2 3 3
Leach, p.............. .... 4 1 2 1
Nixon, rf.................. 4 0 1 1
Borto, cf.............. .... 4 1 1 2
Nye, scf. ... ......... .... 4 0 0 1
Juan, 2b.............. .... 4 3 3 0
Perez. 3b.............. ... 3 2 3 1
Torez, c.................... 3 1 1 o
Felix, cf. ........... ... 3 0 1 1

Totals ............. .38 11 15 11
KOLSKI BOOSTERS

ab. r. h. rbi.
Siewert, If........... .... 4 2 2 0
Kin?, D. . 5 3 3 1
Murawski, Ib...... .... 5 3 4 5
T. Hoffman, 3b. ... 5 2 3 5
Coyne, scf................ 5 0 1 1
Ruch, rf. ............... 4 2 2 0
Kaczmarski, cf. ..... 4 1 2 1
Sikorski, c. ....... ... 4 1 2 1
J. Hoffman, 2b. . ... 4 0 1 1
Mozdzierz, ss.......— 4 2 3 1

Totals ............ ...44 16 23 16
RAT PATROL

Dwayne, c. ..
ab.

.......... 4
r. h. rbi.
1 1 1

Boyce, p...... .......... 4 1 1 2
Ludd, 2b...... ..........  4 4 4 1
Roberts, Ib. _____ 4 1 2 0
Moose, ss. .. .......... 4 3 3 2
Joel, scf....... .......... 3 0 1 1
Kenneth, 38 .......... 3 0 0 e
Syi, cf ................... 3 1 1 i
Wayne, cf. .. ........ 3 0 1 o
Lerfoy, rf..... .......... 3 0 2 0

Totals .... ...........35 1 16 8

Dupree Defends 
His Championship 
Tampa, Fla. (UPI)—Jimmy 

Dupree of Jersey City, N.J., 
defended his North American 
Boxing Federation light­
heavyweight champ ionship 
Monday night with a unani­
mous 12-round decision over 
Joe Burns of New Orleans.

There were no knockdowns 
in the dull bout, which had 
the 1,500 spectators shouting 
for action. Referee Lee Sala 
was kept busy breaking 
clinches throughout the bout.

Dupree, 174-3/4, scored his 
33rd win against 6 losses and 
2 draws. Bums, 171-1/4, now 
owns a 25-6-1 record.

Of the three judges, Herb 
Allen scored it 118-112, Woody 
Hiller scored 116-112 and 
Floyd Golden had it 120-118, 
all in favor of Dupree.

Bears To Get 
Word On Jeter

Bears coach Jim Dooley will 
know soon how long he’ll be 
without the services of de­
fensive back Bob Jeter, who 
hurt his leg in Saturday’s 
game with Cleveland, the 
Bears said.

A team spokesman said the 
injury was not serious, “prob­
ably just bone bruises,” and 
said Jeter may be ready for 
Saturday’s preseason contest 
with Houston.

The Bears broke camp at 
Rensselaer, Ind., before the 
Cleveland game and started 
workouts Monday on the As­
troturf at Soldier Field, the 
team’s new home.

As Confucious the old Chinese 
philosopher once said—for man to 
succeed he must try hard.

Confucious must of known what 
he wal talking about, either that 
or he must have played at Hol­
stein Park himself.

The Boosters trailing 7 to 0 in 
the first inning and 10 to 3 in the 
third inning, exploded for 7 runs 
in the 4th inning, added 8 more 
runs in the 5th inning and closed 
out their scoring with 3 runs in 
the 6th inning for a 24 to 11 win 
over a stuborn Marquis Lounge.

Ray “Bootsie” Murawski with 4 
hits including a pair of doubles, 
Tom Hoffman with 4 hits also in­
cluding a pair of doubles and Lou 
King with 4 hits led the Boosters 
attack.

Mike Coyne with three doubles 
and 5 r.b.i. led to the Boosters 
most important win of the season.

Rightfielder Ray Murawski made 
the play of the day with a one 
handed catch against the right 
field fence to retire the side in 
the 4th inning.

Center fielder Leo Moskal also 
excelled defensively.

KOLSKI BOOSTERS

The win was the Boosters 16th 
against 1 loss this year.

ab. r. h. rbi.
Moskal, cf. ....... .... 5 1 2 1
Kin<, P............. .... 5 4 4 2
Murawski, rf. .... .... 5 4 4 2
Kolosowski, Ib. .... 5 3 3 2
Coyne, scf........... .... 5 4 3 5
Ruch, if- ............ .... 2 0 2 2
T. Hoffman, 3b. .... 5 1 4 2
Sikorski, c. ...... .... 4 0 0 1
Jankowski, p...... .... 1 0 1 0
Kaczmarski, cf. .... 5 2 1 1
Mozdzierz, ss...... .... 5 2 2 1
Giebelhausen, if. .... 0 0 0 0
Kozlowski, scf. .. 1 1 1 1
j. Hoffman, 2b. .... 2 2 2 2

Totals ............ 50 23 29 22

^Daybook of America

I*-] Prize antique of Amer­
ican Revolutionary era, tra­
veler’s coffee grinder with 
John Hancock portrait en­
graved by brass & coppersmith 
Paul Revere. [-*] Design of 
Sharps rifle provided some 
Union soldiers in Civil War 
with coffee-mill inset in the 
stock. It was intended to dis­
courage damaging of rifle butt 
in pulverizing coffee beans 
included with field rations.

KI — 1AQ These Seventies are tricenten- 
nial of circulation in Britain, 

and probably in its American colonies, of a 
pamphlet, The Women’s Petition Against 
Coffee: Representing to Publick Considera­
tion the Grand Inconvenience Accruing to 
Their Sex from the Excessive Use of That 
Drying, Enfeebling Liquor.

It could be judged the scurrilous indict­
ment was no more effective' 
than the printing that same 
decade of King James H’s 
Counterblast to Tobacco . . .

. Proving that Tobacco is pro- 
»curing the Cause of Scurvy. 

However, coffee, which had 
been introduced into England 
with presumed medicinal qual­
ities about a quarter century 
before the women’s petition, 
was not a strong contender 
with tea in consumption by 
American colonists, male or 
female, until the hated taxes 
on tea produced 1773-74 ag­

gressive boycotts of tea imports in favor of 
coffee. In the 1770s, coffee could be imported 
in quantity from the West Indies.

NOTE: The earliest known coffee adver­
tisement in English, published at London, 
1652, has modern-day TV-commercial over­
tones. It proclaimed coffee “quickens the 
spirits, and makes the heart lightsome . . . 
is good against sore eyes . • . excellent to 
prevent and cure the dropsy, gout, and 
scurvy . . . neither laxative nor restrin­
gent.”

The women authors of the screed in the 
1670s quoted about obviously were not lis­
tening then.

COMtl AH>TU«e
0'

Tlie Great American Coffee Pat. 
THE

CHAMPION OF THE WORLD. 
FEKFECTIOH IK THS ABT OV 

MAKING COFFEE At D3T 
ATTAINED.

ntihotnehoM veMermiketCofte*>’•“*'" “J 
lac water combined. It aeeer bolls arer. m*KM It* owa 
hot water,doe. It*ow* drlaala^aad la tbexho^taetjlme

Percolator was among Inventions of Benj. 
Thompson, of New Hampshire, who became 
Lord Rumford, internationally renowned 
physician, physicist, soldier and bon vivant.

Kronika z Bridgeport!)
Posiedzenia Towarzystw. — Sprawy Lokalne

Uwaga byli członkowie Tow. 
Kawalerii Polskiej! W piątek, 27 
sierpnia zostały wysłane czeki 
tym członkom, którzy mieszkają 
poza granicami miasta Chicago. 
Sekretarz finansowy, który pełnił 
ten urząd i skarbnika, rozesłał 
te czeki pocztą, resztę w Chicago 
doręczył osobiście. 29 członków 
otrzymało 2,465 doi. czyli po 85.00 
każdy. W załączonych kopertach 
były kwity.

Kwit ten prosimy podpisać i 
wysłać sekretarzowi na adres: W. 
Tomaszewski, 2906 S. Archer ave. 
Chicago, 111. 60608, — jak najprę­
dzej.

Tow. Kawaleria Polska zakoń­
czyło swoje istnienie dnia 10-go 
sierpnia 1971 roku. — Wł. Toma­
szewski, sekr. fin. i skarbnik

♦ * ♦
Do Członków Tow. Króla
St. Leszczyńskiego

Zarząd Tow. Króla St. Lesz­
czyńskiego Gr. 280 ZNP na czele 
z prezesem Janem Panka zawia­
damia wszystkich członków tak 
Towarzystwa jak i Grupy, iż bar­
dzo ważne .. przed Sejmem ZNP 
posiedzenie odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę, 5-go września, 
w sali Domu Polskiego im. A.

Cudowne Uzdrowienie
Paryż (DP). — Biuro me­

dyczne w Lourdes zwróciło 
się do Papieża z wnioskiem o 
uznanie za cud uzdrowienia 
6-letniej Szkotki Frances 
Burns. 3 lata temu, umierają­
cą wówczas na raka dziew­
czynkę zawieźli rodzice do 
Lourdes. W kilka dni po po­
wrocie z pielgrzymki nastąpiło 
całkowite wyzdrowienie. Biu­
ro Medyczne w porozumieniu 
ze szpitalem dziecięcym w 
Glasgow przed stwierdzeniem 
cudownego uzdrowienia, cze­
kało 3 lata na ewentualny na­
wrót choroby.

Kalejdoskop
pnia 1943 został rozstrzelany”.

To jest jedna wersja.
Były wiceprezydent War­

szawy Graba-Łęeki, mieszka­
jący obecnie w Walii, nadesłał 
mi uprzejmie inną. Pisze: — 
“Starałem się przy różnych 
okazjach dowiedzieć się o lo­
sie Starzyńskiego. Pierwsze 
pogłoski mówiły, że został 
przewieziony do Stutthofu — 
pod Gdańskiem i tam zgładzo­
ny. Następne — że został 
przewieziony do Berlina i tam 
utopiono go w jakimś kana­
le . . Dr Graba-Łęcki przy­
pomina także pogłoski, które 
i my zanotowaliśmy w swoim 
czasie w “Dzienniku”: że Ban­
dera, przywódca ukraiński, — 
zamordowany przed kilkoma 
laty w Monachium przez na­
słanego z Kijowa agenta NK­
WD, miał opowiadać, iż w ro­
ku 1943 czy 44, gdy przeby­
wał w niemieckim obozie kon­
centracyjnym “dla szczególnie 
ważnych jeńców” razem z ge­
nerałem Grotem-Roweckim, 
widywał z dala także sywet- 
kę Prezydenta m. Warszawy. 
“Na wieść o wybuchu powsta­
nia w Warszawie, opowiadał 
Bandera, Himmler osobiście 
wydał rozkaz — zastrzelenia 
Grota i Starzyńskiego”.

Były jeszcze inne wersje — 
czy i która z nich jest ścisła, 
nie leży w naszej mocy spraw­
dzić. Jedno jest pewne: zginął 
na terenie Rzeszy, w którymś 
obozie koncentracyjnym (tak 
samo jak Grot) lub w więzie­
niu, bez formalnego wyroku.

Ale akta centralnych władz 
policyjnych III Rzeszy zosta­
ły w większości zachowane, 
żyje także przez nikogo nie 
inkomodowany — były SS- 
Sturmbanfuehrer dr L. Hahn, 
dowódca Einsatzkommando z 
I grupy a następnie szef Sipo 
i SD “dystryktu Warszawa” 
w latach 1941-1944. Niedawno 
widziałem — w tyg o d n i k u 
“Spiegel” jego fotografię: w 
ogrodzie swojej pięknej willi 
hoduje kwiaty.

Tam gdzieś należałoby po­
szukiwać odpowiedzi na drę­
czące nas pytanie. My tego 
zrobić nie możemy. Słusznie 
pisze przyjaciel Starzyńskiego 
z Warszawy, że winni się tym 
zająć Niemcy. “Koło czy gru­
pa, czy towarzystwo”, “kilku 
ludzi dobrej woli . .My ich 
tylko powinniśmy “skrzyk­
nąć”.

Piszę i piszę. Cóż mogę zro­
bić więcej, żeby — skrzyk­
nąć.

Co do Grota winno się tym 
moim zdaniem zająć wojsko 
niemieckie. Co do Starzyń­
skiego — któreś z niemieckich 
miast. (Może Bonn, stolica Re­
publiki Federalnej, bo chodzi 
przecież o stolicę Polski). Po­
ra jest odpowiednia: tyle się 
mówi o “normalizacji” i o po­
jednaniu z Polską.

Mickiewicza pnr. 3312 S. Morgan 
ul. Początek o godz. 2-ej po poł.

Na tym posiedzeniu omawiane 
będą bardzo ważne sprawy na 
dobro Tow. i ZNP. Będzie oma­
wiana sprawa Sejmu i ulepszeń 
w naszej organizacji.

Sejm rozpocznie się 19 wrześ­
nia w Pittsburgu, Pa. i trwać bę­
dzie do 25 września.

Na to bardzo ważne posiedze­
nie zaprasza usilnie Zarząd.

Jan Panka — prezes, 
Wł. Grenda — sekr. fin.

♦ ♦ *
Sprawa Werbowania 
Nowych Członków

Tow. Synowie Ziemi Polskiej, 
Gr. 2534 ZNP podwaja swe wy­
siłki dla werbowania nowych 
członków tak do Towarzystwa 
jak i Związku Narodowego Pol­
skiego. Organizatorka, pani A. 
Frenzel, która jest również sekr. 
fin. tej Grupy ma obecnie więcej 
czasu do pracy werbunkowej i 
poświęca go objeżdżając wszyst­
kich członków którym wychodzą 
certyfikaty i zapisuje ich spowro- 
tem na nowe certyfikaty, oznaj­
miając, aby członkowie nie zapi­
sywali się u innych organizato­
rów tylko powiadomili sekretar­
kę o nowym Certyfikacie. Można 
to załatwić zaraz na posiedzeniu 
Grupy w każdą drugą niedzielę 
miesiąca. Czasu jest dosyć do za­
łatwienia tej sprawy odrazu na 
posiedzeniu Grupy.

* * *
Uwaga Oddział Bridgeport L.M.

Posiedzenie Oddziału Bridge­
port Nr. 11-ty L.M. jest odłożone 
do 1-ej niedzieli października. Na 
tym posiedzeniu rozlosowane zo­
staną książeczki i premie. Prosi­
my zapamiętać datę — pierwsza 
niedziela października b.r. Zarząd 
usilnie prosi, o jak najliczniejsze 
przybycie i przyniesienie premii. 
Rozgrywka będzie od godz. 2-ej, 
w Domu Polskim im. A. Mickie­
wicza, 3312 S. Morgan ul. Każdy 
członek i członkini jest proszony 
o przybycie.

* * *
Dzielnica Bridgeport 
Odmładza Się

W ostatnich pięciu latach wy­
budowano tu 20 nowoczesnych 
domów. W tym roku wybudowa­
no już siedem, stare rudery zosta­
ły rozebrane, a na ich miejsce po­
stawiono piękne nowoczesne bu­
dynki. Nowe te domy zbudowane 
zostały na następujących ulicach: 
Hillock ave., Loomis ul., Racine 
ave., Morgan, 31-sza ul., Carpen­
ter, Keeley ul., Throop ul., Ar­
cher ave., Poplar ave., Aberdeen 
ul., May ul. Są to budynki jedno- 
mxeszkaniowe, nowo czesne z 
ogródkami przy domach. Wyglą­
dają one wspaniale. W następnym 
roku ma tu być wybudowanych 
dalszych 10 nowych budynków — 
razem więc będzie 30 nowych, 
pięknych mieszkań. Bridgeport 
odmładza się dzięki młodym lu­
dziom, którzy pragną tu mieszkać 
i nie wyprowadzać się poza mia­
sto.

• * *
Gmina 80 Weźmie Udział 
w Rewii Okr. 12-go ZNP.

W tym roku rewia i popisy 
młodzieży Okr. 12-go ZNP odbę­
dą się w pierwszą niedzielę gru­
dnia 1971 roku, w sali Cicero 
Society, w Cicero, 111. Gmina 80 
starannie przygotowuje swoją 
młodzież do tych popisów. Wy­
stawionych będzie około pięć nu­
merów, — tańce, deklamacje i 
popisy członkiń Doboszów i Trę­
baczy. Nauczycielką tańców jest 
Barbara Webie, córka pani Wa- 
lerii Jędresik. Z prób, jakie się 
już odbywają, wnioskować moż­
na, że wszystkie popisy wypadną 
zupełnie dobrze.

Rewia i popisy tegoroczne od­
bywać się będą pod egidą Okr. 12 
ZNP i Wydziału Kobiet, a więc 
kierownikami rewii będą Komi­
sarz Okr. 12 p. T. Paczyński i 
Komisarka Wydziału Kobiet, p. 
Helena Orawiec.

« ♦ *
Do Polonii

Przy każdej sposobności staraj 
się, aby Dziennik Związkowy był 
w każdym domu polskim, popie­
raj zawsze te sklepy i firmy, któ­
re ogłaszają się w Dzienniku 
Związkowym. Dziennik Związko­
wy służy i służył zawsze spra­
wom polskim, popierał i popiera 
wszystko, co polskie, bo co pol­
skie, — to nasze. Starajmy się, 
aby prasa polska służyła naszym 
polskim interesom. Niech pismo 
polskie znajdzie się w każdym 
domu polskim.

Wł. Tomaszewski — koresp. 
Kroniki z Bridgeportu.

F/y5uc/i Uśpionego 
Wulkanu

Londyn, (DP) — Położony 
na dalekim południu republi­
ki Chile wulkan Hudson wy- 
guchł po długim uśpieniu po­
wodując zaginięcie, być może 
śmierć czworga ludzi, zalanie 
lawą około 70 km kwadrato­
wych słabo zamieszkałego 
kraju i konieczność ewakuacji 
dziesiątków rodzin i 10.000 
sztuk bydła.

Peleryna z wełny w ciemnym kolorze jest odpowiednim 
strojem dla wysokiej zgrabnej osoby.

DZIAŁ 
KOBIET
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Strajk Kobiet
Podczas mojego niedawne­

go pobytu w Stanach Zjedno­
czonych dowiedziałam się z 
plakatów i prasy o “jedno­
dniowym strajku kobiet” i o 
planowanych demonstracjach. 
Strajk zapowiedziano na 50 
rocznicę otrzymania przez 
Amerykanki prawa głosowa­
nia, a celem demonstracji był 
protest przeciwko wciąż jesz­
cze nierównym prawom z 
mężczyznami.

Organizatorki strajku i 
protestu traktowały na pewno 
całą sprawę poważnie, ale — 
jak to często bywa — mądre 
założenia dotarły najrozmait­
szymi drogami do różnych ko­
biet, a te potraktowały spra­
wę niemal że groteskowo.

Poszłam na wiec w cen­
trum jednego z wielkich 
miast. Po kilku rzeczowych 
przemówieniach, niestety 
przerywanych okrzykami, za­
częły się sypać żądania. Trud­
no było z zgiełku wyłowić o 
co demonstratorkom chodziło, 
zwłaszcza, że demonstracji to­
warzyszyła orkiestra, ale zdo­
łałam z kakofonii głosów wy­
łowić sens niektórych okrzy­
ków. Demonstratorki prote­
stowały gorąco:

— Nie chcemy gotować, 
prać i sprzątać! — krzyczała 
jedna.

— Nie chcemy! — odpo­
wiedział zgodny chór.

— Nie chcemy pilnować i 
karmić dzieci!

I znów jak echo, ale jakby 
zawstydzone:

— Nie chcemy!
— Nie chcemy bvć niewol­

nicami naszych mężów!
— Nie chcemy!
— żądamy całkow’tego 

równouprawnienia, całkowi­
tego zrównania praw z męż­
czyznami !

— żadaińy jednakowych 
prac i płac!

— Żądamy wolnego wcho­
dzenia do barów! Wolności 
seksualnej! Darmowego usu­
wania ciąży!

— Żądamy! żądamy — 
grzmiało dookoła.

— żądamy stanowisk sena­
torów, kongresmanów, sę­
dziów, katedr uniwersytec­
kich!

Kilka tysięcy kobiet, star­
szych i zupełnie młodych, u- 
stawiło się w bezładne szeregi 
i pochód ruszył przy dźwię­
kach kobiecej orkiestry. W 
marszu cudactwą i dziwactwa 
protestów i żądań sypały się, 
jak z rękawa.

— Nie chcemy rodzić dzie­
ci !z

— Nie chcemy! — odpo­
wiedziało tysiące głosów.

To był kres mojej wytrzy­
małości. Patrzałam dokoła 
zdziwiona i smutna. Ale 
wkrótce mój nastrój zmienił 
się. Pochód doszedł do pięk­
nego jeziora.

— Precz ze szminkami, 
gorsetami, stanikami! Precz z 
niewolnictwem! — krzvkn°la 
iedna i już kilka odważn^h 
dz:ewcz?t. jak na komendo 
noodnina’o st”nic7ki i na znak 
nrot^stu rzuc:1o jQ do wodv. 
Za nimi nos^'o k:lka jeszcze 
odważniejszvch, bo uwo’nilv 
się z innych części gardero­
by. .. Snadło to wszvstko na 
wodę, jak wianki świętojań­
skie.

— Precz z kajdanami! — 
rozkrzyczały się głosy.

I nagle zrobiło się wesoło! 
A może by tak pozbyć się cze­
goś? Rzeczy do walizek ciągle 
przybywało, a linie lotnicze 
kurczowo trzymają się tych 

głupich przepisowych funtów 
bagażu. Zarakło mi jednak 
odwagi.

Teraz, kiedy już jestem w 
Anglii dochodzę do smutnych 
refleksji nad żądaniami ko­
biet amerykańskich. Całe ży­
cie miałam wielką sympatię 
dla ruchu kobiecego, cieszy­
łam się z osiągnięć kobiet na 
polu prac zawodowych, na po­
lu naukowym, na najrozmait­
szych stanowiskach. Byłam 
dumna z sukcesów tych ko­
biet, mam i będę miała dla 
nich najwyższy szacunek. Ale 
w pięknej i słusznej idei, na­
kreślonej przez pierwsze su- 
rażystki, coś zostało wypa­
czone.

Żądania kobiet amerykań­
skich wydają mi się mało po­
ważne, błahe w porównaniu z 
tym, co już dawno uz”.’ aly. 
że nie wolno im wchodzić sa­
mym do barów? I cóż za tra­
gedia? żadają wolności sek­
sualnej? W obecnym świecie 
mogą do syta z niej korzystać. 
Jednakowej pracy? Bzdura! 
Nie widziałam kobiet w ko­
palniach czy przy budowie 
dróg i mostów. Precz z męż­
czyznami? Też bzdura! Ko­
biety z natury lubią njnżczyzn 
i chca się im podobać. I słusz­
nie. Viva la difference! Więc 
o co chodzi?

Wydaje mi się, że kobiety 
amerykańskie, a może w ogóle 
kobiety, chciałyby zachować 
wszystkie przywileje płoi sła­
bej i zdobyć wszystkie atuty 
mężczyzn. To nie jest spra­
wiedliwe. Mieć wszystkie 
przywileje, to znaczy mieć też 
i odoowiedzialność.

Kilka dni temu Barbara 
Castle na zapytanie czy chcia- 
łaby być premierem, odpowie­
działa szczerze że chciałaby i 
to bardzo. Nie pomyśGała jed­
nak, czy byłaby dobrym pre­
mierem. Ostatecznie Indira 
Gandhi i Golda Meir nie ro­
dzą się często.

Prawa, które sobie kobiety 
zdobyły, na pewno dają im 
możność wykazania inteligen­
cji, wiadomości i wielkie pole 
do pracy. Szczęść im Boże! 
Ale sama natura wybrała nas, 
abyśmy były matkami, dbały 
o dzieci, o męża. Abyśmy kró­
lowały w domu. Wydaj e mi 
się, że własnymi rękami zdej­
mujemy sobie te korony z gło­
wy. Do kogo możemy mieć 
pretensje? Chyba tylko do 
siebie.

Irena Paczoslca
(Dziennik Polski, Londyn)

, Sztruks (corduroy) jest inod- 
i ny i praktyczny. Bluzka z ba- 
• wełny.

■
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Prochy Bohatera z Westerplatte 
Już Są w Gdańsku

Warszawa (Zycie Warsza­
wy) — Prochy bohaterskiego 
dowódcy Westerplatte mjr 
Henryka Sucharskiego zosta­
ły przewiezione do Polski. 
Prochy żołnierza i dowódcy 
placówki, której w tragicz­
nych dniach wrześniowych 
przyszło jako pierwszej ze­
trzeć się z wrogiem.

W ub. piątek urna z procha­
mi przewieziona została z am­
basady PRL w Rzymie na sto­
łeczne lotnisko międzynarodo­
we w Fiumicino.

Tego samego dnia sekretarz 
komisji Episkopatu Polskiego 
dla spraw emigracji biskup S. 
Wesoły odprawił w Polskim 
Kościele im. Św. Stanisława 
w Rzymie nabożeństwo żałob­
ne za mjr H. Sucharskiego, na 
które przybyli licznie przed­
stawiciele rzymskiej Polonii.

Płyta stołecznego lotniska 
Okęcie. O godzinie 15:30 pod- 
kolowuje Tu-134 z polskimi 
znakami rozpoznawczymi. 
Kompania honorowa WP pre­
zentuje broń, chyli się sztan­
dar. W luku samolotu ukazuje 
się urna z prochami — rozle­
gają się dźwięki sygnału WP.

Jest rodzina majora, jego 
podkomendni. Do miary sym­
bolu urasta fakt, że przed 
pierwszym żołnierzem Wrze­
śnia chyli głowę kpt. rez. M. 
Troicki, który 6 lat po klęsce 
wrześniowej w zdobytym Ber­
linie zatknął biało-czerwoną 
flagę na hitlerowskiej Sieges- 
saule — pruskiej kolumnie 
zwycięstwa.

Przy wtórze łoskotu werbli 
urna znika w luku samolotu 
wojskowego, który w chwilę 
później startuje w kierunku 
Gdańska.

O godzinie 17:10 samolot — 
po zatoczeniu rundy nad Wes­
terplatte — wylądował na 
gdańskim lotnisku. Tu hołd 
pamięci mjr Sucharskiego od­
dali gospodarze województwa 
i kilkutysięczna rzesza miesz­
kańców Gdańska.

Urna przepasana biało-czer­
woną szarfą, przewieziona zo­
stała następnie w wojskowej 
asyście na teren jednostki 
Obrony wybrzeża i ustawiona 
w “Sali Tradycji.”

Przypomnij my: Pod jego 
dowództwem 182-osobowa za­
łoga Westerplatte przez 7 dni 
stawiała bohaterski opór nawa 
le wroga, walcząc mimo arty­
leryjskiego ostrzału, bombar­
dowań ataków ponawianych 
bezustannie przez doborowe 
jednostki hitlerowskie. Wes­
terplatte przez wszystkie dni 
wrześniowej kampanii, przez 
wszystkie dni i lata wojny — 
było symbolem żołnierskiej 
ofiarności i poświęcenia, sym­
bolem chwały polskiego orę­
ża. ł jest nim po dzień dzisiej­
szy.

41-letni dowódca Wester­
platte, mjr H. Sucharski, tra­
fił do hitlerowskiej niewoli. 
W obozie jenieckim przeby­
wał do wyzwolenia, potem 
był żołnierzem II Korpusu 
Polskiego we Włoszech. 
Zmarł 30 sierpnia 1946 r. w 
Neapolu; pochowany został 
na polskim cmentarzu woj­
skowym w Casa Massima, pod 
miejscowością Bari. Ostatnią 
wolą zmarłego było, aby pro­
chy jego spoczęły w kraju, 
obok poległych żołnierzy 
Września.

Dziś ma nastąpić uroczyste 
złożenie do grobu prochów 
Bohatera Westerplatte.

ł’:
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“POŚLUBNA PODRÓŻ” — Nowożeńcy pp. Heiser po 
uroczystości zaślubin udali się na przejeżdżkę automa­
tycznym koszem umieszczonym na samochodzie (zdję­
cie dolne). Para spotkała się w czasie demonstracji w 
Castaqua, Pa. 10 miesięcy temu, kiedy to przyszły pan 
młody unosił w powietrzu ochotników-demonstrantów 
bezpłatnie. W normalnych warunkach, mechaniczny 
kosz służy do zbierania owoców z drzew.

- •

SAMOCHODY

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

SEN. EDMUND MUSKIE, D.- 
Maine, jeden z potencjalnych 
kandydatów na nominac j ę 
Partii Demokratycznej o ubie­
ganie się o urząd prezydenta.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 2 Września
Powakacyjne posiedzenie Gen. 

W. Sikorski Klub odbędzie się w 
czwartek, 2-go września, w sali 
dolnej Związku Polek, 1309-15 
N. Ashland Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Członkinie są proszone o łaska­
we przybycie. Dużo spraw jest 
do załatwienia. — M. Milas, pre­
zeska; F. Bragus, sekr.

Piątek, 3 Września
Klub Wzajemnej Pomocy Para­

fii Dąbrowa odbędzie swe następ­
ne powakacyjne posiedzenie w 
pierwszy piątek 3-go września w 
sali posiedzeń pnr. 5925 W. Diver- 
sey ave. Sprawy dotąd zatrzyma­
ne muszą być załatwione i Zarząd 
z prezesem na czele, proszą o licz­
ne przybycie.

Kazimierz Bomba — prezes 
Jan Żurawski — sekretarz.

* * *
"Polska w Ogniu" Grupa 1900 

ZNP odbędzie posiedzenie mie­
sięczne dnia 3-go września, (pią­
tek), o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali posiedzeń pnr. 1001 N. Wol­
cott.

Ze względu na ważne sprawy, 
które będą omawiane na tym po­
siedzeniu, zarząd prosi wszyst­
kich o przybycie.

Ted Pyrchla — prezes;
Anna S. Nikiel — seler.

Niedziela, 5 Września
Tow. Kopiec Piłsudskiego Gru­

pa 1972 ZNP zawiadamia wszyst­
kich członków, że zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, 5-go września, 
o godzinie 2-ej po południu, w 
sali, pnr. 4512 S. Marshfield ul. 
Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godziny 1-ej po południu.

Ze względu na ważne sprawy, 
jak: — Sejm ZNP, zabawa naszej 
Grupy 30-go października i inne 
— prosimy o liczne przybycie. — 
Władysław Paszyna, prezes; Jan 
Korzeniowski, sekr. prot.

Środa, 8 Września
Klub Ziemi Suwalskiej podaje 

do wiadomości członkom i człon­
kiniom, iż z powodu przypadają­
cego Święta Pracy (Labor Day), 
nasze powakacyjne posiedzenie 
odbędzie się w środę, dnia 8-go 
września, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali naszych posiedzeń, 
Lo Rayne Chateau. — M. Balczun, 
prezes; S. Terlikowska, sekretar­
ka.

Posiedzenie Klubu Grybów od­
będzie się w tę niedzielę, dnia 5 
września, w sali Klubu Karlów, 
pnr. 4058 W. 47-ma ulica, począ­
tek o godz. 2-ej po południu.

Zarząd Klubu Grybów/, chcąc 
dopomóc naszym biednym roda­
kom w Grybowie złożonym cho­
robą, urządza zabawę stoliczkową 
w niedzielę, dnia 3 października, 
w sali Klubu Karlów. Prosimy 
członków o zaofiarowanie fan­
tów.

Prezes — J. Walong; sekr. Z. 
Halkiewicz.

ARESZTOWANY — Władze 
włoskie aresztowały Demetri- 
osa Anthipas (na zdjęciu), 
kapitana greckiego promu, na 
którym wybuchł pożar w po­
bliżu włoskiego portu Brin­
disi. Na pokładzie promu 
znajdowało się 1,125 osób. 
Przynajmniej 24 osoby ponio­
sły śmierć.

Murzyni Żądają Usunięcia 
Prok. Hanrahana i Insp. Conlisk

Nowy Sędzia Philip Romiti 
Objął Sprawę “Czarnej Pantery”

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że drogi kuzyn mój 
i przyjaciel nasz, śp.

Marion S. Darda
(syn śp. Wiktorii 
i śp. Antoniego)

Członek Tow. Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
sierpnia 1971 roku, o godzinie 
3:20 nad ranem, przeżywszy 
lat 62.

Zamieszkiwał pnr. 1642 N. 
Richmond ul.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 2-go września, o go­
dzinie 10:30 rano, z Barron- 
Hall Funeral Home, pnr. 4?32 
Elston Ave., do kościoła Św. 
Fidel1 sa (Msza św. o godz. 
11-ej), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ks. Józef Alen w Massachu­
setts, kuzyn; J. Wanda Bednar­
ska i Cyril P. Markiewicz, bli­
scy przyjaciele; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Barron - Hall Funeral Home. 
Telefon: KE 9-6100.

rano z zaKtaau pogrzepowego czacnor runerai nome, pnr. 
3661 So. Wood Street, do kościoła Ś.Ś. Piotra i Pawła, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 maj ornych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Louis (Bernice), Edward (Rose) i Ann Badus, bracia, siostra 
i bratowe; bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z 
całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się: Czachor Funeral Home.
Telefon VI 7-8689.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, syn, brat, zięć, 
szwagier, wuj i dziaduś nasz, śp.

Henryk Buczek
Członek Tow. Dzwon Zygmunta Gr. 1979 ZNP i Klubu Pinczowian, 
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 29-go sierpnia 1971 roku, o go­
dzinie 2-ej po południu, przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ulica, 
do kościoła Św. Józe'a, a słamt?d na cmentarz Zmartwychwstania 
Pahs’-'ego, na nrrcelę famn"ną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 zna:omych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława (z domu Mazur), żona; Elżbieta (Czesław) Maca- 
nowicz i Stanisław, córka, syn i zięć; Lisa, wnuczka; Tomasz i 
Maria Buczek, rodzice w Polsce; Joanna (Antoni) Pietrzyk, Geno­
wefa (Edward) Crzendowski, Mieczysław (Maria) oraz Kazimiera 
(Władysław) Kościeniak, Wacław (Zofia) i Władysław (Grażyna) 
w Polsce, siostry, bracia, bratowe i szwagrowie; Jan Mazur, teść 
w Polsce: Zofia (Józef) Stempień, Kazimierz (Stanisława) Mazur 
i Wiktoria (Edward) Ragan, szwagierki i szwagrowie w Polsce; 
oraz siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YArds 7-3388. (31, 1)

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz ś. p.

Wojciech 
Maciaszek

Członek Tow. Bartosza Głowac­
kiego Grupa 899 ZNP i Tow. 
Polskich Kadetów Grupa 1816 
ZNP, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem,opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 30-go sierpnia 
1971 o godzinie 4-ej nad ranem, 
w podeszłym wieku. Zamieszki­
wał w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 2 września, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4401 So. Ke- 
dzie Ave., do kościoła Św. Pan­
kracego, a stamtąd na cmentarz 

I Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalia (z domu Cebula), żo­
na: Emil (Marie), Irene (Ar­
thur) Horn Jr. i Chester (Lois), 
synowie, córka, synowe i zięć; 
oraz 5 wnucząt i 2 prawnucząt 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Telefon LA 3-7781.

(31-1)

Wielce skomplikowana i 
“politycznie zapalna” sprawa 
śledztwa przed specjalną 
Wielką Ławą Przysięgłych 
odnośnie tragedii w kwaterze 
głównej “Czarnej Pantery” w 
dniu 4 grudnia 1969 r., kiedy 
policjanci zabili dwóch mło­
dych murzyńskich przywód­
ców, przeszła wczoraj przez 
dwie sale Sądu Kryminalnego 
w Chicago i weszła też do 
klerka tegoż sądu po nastę­
pujących decyzjach sędziego 
Josepha Powera:

1) Postawił w stan oskar­
żenia prokuratora stanowego 
Edwarda Hanrahana, jego 
asystenta i 12 policjantów, 
którzy brali udział w tragicz­
nym najściu na kwaterę głów­
ną “Czarnej Pantery.”

2) Przydzielił całą sprawę 
nowemu sędziemu Philipowi 
Romiti, profesorowi prawa i 
dziekanowi Uniwersytetu De 
Paul, który wczoraj przepro­
wadził krótkie przesłuchania 
i zadecydował, że potrzebuje 
czasu do piątku, aby się za­
poznać z protokołami i wszy­
stkimi wnioskami, jakie cze­
kają na załatwienie.

3) Udzielił zezwolenia o- 
brońcom policjantów i same­
mu prokuratorowi Hanraha- 
nowi na przesłuchanie człon­
ków Ławy Przysięgłych ce­
lem ustalenia, czy nie ulegli 
naciskowi specjalnego proku­
ratora Barnabasa Searsa przy 
powzięciu decyzji oskarżenia 
prokuratora Hanrahana i 12 
policjantów o konspirację ce­
lem obstrukcji wymiaru spra­
wiedliwości.

Kuba Kończy 
Loty Wolnościowe 

Do U.S.
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Zjednoczonych." Wzrośnie 
niezadowolenie na Kubie z
rządów Castro — powiedział 
E. M. Izquierdo, lat 50, były 
sierżant w armii kubańskiej, 
który przybył do Stanów 
Zjednoczonych w r. 1967. — 
Gdyby Stany Zjednoczone 
wysłały flotę okrętów któreby 
wypełniły port w Hawanie po- 
brzegi, to okręty te poszłyby 
na dno pod ciężarem ludzi 
pragnących opuścić Kubę.”

Castro za pośrednictwem 
ambasady szwajcarskiej po­
wiadomił Washington, że ze­
zwoli 1,000 Kubańczykom na 
opuszczenie Kuby, poczym 
znosi “loty wolnościowe”.

Robert J. McCloskey, prze­
mawiając w imieniu Dept. 
Stanu, podał do wiadomości, 
że 33,000 osób zaregistrowało 
się na Kubie do wyjazdu do 
Stanów Zjednoczonych. Oba 
rządy załatwiły wszelkie po­
trzebne formalności dla umoż­
liwienia ich przyjazdu, ale 
wobec zniesienia “lotów wol­
nościowych” będą oni musieli 
pozostać na wyspie. McClo­
skey dalej podał, że 94,000 Ku- 
bańczyków, których nazwiska 
zostały podane przez krew­
nych Dept. Stanu, otrzymało 
zezwolenie od władz amery­
kańskich na przyjazd, ale nie 
otrzymały takiego zezwolenia 
od władz kubańskich.

“Loty wolnościowe” odby­
wające się dwa razy dziennie, 
pięć dni w tygodniu, koszto­
wały rząd amerykański jeden 
milion dolarów rocznie na wy­
najęcie samolotów prywat­
nych linii. Do tego dochodzi 
dziesiątki milionów dolarów 
wydanych na utrzymanie u- 
chodźców, zmuszonych do 
przekazania wszystkich swych 
posiadłości i posiadanej go­
tówki władzom Castro, zanim 
udzielono im zezwolenia na o-

Grupa murzyńskich organi­
zacji zażądała wczoraj usunię­
cia ze stanowiska Stanowe­
go Prokuratora na Pow. Cook 
Edwarda V. Hanrahana oraz 
Inspektora Policji James B. 
Conlisk Jr. W ubiegłym ty­
godniu podobne żądanie wy­
sunął dyr. organizacji Opera­
tion Breadbasket, Jesse Jack­
son. Zarzucono również wy­
sunięcie zbyt słabego aktu o- 
skarżenia przeciwko Hanra- 
hanowi. Prok. Hanrahan wraz 
z trzynastoma policjantami 
został oskarżony przez powia­
tową komisję dochodzeniową 
o uniemożliwienie wymiaru 
sprawiedliwości w wyniku o- 
bławy na kwaterę Czarnych 
Panter 4-go grudnia 1969 r.

Laplois Ashford, naczelny 
dyr. Chicago Urban League, 
przeczytał podczas konferen­
cji prasowej w Conrad Hil­
ton Hotel rezolucję, w której 
stwierdzono, iż prok. Hanra­
han powinien być usunięty ze 
stanowiska do czasu “rozpa­
trzenia postawionych mu za­
rzutów”. Żądanie usunięcia 
inspektora Conlisk nie zostało 
jednak umotywowane. Con­
lisk nie został postawiony w 
w stan oskarżenia. Ława 
przysięgłych wymieniła go 
jako współuczestnika konspi­
racji ponieważ nie zajął prze­
ciwnego prokuratorowi Han- 
rahanowi stanowiska w spra­
wie kontrowersyjnej obławy. 
Murzyni zarzucają mu “brak

4) Zarządził otwarcie 
zamkniętych kopert i złożo­
nych u klerka Sądu Krymi­
nalnego 4-ch głosowań po­
przedniej powiatowej Wiel­
kiej Ławy Przysięgłych, aby 
nie sformułować żadnego o- 
skarżenia (no bills) w związ­
ku z najazdem na kwaterę 
główną “Czarnej Pantery.”

Decyzja sędziego Powera, 
zezwalająca na przesłuchanie 
wszystkich sędziów przysięg­
łych, czy nie ulegli naciskowi 
prokuratora Searsa jest du­
żym zwycięstwem adwoka­
tów, broniących 12 policjan­
tów jak też samego Hanraha­
na, którzy domagali się tego 
prawa od czasu, gdy rozcho­
dziły się pogłoski, że oskarże­
nie Hanrahana i 12 policjan­
tów przez Wielką Ławę jest 
rezultatem namowy i naci­
sków ze strony specjalnego 
prokuratora Barnabasa 
Searsa.

Wszyscy sędziowie przysię­
gli będą zatem przesłuchani 
pod przysięgą. Powstała nie­
zwykle dziwna sytuacja praw­
na, że oskarżeni: prokurator 
Hanrahan i 12 policjantów nie 
złożyli dotąd żadnego oświad­
czenia, czy przyznają się do 
winy, czy nie, odnośnie zarzu­
tów aktu oskarżenia, lecz całe 
oskarżenie ignorują, a nawet 
prok. Hanrahan wyraźnie 
oświadczył wobec sędziego 
Powera, że “nie uznaje go, ja­
ko ważne oskarżenie.”

Prokurator Sears powiada, 
że prawo wymaga, żeby 
oskarżony, gdy stanie przed 
sędzią w sprawie jego oskar­
żenia oświadczył, czy jest 
winny, czy nie zarzutów aktu 
oskarżenia. Prawo nie dopusz­
cza do tego, żeby oskarżony 
ignorował akt oskarżenia.

Obrońcy 12 oskarżonych po- 
licjantów zamiast złożyć 
oświadczenie “winny lub nie,” 
to złożyli różne wnioski prze­
ciwko aktowi oskarżenia, 
zmierzające do ich umorzenia.

Sędzia Power wyłączył się 
rozpatrzenia tych wniosków i 
wydania decyzji, przekazując 
całą sprawę nowemu sędzie­
mu Philipowi Romiti.

Apel Polskiej 
Rady Pracy

Polska Rada Pracy w Ame­
ryce zaprasza wszystkich 
członków i członkinie do wzię­
cia udziału w Dożynkach na­
szej bratniej organizacji, 
Związku Przyjaciół Wsi Pol­
skiej w Ameryce, — w połą­
czeniu ze wspaniałym progra­
mem artystycznym i zabawą 
taneczną.

Dożynki odbędą się w tą 
niedzielę, dnia 5 września w 
Polonia Grove, 4604 So. Ar­
cher ave. Początek o godz. 
2:30 po południu.

Zarząd 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Jan Szerszeń
Członek Klubu Niedźwiada, po krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 31-go sierpnia 
1971 roku, po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3-go września, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6901 W. Belmont Ave., do 
kościoła St. John Cantius, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Pociask), żona; Chester (Helen), Norbert 
(Jeanne) i Florence (Casimir) Prus, synowie, synowe, córka i 
zięć; Carol, Kathy, Mary i Billy, wnuczęta; Stanley (Catherine) 
Janik, brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Montclair Funeral Home.
Telefon: NA 2-9300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i wuj nasz, ś. p.

Józef A. Niemiec
(syn ś. p. Andrzeja i ś. p. Marii, brat ś. p. Jana, 
ś. p. Władysława, ś. p. Ignacego i ś. p. Leona)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. śś. Piotra i Pawła, 
Apostolstwa Modlitwy; Tow. Wawel, Grupa 1400 Z.N.P.; Związku 
Podhalan w Półn. Am. Koło No. 1; Tow. św. Józefa Nr. 290 ZPRK; 
Grupy 250 Polsko-Narodowej Spójni w Am.; McKinley Park F.O.E. 
Arie 3018; Berwyn F.O.E. Arie 2125; L.O.O.M. Lodge 265 i Daniel 
Dowling Council K. of C. No. 1063, po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 28-go sierp­
nia 1971, o godzinie 12:30 po południu, przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3-go września, o godzinie

inicjatywy celem ustalenia 
że Departament Policji pono­
si winę za wstrzymywanie 
lub przeinaczenie dowodów 
zebranych zaraz po obławie... 
i w kilka dni później.” •

Ashford zaznaczył w czasie 
konferencji, że nie wie do­
kładnie kto mógłby usunąć 
Hanrahana ze stanowiska, za­
żądał natomiast w imieniu 
zebranych przed stawicieli 
murzyńskich organi z a c j i 
zwolnienia przez Mayora Da­
ley Inspektora Conlisk. Za­
równo Hanrahan jak i Con­
lisk zapowiedzieli stanowczo, 
że nie mają zamiaru rezygno­
wać ze swoich stanowisk.

Zepsute Zupy 
Bon Vivant 

Skonfiskowane
Biuro prokuratora general­

nego Williama J. Bauera po­
daje, że nakazało konfiskatę 
5,208 puszek zupy Bon Vivant 
z magazynów Kehe Food Dis­
tributor w Rolling Meadows. 
Zupy te są zepsute, nie nada­
jące się do konsumpcji. Zupy 
zawierały takie “delikatesy”, 
jak czarna fasola w sosie cze­
reśniowym i galaretką z dro­
biu.

Dwustanowa Zbiórka 
Funduszu Na Walkę 

z Leukemią
Ponad 30,000 osób z Illinois 

i Indiana połączyło się w jed­
ną dwustanową organizację, 
celem przeprowadzenie zbiór­
ki funduszu na walkę z leu­
kemią. Organizacja ta rozpo- 
cznie kampanię od “domu do 
domu” celem przy przepro­
wadzenia zbiórki. Fundusze 
zebrane będą obrócone na sze­
roki program walki z leuke­
mią.

40 Osób Utonęło 
w Katastrofie Promu

New Delhi. (UPI)— Około 
40 osób utonęło, gdy na rzece 
Ganges zatonął prom, w czasie 
ulewnego deszczu i wichury. 
Na statku znajdowało się 150 
pasażerów.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat, szwagier i stryj nasz, 
ś. p.

Jan Hamera
Weteran II Wojny Światowej 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 31-go 
sierpnia 1971 r., o godzinie 3:00 
nad ranem, przeżywszy lat 58.

Zamieszkiwał w Carpenters­
ville, Illinois.

Odwiedzanie zwłok w czwar­
tek po godz. 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go września, o 
godzinie 1:30 po południu z 
O’Grady Funeral Home, Rt. 
25 East Dundee, Illinois, na 
cmentarz Eden w Schiller Park, 
111. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Florence Hamera (z domu 
Janski), matka; Walter (Grace), 
brat i bratowa; Pauline (Wil­
bur) Giese, siostra i szwagier; 
bratanki i bratanice, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
O’Grady Funeral Home.
Telefon 426-3474.
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|* PRACA MĘSKA

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIŁ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

MALOWANIE, tylko $20 za po­
kój. Dobrze wykonana praca.

HU 9-4506

★ PRACA MĘSKA

MAIDS

Stacja WEDC

* PRACA

★ Domy Poza Chicago

* DO WYNAJĘCIA

★ Pomoc Domowa

★ INTERESY

★ Malowanie-Dekor.

★ AUTA

u

Codziennie 7 • 8:30 rano
1.3 po poŁ w niedzielo

•GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

DRIVER for our car. Full or part 
time days, also drivers with their 
own cars, for full or part time 
days. 108 W. Lake St., Room 200.

Billing 
duties, 
salary

GODZINA słoneczna 
UDH PUCIŃSKIEJ

WOMAN to answer phones & 
do figure work. No typing. Will 
leach. Also another woman to be 
assistant bookkepeer. Must speak 
English. 108 W. Lake St., Room 
200. Phone — 372-8608. Mr. Tom.

•KAWALKADA” 
Stacja WOPA

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

DOŚWIADCZONĄ kobietę do ob­
sługi “taping” maszyny — abażu­
rów do lamp. 850 N. Milwaukee.

Must have exeperieace, speak 
English and Polish, and be 
able to drive an automobil. 
Salary depends upon ability 
and experience. Wages ranges 
from $150-$275 per week, plus 
liberal benefits and automo­
bile. ,

Da. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

“Po- 
nazy- 
Hen-

STUDIO liternictwa, pokój. — 
427-2541.

Expert 
Biller Typist 

General Office Work. 
5 Day Week. 

$100 per week. 
227-1626

Codziennie
•d 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 -11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poi.

Receptionist-Typist
Must have pleasing telephone 

voice and good typing abilities 
Permanent. Contact Sue.

NATIONAL DETERGENT
2819 W. Lake St.

JANITORIAL 
SUPERVISOR 

Man or Woman

POTRZEBA NAM
DZIEWCZĄT

do pracy fabrycznej
Praca stała, lekka i czysta. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:
Century Engraving 
& Embossing Co. 

1500 W. Monroe

y dni w tygodniu
3:30 . 9:30 rano

Studia Turystyki 
w Polsce

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—ISO# KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

WOOD FINISHER
Qualified finisher experienced in 
spraying rubbing, patching, touch- 
up. Good pay.
Baldwin Piano & Organ Co.
318 S. Michigan 922-6900

An Equal Opportunity Employer

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

by OWNER
Vic. 3400 W. — 4700 N.

2 story stucco. 5 rooms, 2 bdrms, 
each. Full expandable attic and 
basement. Oil heat. 2 air cond. 1st 
fir. cpted liv. rm and din. rm. Tile 
kit. and bath. Enclosed porches.
1 car garage. — Asking $34,000. 
Shown by appointment.

AV 3-5425

Maintenance Mechanic
Min. 3 yrs. experience to work 
high speed packaging equipment, 
both liquid and power filling lines. 
Good salary. Apply in person.
ASBURY PACKAGING CORP. 

5927 S. Western

EXPERIENCE lamp shade taping 
machine operator.

850 N. Milwaukee

OKOLICA AUSTIN i S5-EJ 
Obejrzyjcie ten 5 pokojowy murowany 
dom. Duża parcela, garaż na 2 auta. 
$28,000.

OKOLICA 59-EJ I CALIFORNIA
6 mieszkaniowy murowany budynek, 
5x4, 1x5, dobra komunikacja. Złóżcie 
ofertę.

WOLSKI REALTY—586-0340

“KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

NA SPRZEDAŻ 2—z 3 sypialniami 
mieszkania w Brighton Parku. 
Przystępnie. TE 9-9571.

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
4 sypialnie, murowany IV, piętrowy — 
S',a pokoi. 2 łazienki, dywany od ścia­
ny do ściany w sypialniach i stołowym 
pokoju. Gazowe ogrzewanie, ładnie 
pomalowany bezment. Zimowe okna 
i siatki. Garaż na 2 auta.

Okolica 50-tej Ul. i Le Claire 
Tel. 581-1G18

•TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—ISO# KO 
Codziennie $:35 - 10:09 rano

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

City Semi-Drivers
EXPERIENCE NECESSARY

Must be 25 years or Over.
For interview

581-0200
Ask for Jay De Falto

An Equal Opportunity Employer

DO USTAWIANIA FORM 
NARZĘDZIOWYCH

Do precezyjnych narzędzi potrzeb­
ny doświadczony mężczyzna, przy 
“progressive” i “single action 
dies”. Stała praca z dużymi moż­
liwościami dla dokładnego i sprę­
żystego mężczyzny.
Nowa fabryka, doskonałe warun­
ki pracy, nadgodziny i wszystkie 
świadczenia pracownicze.

BUHRKE TOOL
& ENGINEERING, INC.

507 W. Algonquin Rd. 
Arlington Heights, III. 

439-6161

GOSPODYNI - KUCHARKA 
Do katolickiej parafii na bliskiej 
północnej stronie miasta. 5 dni, 
bez czwartków lub niedziel od 10 
rano-7 wieczorem.
MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU 

LA 8-665(1

BERWYN 
unit apartment building 
and 6 unit apartment 

building.
BY BUILDER

447-0811

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Staeja WSBC—1240 KC

OPEN HOUSE
SUNDAY 1 TO 6 P.M.

5014 SO. LOTUS
(3rd St. East of Central Ave.)

Deluxe Brick Homes—Only 2 Left 
Custom built cab., oak trim thru- 
out, ceramic in kitchen and bath, 
steel constructed, leakproof base­
ment.

By Appointment Call 
239-3992 

DINNEEN BUILDERS

NILES
3 BEDROOMS 

(VERY LARGE) 
1% baths, seperate dining room, 
recreation room, attached garage. 
Low taxes. Walk to schools or 
park. Big yard.

By Owner
965-8675

Warszawa, (DP) — Agen­
cja krajowa doniosła że na­
reszcie reżym zaczyna coś ro­
bić w dziedzinie turystyki, 
której poziom jest w Polsce 
najniższy wśród wszystkich 
krajów bloku sowieckiego.

Wyższa Szkoła Ekonomicz­
na w Krakowie uruchamia z 
nowym rokiem akademickim 
podyplomowe studium, eko­
nomiki i organizacji turysty­
ki. Na studium przyjmowani 
będą absolwenci wyższych 
szkół ekonomicznych, wycho­
wania fizycznego, studiów 
prawniczych, administracyj­
nych, gospodarczych i geogra­
ficznych, legitymujący się 
najmniej dwu-letnią pracą za­
wodową w przedsiębiorst­
wach turystycznych.

WANTED
2 LADIES OR A COUPLE 

For maid service. We furnish liv­
ing quarters.

MGM MOTEL 
9424 Waukegan Rd. 
Morton Grove, Ill. 

YO 5-6400

Codzienni*
od 4:30 po poł.

{ od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr- JÓZEF 1 SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciel*  

f, DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

TURRET LATHE 
OPERATOR 

Set-up, job shop experience. 
ESSO TOOL & 

ENGINEERING CO. 
1255 N. Campbell Ave.

FOR SALE
SHOE REPAIR SHOP

Vicinity Irving Pk. - Milwaukee- 
Cicero (six cornersO. — Fully 
equipped shop. Established 28 yrs. 
Owner retired. $1,200 cash.

Call 437-1507

OKOLICA
63-EJ I NARRAGANSETT

Nowrzy obszerny t 3 sypialniami mu­
rowany ranch. 1% tafelkowe "vanity” 
łazienki, wykończony bezment z ba­
rem i bieżącą wodą. Garaż na 2V, 
suta, większa niż normalnie parcela. 
Oceniony na sprzedaż.

767-1163
PIĘKNY MUROWANY

8 POKOJOWY BUNGALOW 
5900 zachód-1600 północ. Gazowe ogrze­
wanie. łazienki, garaż. Instalacje 
elektr. na 220 prąd, dywany, $25,900.

HENNESSY REAL ESTATE 
626-3848

Prosimy dzwonić po angielsku!

BY OWNER
ALL BRICK BEAUTIFUL 4 BEDROOM 

CENTRAL A. C. HOUSE
Separate large dining rm., beautiful 
cabinet kitchen, separate floor to ceil­
ing to ceiling ceramic tile breakfast 
room, 3 finished recreation rooms in 
basement, 3 wood paneled rooms, Ter- 
raza floor in Den, Terraża patio, encl, 
screened porch, private sun bathing 
porch, fully w. to w. carpeted, drapes, 
fully applianced, underground sprinkler 
system, fully landscaped, 2 car garage, 
dead end street on park with tennis 
court, etc. Near Volta School, North­
eastern Univ., and North Park College. 
Ideal for rising young executive—Pro­
fessor — Teacher — Professional man 
or family with growing children who 
ean move right in to a no repair house 
in perfect condition. In 40's.

Shown by appointment

CO 7-1661

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE SIĘ

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba 
749-4820 lub 485-0487 

Berwyn Automation School, 
Inc. 

6832 W. Cennak. Berwyn

— SCHNEIDER AD —
2 - MIESZKANIOWY. MUROWANY 

Obity 6 i 6, dwa systemy gazowego 
ogrzewania, pełny bezment. Garaż. 
Zakryte werandy. — PRZEJEDZCIE 
OBOK: 3832 N. KENNETH — 4434 
Żachód. Tylko $35,500. Zgłaszajcie się 
do biura:

3928 N. CENTRAL
545-8600

szkańców tego miasta na 
polskie linie obronne.

17go września, 1939 r. — 
Hordy Rosji Sowieckiej na 
skutek układu z Niemcami 
zawartego przez Mołotowa 
Ribbentropa wkroczyły do 
Polski, zajmując miasta i 
wsie polskie i wywożąc milio­
ny Polakow w głąb Rosji So­
wieckiej. Zdradziecki ten 
cios “pchnięcia sztyletu” w 
plecy walczącej Polski,—so­
wieccy azjaci mongol­
scy nazwali “przyjściem z 
pomocą narodowi polskie­
mu”. Rosja Sowiecka w po­
rozumieniu z Hitlerem do­
konała czwartego rozbioru 
Polski.

17- go września, 1944 r. — 
rozpoczęła się bitwa pod Arn- 
heim nad Dolnym Renem, w 
której odznaczyły sie nie­
zwykłą walecznością oddzia­
ły’ polskiej Samodzielnej Bry­
gady’ Spadochronowej, zor­
ganizowanej w Szkocji z my­
ślą o wykorzystaniu jej dla 
desantu powietrznego w Pol­
sce. Bitwa zakończyła się 
klęską spadochronowych od­
działów alianckich, przy 
czym polska brygada ponio­
sła straszliwe straty w lu-, 
dziacln

18- go września, 1772 r. — 
Pierwszy rozbiór Polski przez 
Rosję, Prusy i Austrię.

21-go września, 1860 r. — 
urodził się Wacław Sieroszew­
ski, znany polski pisarz, który 
15 lat spędził na zesłaniu na 
Syberii i znakomicie ją poznał 
W czasie swych dalekich węd­
rówek. Tematyce z życia lu­
dów dalekiego wschodu po­
święcił większość swych dzieł. 
Wacław Sieroszewski w okre­
sie przedwojennym był preze­
sem Polskiej Akademii Lite­
ratury.

27-go września, 1939 r. — 
polskie dowództwo obrony 
Warszawy zdecydowało się 
rozpocząć pertraktacje z 
Niemcami w sprawie kapitu­
lacji miasta. W dwa dni 
później dowódca Grupy Armii 
"Warszawa”, gen. —Juliusz 
Rómmel wydał pożegnalny 
rozkaz do obrońców War­
szawy i Modlina, w którym 
czytamy: “Wypełniliście swój 
obowiązek sumiennie i bez 
reszty.

Swoim oporem ściągnęliś­
my na nasz front niewspół­
miernie przewyższające siły 
wroga i tym samym nie po­
zwoliliśmy na ich użycie 
przeciwko naszym sojuszni­
kom, dając im możność przy­
gotowania się do przyszłego 
zwycięstwa.. Składajcie broń 
na mój rozkaz, ponieważ li­
znąłem, że dalszy opór jest 
bezcelowy i nie możliwy z po­
wodu wyczerpania się amu­
nicji i zapasów żywności”.... 
“Przeżywamy ciężkie czasy. 
Lecz pamiętajcie że nie wol­
no upadać na duchu. Nie wol­
no dopuścić do załamania się. 
Bo obecne niepowodzenie jest 
chwilowe, zwycięstwo będzie 
po naszej stronie. I pamię­
tajcie że: Jeszcze Polska nie 
zginęła, Póki my żyjemy. I 
to, co nam obca przemoc 
wzięła, siłą odbierzemy...”

» CASHIERS
• HOSTESSES 
» WAITRESSES

Good salary and 
pleasant working 

conditions. 
Apply in person

Stanley KAMBIC 

HOLIDAY INN 
Northbrook 

2875 Milwaukee Ave. 
NORTHBROOK, ILL.

Good salary and 
pleasant working 

conditions.
Apply in person
Mrs. PEASLEY

HOLIDAY INN 
Northbrook 

2875 Milwaukee Ave. 
NORTHBROOK, ILL.

POTRZEBA MĘŻCZYZN
z pełnym doświadczeniem przy wędzeniu wędlin. 

NOCNA ZMIANA.
SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 

2021 W. 18th St.

PRODUCTION WORKERS
• Press Brake Operator
• P. P. Set-Up Trainee
• General Factory Work

Experienced preferred, but will 
train those with good factory 
background. Many benefits, in­
cluding production bonus, prof­
it-sharing, hospitalization pro­
gram, liberal vacation and holi- 
daj’s.

MARVEL
METAL PRODUCTS CO. 

3843 W. 43rd St. 
Phone: LA 3-4804

GENERAL OFFICE
Woman with good aptitude for 

figures in BILLING DEPT.
• PERMANENT POSITION
• MODERN AIR CONDITIONED 

OFFICE
• 5 DAY WEEK

CALL Mrs. Eisen
RANDOLPH PAPER CO. 

2141 S. Throop St. 
738-1700

APEL DO NASZYCH 
Czytelników, Patronów, 

Klientów i Firm
Celem usprawnienia pracy oraz uniknięcia ewentual­
nych pomyłek z powodu nawału pracy w ostatniej 
chwili . . . zwracamy się z uprzejmą prośbą o nada­
wanie drobnych ogłoszeń do naszego obszernego 
sobotniego wydania Dziennika Związkowego nie 
później niż—

piątek do godziny 11 przed południem.
(w inne dni od 8 rano - 4ej po poł.)

Duże ogłoszenia (display) będą przyjmowane 
do czwartku do 2-ej po południu. 
Nekrologi bez zmian codziennie, 

oraz tego samego dnia od 7 - 8 rano.
Mając na uwadze Wasze zadowolenie i maksimum 

rezultatów z Waszych ogłoszeń — 
liczmy na łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

ROBERT
" LEWANDOWSKI

Właściciel

‘SAUSAGE STUFFER 
z pełnym doświadczeniem

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO 
2021 W. 18th St.

POLSKIE 
programy RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

MAINTENANCE 
MECHANICS

Men with machine operating ex­
perience needed by southwest 
side food company. Good pay and 
fringe benefits.

Apply

Schulze & Burch Co.
Personnel Dept.

1133 West 35th St.

COIL FINISHERS 
(Fine Wire) 

Excellent opportunity, many com­
pany benefits. Must understand 
English. Call

LAURA SPIKE
342-0080

DO SPRZEDANIA
Pierwszorzędny Nocny Lokal z Restau­
racją. dajaca doskonały dochód. Prócz 
tego z 5-ciu mieszkań jest bardzo 
dobry dochód. Po informację telefono­
wać :

235-4428
Rozmówicie się po polsku.

NORTH i AUSTIN
Luksusowy 3 mieszkaniowy, 6, « 1 3% 
pokoi. 3 nowe urządzenia do ogrzewa­
nia gazem. Nowoczesne kuchnie 1 ła­
zienki. Instalacje na 220 prąd. Muro- 
wany garaż na 3 auta. W doskonałym 
stanie. $35,900.

JAMES * * SON
637-0430

LIFT TRUCK 
MECHANICS

Good men for shop and field who 
have experience on gas and elec­
tric. Good salary and company 
benefits.

Northlake Area—562-7610

GENERAL
OFFICE

and other varied office 
Typing required. Good 

and benefits.
Apply to Miss Torres. ,

DON’T DELAY!

P.M.S. CO.
6119 W. Howard 

Niles

TOWARZYSZKA— 
GOSPODYNI 

Zamieszkać, własny pokój, woli- 
my panią w średnim wieku. Po­
trzebne trochę angielskiego. 

967-6666 lub SP 4-2616

DAMSKA FRYZJERKA
Na pełen czas, mówiąca po pol­
sku i angielsku. Zapłata i komi­
sowe.

AR 6-0696 
EMILY’S BEAUTY SALON 

1547 N. Western Ave.

POTRZEBUJEMY 
JOURNEYMEN 
MASZYNISTÓW

Muszą posiadać dobre doświadcze­
nie na obrabiarkach, wiertarkach 

i tokarkach.
(Mills, Radial Drills & Lathes). 

Doskonała stawka początkowa w 
zależności od doświadczenia.

Kompletne płacone przez firmę 
świadczenia pracownicze, 

z wszelkimi możliwościami 
awansu.

Firma mieści się 3500 na północ— 
3000 na zachód.

Muszą mówić i rozumieć 
po angielsku.

BILL ADAMOWSKI 
463-1100 

PRONTO FOODS 
3001 W. Cornelia Chicago i

An Equal Opportunity Employer

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść la 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez nariaganta faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjna Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
wałki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej S 
Kosztuje wraz z przesyłką W4I«WV

/Zamówienia wraz t należytością nadsyłać należy 

dziennik związkowy 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO. ILLINOIS 60622

C O.D nie wysyłamy
1968 PONTIAC. — 774-4390. 
’68 PONTIAC.—-Telefon 775-6923.

dę...”. W strasznych dniach 
wrześniowych do walki sta­
nął jednak cały naród, bo­
hatersko stawiając czoło na­
jeźdźcy, nie cofającemu się 
przed żadnym bestialstwem. 
Uległ dopiero gdy mu Mos­
kwa zadała cios zdradziecki 
w plecy.

1go września, 1940 r. — 
bohaterski Prezydent War­
szawy Stefan Starzyński, roz­
strzelany przez Niemców w 
obozie koncentracyjnym w 
Dachau.

3go września, 1939 r. — 
Anglia i Francja wypowia­
dają wrojnę Niemcom nazi­
stowskim na skutek zdradzie­
ckiego napadu na Polskę.

3go września, 1909 r. -— 
W Sopocie (pod Gdańskiem) 
rozpoczął obrady pierwszy 
zjazd Młodokaszubski. “. . . 
Bracia Kaszubi! Bądźcie so­
bą — pisał zaraz po zjeździe 

I na łamach "Gryfa” Aleksan­
der Majkowski, twórca ruchu 
odrodzenia n a r o d o wego 
wśród ludności kasz’ubskiej. 
— Miejsce wasze (jest) w 
szeregach Narodu Polskiego, 
z którym łączą was krew, 
kościół jeden, którego wy 
jesteście przednią strażą nad 
Bałtykiem...”

7go września, 1939 r. — 
i po bohaterskiej, siedmiodnio­
wej obronie przeciwko wielo­
krotnie silniejszemu nieprzy­
jacielowi skapitulowała zało­
ga Westerplatte, mająca roz­
kaz utrzymania się przez 36 
godzin. 182 żołnierzy pol­
skich przez 7-dem dni i nocy 
odpierało natarcia Niemców, 
których Siły wynosiły ponad 
cztery tysięcy żołnierzy, 65 
dział 1 ponad 100 karabinów 
maszynowych. Szturmy nie­
mieckie wspierał swoimi po­
tężnymi działami niemiecki 
krążownik “Schleswig - Hol­
stein.” Załoga polska Wester­
platte dysponowała karabina­
mi ręcznymi i maszynowymi 
oraz jednym działem.

8go września, 1569 r. — 
zmarł Mikołaj Rej, nazywa- 

|ny zwykle ojcem polskiego 
i piśmiennictwa, on to bowiem 
jako pierwszy w całym swym 
poważnym dorobku pisar­
skim posługiwał się nie ła­
ciną, lecz wyłącznie językiem 
polskim, który w XVI wieku 
jeszcze rzadko pojawiał się 
w naszej literaturze. Pisma 
Reja to piękny pomnik sta­
ropolskiego języka.

11go września, 1904 r. — 
Uroczyste odsłonięcie pom­
nika generała Tadeusza Koś­
ciuszki w Chicago w parku 

I Humboldta. Pomnik ten po­
wstał dzięki staraniom Związ­
ku Narodowego Polskiego ze 
składek Polonii Amerykań­
skiej. Przed pomnikiem Koś­
ciuszki w Chicago odbywają 
się od tego czasu olbrzymie 
Manifestacje Obchodu Kon­
stytucji 3-go Maja.

12go września, 1683 r. —
Wieczorem, po trzydniowej 

niezwykle zaciętej walce z 
Turkami pod Wiedniem, król 
Jan III Sobieski “generalnym 
rzutem myśli strategicznej — 
jak pisze prof. Władysław 
Konopczyński— rozstrzygnął 
w’ciąż ważące się na obie 
strony losy bitwy. Atak hu­
sarii zmusił Turków do u- 
cieczki. Wiedeń, oblegany 
od lipca, został uratowany.”

12-go września, 1635 r. — 
w Sztumskiej Wsi, w pobliżu 
Malborka, został zawarty ró­
że jm na 26 lat pomiędzy Pol­
ską a Szwecją. Szwedzi nie 
dotrzymali warunków rozej- 
mu—i w 1655 roku wkroczyli 
w granice Rzeczypospolitej. 
Rozpoczął się wówczas nowy 
okres wojen szwedzkich, któ­
ry zwykliśmy nazywać 
topem” — tak, jak go 
wał wielki nasz pisarz 
ryk Sienkiewicz.

15go września, 1939 
zakończyła się wielodniowa, 
krwawa bitwa nad Bzurą 
(zwana przez Niemców bit­
wą pod Kutnem) — najwięk­
sza bitwa kampanii wrześ­
niowej. Żołnierz polski w 
walce z wielokrotnie silniej­
szymi dywizjami niemieckimi 
dał dowód niezwykłej bitno- 

i ści, zmuszając dowództwo. 
■ niemieckie do zmiany pla- 
; nów Część oddziałów pol­
skich wycofując się z nad 
Bzury, przedarła się do Mod­
lina część zaś do Warszawy.

Podczas bitwy oddziały nie­
mieckie zastosowały po raz 
pierwszy zbrodniczy sposób, 
używany przez hitlerowców 

i niejednokrotnie w różnych 
kampaniach późniejszych, a 
także w Powstaniu Warszaw­
skim Mianowicie pod Ło- 

1 wiczem przed nacierającymi 
czołgami Niemcy pędzilf mie-

1311 N. LAWNDALE — 3 sypial- 
niowe mieszkanie w nowym bu­
dynku. $160. Lokator sam ogrze­
wa. — 252-1786.
6 POKOI ogrzewane, drugim pię­
trze. — Tel. 243-6411.

SECRETARY
IN TRAFFIC DIVISION 
OF SOUTHEAST SIDE 

FOOD COMPANY 
with good sercetarial skills and 
some figure work. Experience 
needed.

APPLY

Schulze & Burch Co.
1133 WEST 35TH ST.

5 ROOM APT.
3rd floor. 2 gas space heaters. 

Adults, no pets.
Good transp., shopping.

Vic. of Belmont & Southport.
525-9253

After 6 p.m. and weekends.
3 POKOJE ogrzewane, na bliskiej 
północno-zachodniej stronie mia­
sta. — HUmboldt 6-1735.
3 ROOMS heated, near Northwest 
side — HUmboldt 6-1735.
4 POKOJOWE mieszkanie w 
besemencie, czyste, piecem gazo­
wym ogrzewane. $65 miesięcznie. 
Tylko dorosłym. Wymagany ase­
kuracyjny depozyt. — 278-4318.
OKOLICA Milwaukee - Lawndale.
4 pokoje odnowione, na 3-cim pię­
trze, gazowe ogrzewanie, dla do­
rosłych. — 252-1705.
WARSZAWIANKA poszukuje je­
dnej lub dwóch pań (w wieku 30- 
40 lat) do wspólnego zamieszka­
nia. Tel. 421-3386, w godz. 5-8 po 
południu.
4 POKOJE, 2 sypialnie, dobra ko­
munikacja, sklepy, dla samotnych 
lub małżeństwa w średnim wieku. 
IRving 8-9119 po 7-ej.__________
5 POKOI, ogrzewane, na 2-gim 
piętrze. 2649 W. Iowa. 278-6361.

Kalendarzyk Historyczny 
Na Miesiąc Wrzesień 
Rocznica Zbrodniczego i Zdradzieckiego Na­

padu Niemców i Rosji Na Polskę.—Rocz­
nica Odsłonięcia Pomnika Kościuszki w 
Parku Humboldta w Chicago. — Zwycię­
stwo Sobieskiego Pod Wiedniem.

1go września, 1939 r. — 
Niemcy hitlerowskie, w wo­
jennej spółce ze Związkiem 
Sowieckim, napadły na Pol­
skę, rozpoczynając w ten 
sposób II wojnę światową. Na 
tydzień przed agresją, na 
tajnym posiedzeniu Hitler po­
wiedział wyższym dowódcom 
wojskowym: “...Zniszczenie 
Polski jest celem zasadni­
czym. Dam propagandzie ja­
kiś powód dla usprawiedli­
wienia wybuchu wojny, — 
mniejsza o to wiarygodny czy 
nie. Nikt nie będzie pytał 
zwycięzcy, czy mówił praw-

ADMIRAL 
MAINTENACE 

SERVICE
Phone 489-2100



Liczba Morderstw Wzrosła w U.S. 
o 60 Procent Od 1965 Roku

Wzrost Ten w Chicago Wyniósł 108' c
Onegdaj ogłoszony raport 

FBI podaj e, iż w ostatnim tyl­
ko roku na terenie całego kra­
ju zamordowanych zostało o- 
gółem 15,810 mężczyzn kobiet 
i dzieci. Ogólny wzrost mor­
derstw za rok ubiegły wy­
niósł 60 procent w porówna­
niu ze stanem z 1965 roku.

Obraz ten dla samego Chi­
cago jest bardziej jeszcze po­
nury, gdyż w 1970 roku za­
mordowanych zostało tutaj 
817 osób, a wzrost od 1965 
roku wynosił aż 108 procent. 
Jednakowoż superint. Chic. 
policji James B. Conlisk po­
daj e, iż ogólny stan większych 
przestępstw popełnionych w 
mieście w tym roku 1971-ym 
jest o 3 procent niższy od sta­
nu za ten sam okres w ub. 
roku.

Stan przestępstw w całym 
kraju w ub. roku był znowu 
wyższy o 11 procent od stanu 
z 1969 roku, ale w Chicago 
spadł o pół procentu.

FBI w swoim 1970 Uniform 
Crime Report podaje nast. 
alarmujące statystyki: W 1970 
roku przypadało w całym kra­
ju jedno morderstwo co każde
33 minut, wypadek ciężkiego 
pobicia co 96 sekond, rabu­
nek co 91 sekund, włamanie 
co 15 sekund, kradzież auta co
34 sekund, gwałt z użyciem 
siły cp każdych 14 minut.

W ubiegłym roku na każ­
dych 100.000 kobiet, 36 z nich 
padało ofiarą gwałtu przy u- 
życiu siły, co jest nowym re­
kordem. W porównaniu ze 
stanem z 1960 roku, zwałce- 
nia kobiet wzrosły o 95 pro­
cent. Ogólny stan przestępstw 
kryminalnych wzrósł w okre­
sie od 1960 do 1970 roku o 176 
procent, a stan zaludnienia w 
kraju podniósł się o 13 pro­
cent. Z tego wynika, iż wzrost 
przestępstw w ostatnich 10 
latach był 14 razy większy, 
niż przyrost ludności. Na każ­
dych 100,000 ludności było w 
1970 roku 2,740 poważnych 
przestępstw kryminalnych, o

11 procent więcej niż w 1969.
Przestępstwa natury gwał­

townej jako morderstwa, za­
bójstwa, gwałty i rabunki 
podniosły się o 12 procent. 
Jeśli chodzi o Chicago, to za 
wyjątkiem morderstw, staty­
styki są nieco lepsze od prze­
ciętnej dla całego kraju, np. 
liczba poważnych przestępstw 
w Chicago wzrosła z 103,343 
w 1965 roku, na 127,917 w 1970 
roku. Ponad to wzrost prze­
stępstw w Chicago w ostat­
nich 5 latach o 25 procent był 
łagodniejszy niż dla całego 
kraju, gdyż stan krajowy 
wzrósł o 90 procent w latach 
od 1965 do 1970, a rabunki w 
całym kraju wzrosły o 12 pro­
cent, gdy w Chicago wzrost 
ten wynosił 8 procent.

Ogólny stan wi ę ks z y c h 
przestępstw w 1970 roku w ca­
łym kraju wyniósł (raporto­
wany tylko) 5,568,200 wypad­
ków czyli, że w ub. roku przy­
padało na 100,000 mieszkań­
ców, 2,740 poważnych prze­
stępstw. Policji udało się roz­
wiązać 86 procent z mor­
derstw, 56 procent z liczby 
gwałtów, 65 procent napadów 
przy użyciu siły, 29 procent 
rabunków, 19 procent wła­
mań, 18 procent kradzieży i 
17 procent kradzieży aut.

Raport FBI podaje inne po­
nure dane, iż w 1970 roku zo­
stało zamordowanych równo 
100 policjantów. Raport ten 
podaje również, iż 63 procent 
z kryminalistów puszczonych 
z więzień w 1965 roku, zostało 
ponownie aresztowanych za 
inne przestępstwa w okresie 
przed końcem roku 1969.

Dla porównania stanu prze­
stępstw np. z Londynem, któ­
ry jest prawie trzy razy więk­
szy niż Chicago, warto pod­
kreślić, iż w okresie 6 miesię­
cy bież, roku popełnionych 
tam zostało 54 morderstw, w 
oałym 1970 roku 51 mor­
derstw. Gwałtów zanotowano 
w 1971 roku w Londynie 7, 
gdy w Chicago było w 1970 
roku 1,394 gwałtów.

Artykuł w “Osservatore Romano” 
o Grzechach Kierowców Aut

Kard. Giovanini Colombo, — 
arcybiskup Mediolanu, opub­
likował artykuł w Osservato­
re Romano, oficjalnym orga­
nie Watykanu, w którym wy­
suwa teorię grzechów kierow­
ców samochodów — i wzywa 
księży, żeby podczas spowie­
dzi zadawali pytania odnośnie 
nieostrożnej i nieprawidłowej 
jazdy samochodem.

Opublikowanie tego arty­
kułu kard. Colombo zbiega się 
z tradycyjnie najbardziej — 
śmierć ionośnym “week-en- 
dem” na drogach we Wło­
szech, — kiedy miliony ludzi 
wracają w szalonym pośpie­
chu z wakacji do swych do­
mów.

“Nieostrożność jest grze­
chem sama w sobie, — bez 
względu na to, czy prowadzi 
do wypadku—pisze kard. Co­
lombo.

Dobry kierowca samochodu 
nie pozwoli sobie nigdy na tą 
wymówkę, że nie ma grzechu,

Porażony Prądem 
Na Torach Kolejki

6-letni chłopiec, Charles 
V. Byrd, z pnr 4418 N. Mag­
nolia Ave., doznał śmiertelne­
go porażenia prądem, kiedy 
przeskakując z kolegami przez 
tory kolejki w pobliżu stacji 
Wilson Avenue, poślizgnął się 
i upadł na trzecią szynę, na­
ładowaną prądem.

Motorniczy pociągu CTA, 
Jessie Owens powiedział, iż 
widział cały wypadek i pod­
biegł później do leżącego na 
szynach chłopca i zsunął go 
z szyny, ale było już za póź­
no, gdyż chłopiec nie żył.

gdzie nie ma zamiaru spowo­
dowania szkody, a nawet wy­
klucza się zabicie człowieka. 
Dobry kierowca wie, że stwa­
rza warunki niebezpieczństwa 
dla zdrowia i życia przez nie­
ostrożną jazdę i że za to po­
nosi odpowiedzialność moral­
ną — pisze kard. Colombo.

Dobry chrześcijanin kierow­
ca powinien kierować samo­
chodem tak, — żeby unikać 
wszelkiej nieostrożności i lek­
komyślności, nie rozwijać nie­
dozwolonej szybkości, nie je­
chać samochodem, w stanie 
*ie gwarantującym bezpie­
czeństwa pod każdym wzglę­
dem. Jest grzechem także kie­
rować samochodem w stanie 
sennym, pod wpływem alko­
holu i narkotyków.

Kard. Colombo kończy swój 
artykuł twierdzeniem, — że 
przepisy drogowe powinny 
mieć taką samą wartość, jak 
“kodeks etyczny”.

Równanie “kodeksu etycz­
nego” z przepisami drogowy­
mi w wywodach kard. Colom­
bo nie wydaje się na miejscu, 
skoro ten “kodeks etyczny” — 
nie znalazł żadnej formuły po­
tępienia za zrzucenie bomb a- 
tomowych na Nagasaki i Hi­
roszimę. Lepiej dla przepisów 
drogowych, żeby go nie obej­
mował taki bezwartościowy 
“kodeks etyczny”, który nfe 
ma “hamulców grzechu” dla 
ludobójstwa i bomb atomo­
wych, — i wszelkich zbrodni 
dyktatorów, a ma je dla “nie­
ostrożnej” jazdy samochodem. i 
Takie refleksje wywołała już 
w prasie włoskiej — “teoria 
grzechów kierowców samo­
chodów kard. Colombo.

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
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STRAJK TRWA — Na zdjęciu, zamarły port towarowy w Zatoce San Francisco wsku­
tek trwającego już od dwóch miesięcy strą ku dokerów.

Gub. Ogilvie Zatwierdzi Nowy Typ
Ubezpieczenia Samochodowego

Jeszcze w tym tygodniu gu­
bernator Ogilvie podpisze 
plan nowego typu ubezpiecze­
nia samochodowego, według 
którego osoba ranna w wy­
padku otrzyma natychmiast 
odszkodowanie bez względu 
na to kto ponosi winę za spo­
wodowanie wypadku. Plan, 
który w czasie szeregu sesji 
stanowej legislatury był 
przedstawiany przez guberna­
tora, będzie ograniczony nieco 
w porównaniu z oryginalnym 
wzorem. Wysokość sumy od­
szkodowania jaka może być 
wypłacona wynosi najwyżej 
$15,000. Odzyskanie fundu­
szów od firmy ubezpieczenio­
wej kierowcy, który zawinił, 
pozostawia się firmie ubezpie­
czeniowej poszkodowanego.

Ogilvie wyraził kilkakrotnie 
nadzieję, że nowy system u- 
bezpieczenia przyczyni się do 
ztnniejszenia liczby procesów 
sądowych. Sądy w Illinois, 
a szczególnie w powiecie Cook, 
są niezmiernie przeciążone. 
Nowy system najprawdopo­
dobniej zostanie zatwierdzony 
przez gub. w czwartek tego 
tygodnia i wejdzie w życie z 
dniem 1-go stycznia.

Ofiara wypadku otrzyma 
odszkodowanie od swojej fir­
my ubezpieczeniowej nie tyl­
ko w związku z kosztami szpi­
talnymi, lekarskimi itp., lecz 
również z utratą poborów 
wskutek choroby plus pokry­
cie kosztów zniszczenia samo­
chodu.

Koszty medyczne będą po­
krywane na zasadzie — poło­
wa kosztów w granicach 
pierwszych $500 plus pozosta­
łe koszty powyżej $500 w cało­
ści. I tak np. jeżeli koszty u-

Wczoraj w wyniku starcia I 
demonstrantów z policją w: 
śródmieściu, 18 osób zostało 
aresztowanych i dwóch poli­
cjantów odniosło lekkie obra­
żenia. Demonstracja przy 
Clark i Adams była protestem ‘ 
grupy mieszkańców przeciw­
ko odbywającemu się na Civic 
Center Plaza pokazowi mody. 
Świadkowie i policja twier­
dzą, iż sam pokaz odbył się 
jednak bez zakłóceń.

Demonstracja rozpoczęła się | 
marszem około 120-tu osób do-I 
okoła Civic Center, Ratusza 
Miejskiego i Gmachu Powia­
towego. Demonstranci zacho­
wali porządek i przez godzinę 
nie zapowiadało się na żadną 
interwencję policji. Po godzi­
nie grupa pomaszerowała na 
Clark i Adams gdzie jeden z

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

bezpieczonego kierowcy - pa­
cjenta wynoszą $1,000, otrzy­
ma on odszkodowanie w wy­
sokości $750. Górny limit płat­
ności, $15,000, nie będzie obo­
wiązywać w przypadkach kie­
dy ubezpieczony został nieod­
wracalnie zniekształcony, zo­
stał inwalidą lub poniósł 
śmierć w wypadku.

Plan gubernatora proponuje 
również utworzenie specjal­
nych komisji arbitralnych, 
które zajmowałyby się wypad­
kami gdzie szkody nie prze­
kraczają $3,000. Komisje owe 
znajdowałyby się pod bezpo­
średnią kontrolą sądów.

Przewiduje się także, oprócz 
obowiązkowego ubezpieczenia 
kierowców na sumę $15,000, 
oferowanie przez firmy do­
wolnych ubezpieczeń sięgają­
cych odszkodowania w wyso­
kości $50,000 czy nawet $100 
tysięcy za wypadek.

Illinois Department of In­
surance zdecydowanie opowie­
dział się za przyjęciem planu 
gubernatora w czasie ostat­
nich sesji legislatury. Przed­
stawiciele firm ubezpieczenio­
wych uważają, iż tego typu 
ubezpieczenie nie powinno 
przyczynić się do wzrostu ko­
sztów, zarówno ze strony kie­
rowców jak i przedsiębiorstw.

“Poczyniliśmy dosyć szero­
kie badania czy koszty mogą 
wzrosnąć”, powiedział z-pca 
dyrektora IDI, Vincent Vacca- 
rello. “Mamy prawo przy­
puszczać na podstawie zebra­
nych dowodów, że takie ubez­
pieczenie nie będzie droższe. 
Mamy zamiar walczyć z naj­
mniejszymi podwyżkami sta­
wek.”

uczestników zaczął używać tu­
by (połączenie ręcznego mi­
krofonu z głośnikiem). Kilka­
krotnie ostrzeżono demon­
strantów, że używanie tuby 
jest nielegalne w śródmieściu. 
Starcie starających się zapro­
wadzić porządek policjantów 
i zgromadzonych rozpoczęło 
się kiedy policja postanowiła 
aresztować właściciela tuby. 
Aresztowano 15-stu mężczyzn 
i 3 młode kobiety.

Demonstracja była zorgani­
zowana przez szereg ugrupo­
wań liberalnych, jak Students 
for a Democratic Society, i 
przeciwnych zamrożeniu płac. 
Demonstrujący nieśli transpa­
renty z wypisami sloganami 
jak: “Odzież szkolna, tak. 
Modna, nie.” “Moda dla boga­
tych, zamrożenie płac dla 
biednych.” Aktywiści rozpro­
wadzali wśród zebranych pro­
pagandową literaturę anty­
rządową.

Żądanie 
Pomocy Od 

Kościoła
Koalicja katolików Meksy- 

kanów i Portorykan w Sta­
nach Zjednoczonych wystą­
piła pod adresem hierarchii 
kościoła Rzymsko Katolickie­
go w Ameryce z żądaniem po­
mocy w tej formie, żeby we 
wszystkich kościołach rzym­
sko-katolickich w kraju jed­
na kolekta w niedzielę była 
przeprowadzona na założenie 
w Washingtonie Ośrodka Kry­
zysowej Pomocy dla Katoli­
ków Łacińskich.

Jeśli hierarchia Rzymsko- 
Katolicka nie przychyli się do 
tej prośby w ciągu 60 dni, to 
koalicja Amerykanów Łaciń­
skich zorganizuje w całym 
kraju bojkot Kościoła pole­
gający na wstrzymaniu wszel­
kich kolekt przez 4 tygodnie 
z rzędu.

Koalicja jest zdania, — że 
wstrzymanie kolekty to jest 
jedyny sposób zmuszenia du­
chowieństwa rzymsko - kato­
lickiego, żeby powróciło do 
Ewangelii i zainteresowało się 
problemami katolików łaciń­
skich w Ameryce.

Tragiczne 
Wypadki 
Drogowe

W poniedziałek rano w wy­
padku drogowym jaki zdarzył 
się na Northwest Tollway, na 
południe od Arlington Hghts, 
śmierć poniósł kierowca cię­
żarówki. Jedna osoba, kobieta, 
została ciężko ranna.

Lawrence Snell, lat 25, kie­
rowca firmy Chicago Subur­
ban Express, Inc., stracił w 
pewnym momencie panowa­
nie nad kierownicą. Samochód 
przejechał w poprzek jezdni, 
uderzył w metalowe szyny, 
oddzielające strumienie ruchu 
o przeciwnych kieronkach a 
następnie zderzył się z nadjeż­
dżającym samochodem osobo­
wym. 21-letnia Karen Hague, 
zam. w Fox River Grove do­
znała ciężkich obrażeń twa­
rzy. Jej życiu nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Według komunikatu straża­
ków, którzy natychmiast przy­
byli na miejsce wypadku ja­
ko ekipa ratunkowa, — Snell 
jeszcze żył. Został on przy­
gnieciony przez zmiażdżony 
przód samochodu. Akcja ra­
tunkowa nieco opóźniła się — 
ponieważ metalu nie można 
było pociąć palnikiem — ze 
względu na rozlaną wokół 
benzynę. Żeby wydostać ran­
nego, rozerwano wrak cięża­
rówki przy pomocy samocho­
du holującego (“tow truck”). 
Snell zmarł w drodze do szpi­
tala.

Również w poniedziałek — 
śmierć poniósł 63-letni Felix 
Raimo, który wpadł pod sa­
mochód na Cicero Avenue w 
Oak Forest. Kierowca samo­
chodu, 51-letni Celio Boniani 
z Cincinnati, stanie przed są­
dem za nieudzielanie pierw­
szeństwa pieszemu.

Znalazł Uduszoną 
Kobietę

Policja znalazła w ponie­
działek wieczorem zwłoki 80- 
letniej kobiety, w jej miesz­
kaniu w domu pnr 4228 W. 
Carroll. Miała ona usta zakne­
blowane — i szyję ściśniętą 
szmatami, a ręce związane z 
tyłu sznurem. Policja przy­
puszcza, iż kobieta, — którą 
zidentyfikowano jako Edna 
Crown, padła ofiarą rabunku. 
Zwłoki zauważył jako pierw­
szy pracownik telefoniczny z 
Illinois Bell Co., który widząc 
otwarte drzwi, zaglądnął do 
środka i dostrzegł uduszoną 
kobietę na krześle. Natych- 

1 miast powiadomił o tym po­
licję.
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ZARABIAJĄ NA ZAPOMOGĘ — Victor Iglesias (po pra­
wej) i George Shurnoff jako jedni z pierwszych odbior­
ców zapomóg finansowych zostali zatrudnieni przy oczy­
szczaniu Central Park w Nowym Yorku.

Demonstracja w Śródmieściu
18 Osób Aresztowano

Grupy Obywatelskie Krytykują 
Zamknięcie Szkół Na 12 Dni i

Wiele z organizacji obywa­
telskich i rodzicielskich wy­
raża ostrą krytykę w odnie­
sieniu do planu Rady Szkol­
nej zamknięcia szkół miej­
skich na 12 dni w miesiącu 
grudniu. Przywódcy grup mu­
rzyńskich i łacińskich oświad­
czyli, iż czynione będą z ich 
strony starania w celu utrzy­
mania otwartych szkół lub 
klas albo ustanowieni-a t.zw. 
klas wolnościowych, mimo 
decyzji Rady Szkolnej zam­
knięcia szkół dla wyrówna­
nia deficytu Rady na sumę 26 
milionów doi.

Obywatelski Komitet Szkol­
ny, grupa prowadząca obser­
wację posunięć Rady, ogłosi­
ła apel do innych organizacji 
i mieszkańców miasta o przy­
łączenie się do koalicji dla u- 
trzymania otwartych szkół, 
która stara się o dodatkowe 
fundusze celem zażegnania 
zamknięcia szkół.

Harold Charles, dyrektor 
edukacyjny Operation Bread­
basket określił plan zamknię­
cia szkół całkowicie “nie do 
przyjęcia” i wezwał wszyst­
kich nauczycieli murzyńskich 
oraz rodziców o stworzenie 
klas niezależnych w okresie 
tych 12 dni.

Charles zarzucił, iż robi się 
z dzieci kozłów ofiarnych dla 
problemów politycznych, któ­
re muszą rozwiązać i rada 
szkolna i Mayor Daley. Przed- 
stawicel innej organizacji a 
mianowicie Kraj. Stowarzy­
szenia Postępu Ras koloro­
wych powiedział, iż plan zam- 
kięcia szkół odbije się najwię-

Zmarli 
Po Wypadkach

W ośrodku dla poparzonych 
w Milwaukee zmarł we wto­
rek 31-letni Arturo U. Mar­
tinez z pnr. 1043 Berwick 
Blvd. Waukegan, który do­
znał dotkliwych poparzeń 
dni-a 5 sierpnia w wypadku 
jakiemu uległ, kierując autem 
do wywożenia śmieci. Wypa­
dek miał miejsce na autostra­
dzie US 41 w Wadsworth. 
Martinez kierował autem, 
kiedy z powodu pęknęcia o- 
pony, auto zjechało z jezdni, 
uderzyła o drzewo i stanęło w 
płomieniach.

W szpitalu Mercy zmarł 
również we wtorek, 22-letni 
Richard Sgama, z pnr. 5421 
W. 30-a ul., Cicero, z ran, ja­
kie odniósł w sobotę, kiedy 
auto którym kierował zderzy­
ło się z drugim na Central 
ave„ w pobliżu 16-ej ulicy, w 
Cicero.

Ujęci w Czasie 
Rabunku

Troje wyrostków zostało we 
wtorek aresztowanych na sta­
cji kolejki CTA Congress 
przy Kedzie avenue, w czasie 
kiedy zrabowali zegarek po­
licjantowi udającemu pijane­
go. Policjant Vito Jacobelis 
udał, iż jest pijany i stał o- 
party o słup, kiedy z wagonu 
kolejki wysiadł 24-letni Wal­
ter Lee Altman, 17-letnia 
Diane Washington i 16-letni 
Bennie Sloan. Podeszli oni do 
“pijanego” i zdjęli z jego rę­
ki, zegarek. Policjant się 
wówczas ujawnił i w towa­
rzystwie innych znajdujących 
się w pobliżu policjantów, u- 
jęto trójkę wyrostków. 

cej na dzieciach ludności ko­
lorowej .

Związek Latin American 
Education rozważa zmuszenie 
szkół o wysokim procencie 
swych dzieci do utrzymania 
szkół otwartych. Liga Kobiet 
Wyborczyń ogłosiła chęć 
przyłączenia się do Obywatel­
skiego Komitetu szkolnego i 
do ich planów, twierdząc iż 
musi istnieć jakiś inny spo­
sób do zaoszczędzenia pienię­
dzy w wydatkach na szkol­
nictwo. Komitet Obywatelski 
składa winę kryzysu na radę 
szkolną i na Mayora. — za do­
prowadzenie systemu szkol­
nictwa do deficytu przez 
przyrzeczenia podwyżek dla 
nauczycieli, przy równocze­
snym braku pieniędzy na po­
krycie kontraktów. Komitet 
odniósł się z apelem do ma­
yora Daley do użycia jego 
autorytetu i władzy dla zna­
lezienia pieniędzy i nie zamy­
kania szkół.

Przewodnicząca zaś organi­
zacji rodzicielskich PTA za­
rzuca rodzicom kompletną a- 
patję z ich strony, mimo ii 
plan zamknięcia omawiany 
był przez kilka miesięcy.

Widocznie,—powiedziała p. 
Irvan Galvin, rodzice są zda­
nia, iż dzieci ich i tak nie u- 
ćzą się w szkołach, wobec 
czego zamknięcie szkół na 12 
dni nie robi i tak żadnej róż­
nicy. Tylko, — dlaczego dzie­
ci mają na tym najwięcej u- 
cierpieć, — pyta się pani Ga­
vin.

Włoska 
“Encyklopedia. 

Turystyki” o Polsce
Warszawa — Wydawnictwo 

włoskie “Encyclopedia del Tu- 
rismo” w Mediolanie przygo­
towuje obecnie do druku wiel­
ką 12 tomową “Encyklopedię 
Turystyki” krajów europej­
skich, w której jeden tom li­
czący 200 bogato ilustrowa­
nych stron zamierza poświę­
cić Polsce. W tomie polskim 
mają się znaleźć materiały od­
noszące się zarówno do obiek­
tów zabytkowych i turystycz­
nych, jak i dotyczących życia 
kulturalnego, ekonomicznego, 
sportu itp. w Polsce.

■ s

ALAN B. SHEPARD, pierw, 
szy amerykański astronauta 
wystrzelony w przestrzeń, zo­
stał niedawno mianowany ad­
mirałem Floty. Na zdjęciu: — 
Shepard przygotowuje się do 
lotu Apollo-14.

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam 

CHARLES HOVEY 
636-6556 lub 749-2250

ZIOŁA CONSTRUCTION COMPANY
• Additions
• Attic Rooms
• Kitchens
• New Porches
• Dormers
• Roofing

COMPLETE HOME REMODELING
• Paneled Rooms
• Porch Repairs
• Home Fronts
• Rec. Rooms
• Bathrooms
• Aluminum Siding

FREE HOME ESTIMATE

8732 W. Berwyn — North
Phone:—

9-5 389-5120
12233 S. Crawford — South After 5 693-6195

Apel i Prośba Do PP. Kupców, 
Towarzystw i Organizacji

Jak przed każdym Sejmem, tak samo w tym roku planu­
jemy sejmowe wydanie Dziennika Związkowego w sobotę, 18-go 
września b.r. o urozmaiconej treści, w którym znajdą się życzenia 
owocnych obrad dla naszego Parlamentu związkowego.

Związek Narodowy Polski, dzięki patriotycznemu stanowisku 
w sprawach polskich, nieustępliwej walce o podniesienie wpły­
wów Polonii w amerykańskim życiu i dynamizmowi organizacyj­
nemu — zajął czołowe miejsce wśród polsko - amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwisko 
znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w Dzienniku Związko­
wym płatne ogłoszenie z życzeniami pomyślnych obrad Sejmowi 
Z.N.P., który rozpocznie się w niedzielę, 19-go września w Pitts­
burgh, Pennsylvania, popierając jednocześnie Dziennik Związ­
kowy, obecnie jedyne codzienne pismo w języku polskim w 
Chicago.

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy wszystkich 
naszych przyjaciół o nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami już teraz. 
Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i drukarni. Poza tym, 
przez podanie wcześniej ogłoszenia, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodo­
wanych pośpiechem.

Z góry dziękujemy.
Chicago, 1971

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO


